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wielkiego za in te^o m iad i, jakie 
ujawnia społeczeństwo w stosunku do zagad­
nień naszego państwowego życa , olbrzymia 
dziedzina spraw najbardziej istotnych, Łrc doty­
czących nassych wewnętrznych asosunkćw, wy­
myka się prawie zupełnie z pod obserwacja 
ogółu. -

Chciejmy tyiko zauważyć: pcrządkowanie 
naszego wewnętrznego życia państwowego od­
bywa się drogą rozbudowywania naszej admi­
nistracji t wypracowywania grubych tomów 
praw ; przepisów, które inaji; zapobiegać złe- 
mu tub tępię zło już istniejące. Słusznie. ftje 
zauważmy dalej, że w całej tej pracy udział) 
szerokich ir.as ogranicza się jedynie do czyta­
nia ndwych obwieszczeń i do biernego obser­
wowania ich skuteczności,

Z jednej ■ strony z szerokim rozmacnem 
prowadzona polityka samorządowa, a  z  drugiej, 
niedostateczne zainteresowanie społeczeństwa 
w całym procesie przygotowawczym przy bu­
dowaniu drogowskazów prawa administfacyj- 
oegb.

ółusziią jest zagada; ■ „nikt nie może się 
zasłaniać nieznajomością, prawa*, ale jedno-: 
cześnie smutnym zjawiskiem jest fami, źe ogrom­
na większość przepisów prawnych wnika do świa­

dom ości ugóltu drogą równie prostą, ja|L sprzecz­
kę z elementarnemu zasadami ustroju demokra­
tycznego, drogą wiadomości o wymierzaniu ko­
muś kary. Niema. żadnej łączności między pra­
wodawcą s ■ obywatelem. Przeciwnie. istnieją 
dotąd między nami słupy guniczne, za daw­
nych jeszcze czasów postawione.

Prawodawca ma przed oczyma szereg prze­
słanek. opartych ńa gruntownej analizie wy- 

' tycznej Hinjj zjawisk 3 potrzeb życia,. na zasa­
dzie których buduje poprawny, z punktu widze­

nia interesów państwowych, przepis. Obywatel 
ma przed oczyma szereg przesłanek indywidu­
alnych wprost z własnego życia wziętych, zu­
pełnie konkretnych .1 częstokroć, zaskoczony 
tym czy innym przepisem, podanym mu do 
wiadomości w „Dzienniku Ustaw”, z całą pro­
stotą niefachowca protestuje. Celowość dane­
go aktu wymyka’ mu się ? pod powierzchownej 
obserwacji, bowiem źródła urzędowe wyczerpu­
jących motywów zazwyczaj nie podają, a życic 
dość często celowości tej pozornie zaprzecza. 
Spróbujmy wziąć przykład.

Je s t fóeczą zupełnie jasną,' źe jaknajbai- 
dziej radykalne zarządzenie, mające na celu 
walkę' z' bandytyzmem, zostaje zazwyczaj przy­
jęte. przez ogół z dostatecznym zrozumieniem, 
bowiem’ w tym kierunku masa ma zupełnie 
wyrobione poglądy, gruntujące się ńa prze­
świadczenia © .niebezpieczeństwie. Zakaz., sprze­
daży alkoholu w. dni świąteczna' długo jssze.Te 
będzie komentowany rozm aici 1  krytykowa­
ny surowo, bowiem nie uczyniono nic w tym 
kierunku, aby jaknajszertze masy uświadomiły 
sobie niebezpieczeństwo nędzy, jaka grozi kla­
sie pracującej, której połowa tygodniowych 
zarobków była. przepijana w szynkach.

Rzecz prosta, nie chodzi tu o t. zw. opi­
nię publiczną, niejednokrotnie bowiem prawo 
jest i"n ią  w doraźnej sprzeczności- Chodzi tu
0 usunięcie zasłony jaka dla szerokiego ogółu 
okrywa powstawanie. nowych zamierzeń i  po­
czynań prawnoadministraeyjnych państw a.'

W dziedzinie administracji jest to konieczne, 
jeśli się ma na widoku istotne dobro ktaju
1 jego ooywałell

Szeroki ogół nie rozumie praw, o których 
dowiaduje się z obwieszczeń i prasy. Powin­
no .się w nim na długo przedtem ugruntować

głębokie zrozumienie, że właśnie ten, a  nie 
Eicr.y akt, ze strony władcy jest niezbędny.

Samo życie musi mn narzucić potrzebę 
danej normy obowiązującej, łub te i  umiejętno' 
propaganda musi iru  zwrócić uwagę na te stro­
ny życia, które wymagają danego zarządzenia. 
Pod każdym aktem państwowej władzy winien 
się zdrowy odłam ogółu obywateli z całą ocho­
tą podpisać, a wtedy poparciem tego aktu bę­
dzie nie tylko przewidziana kara, ale zbiorowa 
wola świadomej swych interesów masy.

Powyższe uwagi nasunęły nem się jaszcze
w związku ze zmianą tytułu ncwaj gazety.

Ministerstwa Spraw. Wewnętrznych, za 
sprawa którego „Gazsta Policji Państw.* prze­
kształciła się w ^Gazetą Administracji i Policji 
Państw.11, w dzjafainoici swojej pragnie stale 
przestrzegać zupełnej jawności.

Na łamach „Gazety” otwiera s!ę poie aa  
jaknajszerszej dyskusji nad każdą sprawą, ty­
czącą się cnsząg administracji 3 wewnętrznego 
życia państwa,

Każda zagadnienie z tej dziedziny,, i na 
łaniach „Gazety * przejść będz#e mogło pod 
krytycznemi spojrzeniami ludzi zainteresowa­
nych, co rzec? prosta nie pozostanie bez wpły­
wu dla dobra samej sprawy.

Otwierają się owa wdzięczne zadanie: m o­
żliwość wykorzystania jaszcze 3 na tym polu sił 
Społecznych nie powołanych bezpośrednie do 
sprawowania władzy, a jednocześnie —, możli­
wość szerokiego propagowanie w społeczeństwie 
łych często ukrytych, lub nie rzucających się 
w oczy ogółu motywów; jakie grały rolę w ta­
kim czy Innym cEscle ze strony władzy.

ROMAN HAUSNER

ADMINISTRACJA §  KONSTYTUCJI J U D  MARCA’*.(Dokończenie}.

^ Jedną z form kontroli administracji jest 
również prawo posłów zwracania się z Interpe­
lacjami do Rządu, lu^ da poszczególnych Miqi: 
strów -(ari. 33}, Minister ma obowiązek udzielić 
odpowiedzi ustnej iub pisemnej w terminie nie 
dłuższym niż 6  tygodni, albo w umotywowa­
nym oświadczeniu usprawiedliwić brak rzeczo­
wej cdpowieazf. Sejm może odpowiedź Rządu 
tjcryfiK,'przedmiotem dyskusji i uchwały.

Dia zoadania poszczególnych spraw mozr 
Sejm wyłaniać i raźna ezać nadzwyczajne Komi­
sje (art» 34). Komisjom tym przysługuje prawo 
przesłuchiwania stron interesowanych, oraz wzy­
wania świadków i rzeczoznawców

fldmiciisiracjfi państwowa . podlega wresz­
cie kontroli także i pod względem finansowym 
(a r t  9). De wykonywania kontroli tej powoła­

ne jest Najwyższa Izba Kontroli, oparta na za­
sadzie kolegialności i niezależności sędziowskiej 
cełonków jej koSegjum. Vżr2szcis zawiera Kon­
stytucja niektóre przepisy, mające na cęiu za­
pewnienia bezstronności urzędników przy speł­
nianiu funkcji urzędowych. W szczególności Mi­
nistrowie nie mogą piastować żadnego innsgo 
urzędu (art. 61), ani uczestniczyć w zarządzie 
f  wiedzach kontrolujących Towarzystw i insty­
tucji na- zysk obliczonych. Państwowi urzędnicy 
administracyjni, skarbowi i sądowi nie megą 
być wybierani w tych ̂ okręgach, w których peł­
nią swą służbę (o rt 15), przepis ten ńie doty­
czy urzędników, pełniących służbę pvr.' władzach 
centralnych, "

W dążeniu do zorganizowania nowoczesnej 
adrmaistTaęji, stojącej rówoie jak sądy na strać

iy  praw i dbafaj o dobro Państwa i jego mie­
szkańców, drugorzędną wartość posiadać będą 
zawsze .represje 5. kontro^ post ffaćtum. Chodzi 
o co innego: o to,.: ażeby., organa administracji 
czuty się częścią społeczeństwa, rządzonego, 
przepojone były poczuciem prawa 5 zrozumie­
niem ważności swojego zadania, ora* ażeby 
formy postępowania administracyjnego urnoż.\w 
wiały interesowanym należyty wgird w urzędo­
wanie władz administracyjnych i nieustającą 
kontrolę ich działalności ze strony całego spo­
łeczeństwa,

Administracja państwowa winna otrzymać 
w tym celu taki ustrój, ażeby do udziału W niej 
w jaknajszarszej mierze powołana bylt obywa­
tela. W tym względzie, jzk wyżej wspomnieli^ 
my, art. 66  wypowiada zasadę udziału obywa-
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teł?, powołanych drogą wyborów, w  wykonywa* 
mu zadań urzędów administracji państwowej 
w  granicach, określonych*u®tąwami»

Nie jest oczyw iście rzeczą Konstytucji roz­
wijać bliżej formy tego  współudziału czynnika  
^obywatelskiego, oraz fom iy  postępow ania ad­
ministracyjnego. Niewątpliwie procedura sądo­
wa gwarantuje w ysoki stop ień  m ożliwości osiąg­
nięcia sprawiedliwego wydania wyroku i roz­
strzygnięcia zgodnie z Lniane/, ustawodawcy, 
W  administracjach żachodu istnieje dążenie do  
jaknajśeiśłęjszego określenia zasad postępowo*' 
nia administracyjnego. Pruskie sądownictwo  
administracyjne je st formą administracji, ujętej 
w  ścisłe zasady postępow anie. Konstytucja 
w art. 73 wprowadza rów nież instytucję sądow ­
nictwa administracyjnego, cpartego w  swej wr- 
ganizacji na współdziałaniu czynnika sędziów  
sk iego , a is w innera znaczeniu; nasza sady  
administracyjne nie wezm ą udziału w a<ł;jiini“ 
stracii, a mają jedynie orzekać o  legalności 
aktów administracyjnych w zakresie administra­

cji tak państwowej, |ak  samorządowe]. W ynika 
z "tego, iż działalność sądów tych rozpoczyna 
się dopiero z  chwilą, kiedy zarządzenie władzy 
administracyjnej zostało już wydaftej kiedy 
istnieje. już t  zw. akt adrninistracyjńy^4 •

Vt każdym, Ęagier chociaż nłe iłędzism y  
mieli sądownictwa administracyjnego w pei- 
pem  tego  słowa znaczeniu, przepis art 65, 
umożliwiający pow ołanie obywateli do udziału 
v  administracji otwiera daleko idące m ożliwości.

Ale ustrój wiadz administracyjnych i do­
broć postępow ania administracyjnego nie jesr  
wszystkiem ; nie jest w szy stk im  tak ie, choćby  
d o p,ajwyzszeec stopnia posunięte poczucie  
odpowiedzialności urzędników administracyj­
nych i gorliwość w spełnianiu obowiązków? 
jeśliby tych sam ych zalet nie posiadało rządzo- 
ne przez te  władne społeczeństw o. Żadna admi­
nistracja zaimprowizowana naprędce i na gru­
zach nie m oże być ideama; nie wystarczy 
jednak, jeśli społeczeństw o w stosunku do  
swojej administracji stać będzie tyika na sta­

nowisku czynnika krytykującego, -z n ie zechce  
współdziałać w jej naprawie. Ma ono ku lem u  
różno drogi: iechą z pierwszych jest. jeśi sze­
rokie koła społeczeństw a w a ż ą c  będą zawód  
urzędniczy, jako służbę la Państwa, jako udział 
w e Władzy wyfcondwczej, ■* tern sam em  jako 
najszczytniejszy, choć m oże m ałe popłatny  
obowiązek i jeśii do służby publiczej garnąć 
się  będą jednostki najiepize. Przedewszyst- 
kięiri jednak Każdy obywatel, stykając s ię  z i  rzę* 
uerp administracyjnym, winien pam iętać o  fam. 
ż e  nietyiko urzędnik obowiązany jest do prze­
strzegania Konstytucji Psństwą, prat szanowa­
nie władz)1 prawowitej, fećt, że  według wyraz 
r.ych przepisów Konstytucji tak. sam  obow ią­
zek ciąży na każdym obywatelu.

Art. 93 Konstytucji glos: w  tym względzie: 
„Wszyscy obyw atele są zobowiązani szanować  
władzę prawowitą 5. ułatwiać spełnianie jej za­
dań, oraz sumiennie pełnić obowiązki publicz­
ne, do jakich powoła ich Naród, lub w łaścM t  
władza".

2YG«ićiNT LtWAKTOWiCZ.

i MmmU * M a n t  i i  n i  in k i - M o .
1, Uwagi ogólne.

Prswo karne pozytyw ne w zastosowaniu  
praktycznem posiada dwa wielkie zadania: wy­
krycie przestępcy i ukaranie go. W ce ’u wy­
krycia przestępcy i ustalenia jego .winy, obo­
wiązujące prawodawstwa uznają przewaiuie  
trzystopniow y system , polegający na tym . iż 
ęzynno&cr* skierowane do wykrycia prawdy ma* 
terjałnej, są prowadzone pr^ez: 1) policję, 2) s ę ­
dziego śled czego  i 3) sąd, na rozprawie- głów­
nej. W niektórych zaś wypadkach, jak np- 
u nas w t. zw. dochodzeniach prókuratorajjugh 
wykryciem prawdy zajmują się: ł )  policja pod  
kierunkiem podprokuratora 2) sąd na rozpra­
wie głównej. Wymiar kary zaw szę pozostaw io­
ny je st sądowi.

O ile przyjrzymy się  czynnościom , mają­
cym, na, celu wykrycie przestępcy i ustalenie  
jago winy — te  zauważymy że  bądź to  policja,, 
bądź sędzia śledczy, bądź jeż  sędzia na roz­
prawie głównej, korzystają z dw gch rodzajów d o ­
wodów; dow odów  rzeczowych i zeznań świad­
ków. Dowody to  arcyróżne, ppd względem  
ilościowym  oraz jakościow ym .

Dowód rzeczowy posiada bezw zględnie  
w iększą wartość, gdyż je st on otyękfytimytSi 
wstiaznć.iierr przestępstwa, iub przestępcy. Np. 
odbicie palców1 przestępcy, które dzięki badaniom  
daktyłoskooiinym  posiada o g rc .m ą  wartość, 
nóż zakrwawiony, znaleziony w kieszeni czło­
wieka podejrzanego, zsiejuującegc się  w pobli­
żu miejsca przestępstwa,' list własnoręczny, dzie; 
kr któremu rfiożr.a przeprowadzić ekspertyzę  
kaligraficzną w ‘razie sfałszowania dokumentu, 
niepem a butelka z trucizną, znaleziona u po­
dejrzanej jso b y , gdy sekcja wykazała, iż otru­
cia oPary nastąpiło za pom ocą teg o  sam ego  
środka i t. d. — śą  to  potężne środki dow o­
d ow e, tak jasne i oczyw iste, i e  ośw ietlanie 'eh 
znaczenia jest zbyteczne; przemawiają one sa­
m e z a sieb ie. 3 ą  bezpośrednim  wskaźnikiem , \ 
bądź przestępstw a, bądź też przestępcy. Prócz 
d ów edów  rzeczowych o  tak potężnem  znacze­
niu, spotykam y dow ody mniejszej wagi, które 
bądź nie doprowadzają do wykrycia prawdy, 
bądź też  przyczyniają się do tego  w bardzo 
małym stopniu. Co się tycze pierwszej grupy 
dow odów  rzeczowych — to  jakkolwiek wartość 
Ich jest wielka, są on e  stosunkow o wadliwem  
zjawiskiem, gdyż przestępca rozumie ich p o tę ­
g ę  i dokłade- wszelkich starań, w celu ich usu­
nięcia; a więc zmywa on  . śiady krwi, ! niszczy 
tfarzędzie zbrodni, podpale m iejsce przestęp­
stw a, słow em  dokłada wszelkich starań, aby 
zatrzeć ślady materialne dokonanego przezeń 
przestępstw a.

Dowody rzeczowe drugiej grupy, jakkol-f 
w iek  częściej spotykane, posiadają wartość bar­
dzo problematyczną, a często  są niepotrzebnym  
balastem , odciągającym uwagę prowadzącego  
śledztw o, łub dochodzenie.

Ma( stę rozumieć, że  ścisłe rozgraniczenie 
ebu tych  grup nie m oże się opierać na nor­
mach :gc£ etycznych, lecz klasyfikacja m oże na­
stąp ić iv każdym . poszczególnym  wypadku,

O  w jele częstszym , a posiadającym dużą 
wartość] dpwodem  je s t  emaotm  P raw

dziwą rzadkością jest proces, w  którym nie  
byleby świadków, bądź na okoliczności sam ego  
przestępstwa, bądź raź na okoliczności, prówą- 
dżąee do jego wykrycia. W pierwszym "'Wy­
padku z zejnań świadków dowiaduje się  pro­
wadzący śledztw o, luo dochodzen ie,gdzie, kiedy, 
w  jaki sposób, na kim, ewentualnie przez kogo  
zostało popełn ione przestępstw o, w drugim 
wypadku przy umiejętnym badaniu świadków  
nioże dowiedzieć się , kro mógł przestępstw a  
dokonać i dlaczego, m oże zbadać -szereg. oko­
liczności, jak© to: stosunki, rodzinne, towarzy­
sk ie i majątkowe poderwanego o  przestępstw o, 
jego  stosunki z poszkodowanym  i szereg innych 
okoliczności, prowadzących pośrednio iub bez* 
pośrednio do wykrycia przestępstw a, przestępcy  
i  ustalenia jego wtay.

świadków pierwszej grupy m ożem y na­
zwać świadkami bezpośrednimi,' drugiej zaś 
grupy—świadkami pośrednimi, biorąc pod uwa­
g ę  stosunek • bezpośredni" lub pośredni ibtś.że* 
znania do  istoty. przestępstw a.

Ważąc wartość i znaczenie Każdej z  tych  
grup, pochodzim y d o  wniosku, że jakkolwiek  
zezria.wa świadków bezpośrednich posiadają 
wartość Większą, to  są on^ jednak rzadszym  
Zjawiskiem, z  tych sam ych względów, co  pc»" 
ważne dow ody rzeczdwe, t. 5. ze  względu na to , 
że  przestępca jeszcze bardziej od śladów ir.a- 
terjalnych unika naocznych, bezpośrednich świad­
ków. Np. podczas napadów bandyckich, zło­
czyńcy wpadając do mieszkania, pod groźbą 
śmierci kaią wszystkim  obecnym  W mieszkaniu  
odwrócić aię twarzą do śtiafiy , iub też. po do- 
kpneniu przestępstw a, w obawie wykrycia ic;>, 
zabijają naocznych świadków.

św iadkow ie pdSredn: natom iast są  zjawi­
skiem  częstym , i niem a tsk ieg o  wypadku prze­
stępstw a, przy którym nie m ożna byłoby sp o­
rządzić d lu i|a p | iuo krótszej listy świadków.

Również i d ;  pow yższego podziału świad­
ków stosu je s ię  to  sam o, cośm y wyżej nad­
mieniali, m ówiąc o klasyfikacji dow odów  rze­
czowych,

Ustaliwszy w ogólnych "zaryśsch stosunek  
ilościowy dowodu za świadków do .dowodu 
rzeczow egc, przejdźmy do ustalenia stosunku
wartości*

B ezsp m czm a, biorąc w średnim 'prze­
kroju, wartość dowodu rzeczow ego je s t  wyż­
sza nad zaznanie świadka, gdyż dow ód ten  p o­
siada charakter bardzie- obiektywny, Np., co  
do znaczenia zakrwawionego' noże? znalezione­
go w  kieszeń! człowieka przyłapanego na 
miejscu przestęcsrwa? podczas gdy przekrój 
noża zgadza się z długością I szerokością ż a ­
den*; rany, m e m oże być dw óch zdań — nóż 
ten je st oczywistym  dow odem  zbrodni. Nato­
m iast co  do zesrania świadka m ogą zaw sze 
istnieć wątpliwości, a ztąd setna wartość ze- 
zndpią. zasadniczó jest wątpliwa.

^  sr ic ść  zeznań świadków .uważam zu za­
sadniczo wątpliwą 'z dwóch względów: 1) ze  
względu na często  spotykaną złą w olę świad­
ków i 2)  ze  względu ca n iedostateczny rozwój 
funkcji zm ysłowych i um ysłowych. Powyższa 
ocena dotyczy wąrsości zeznań w  ogólności?

m im o to wartość ta w poszczególnych wypad­
kach m ażę być bardzo poważną i Tczstrzygują- 
cą, Z pow yższego m ożem y wysnuć przesłankę
n  następującym  brzmieniu:

„Z ezn an ie św ia d k a  j e s t  za sa d n iczo  dowo*  
dsm <- wartości względnej".

Opuazcrając kw esiję, t. r<v. zeznań fałszy­
wych, przejdę do  w a lizy  zeznań mylnych? po- 
wstającycg wskutek niedosia.fccznegu rozwoju 
czynności zm /sicw ych  1 umysłowych.

Co się  tycze pierwszych, to jest rzeczą, 
jasną, źa rtp. zeznanie kfotkowidzaj który opi­
suje szczegółow e obraz cżłbwieka, widzianego 
w odiegłości stu kroków, m im a dobrej woil 
reznająiegi», nie m ażę być uważany za dowód  
i bywa mylnym w skutek niedorozwoju zm ysłu  

- jfc^roku u ?.*eznającega. Również mylnym bę­
dzie określenie barw przez daltonistę. T o sa­
m o da s ię  powiedzieć o  innych zmysłach, jak  
słuch? powonifcaie, ~,mak, dotyk.

Kilka przy Kła ió w  gU&truje nam znaczenie  
rozwoju dostatecznego poszczególnych funkcji 
zm ysłowych Naprrykiad w wypadku trucldel- 
stw a, jeden z,e świadków zeznaje, że płyn znaj­
dujący się w e flaszanzce, znaleziony koło o fia ­
ry, miai zapacri karbolu. Zeznanie to  m oże  
m ieć istotne znaczenie, o  ile flasecska ta ze  
swą zawartością zginie. Ale przypuśćmy, że  
świadek, który złożył pow yższe zeznanie, Cier­
pi na chroniczne zapalania błony śluzowej no­
sa, wskutek czego nastąpiło zupełne osłabienie  
zmysłu powonienie i rozpoznanie przez niego  
zapachu sia ło  się  niemożliwe. Zeznanie św iaa- 
ka, cierpiącego na przytępiony słuch, nie rroże 
służyć dow odem  m  okoliczność, która pdfega 
na ścisłem  dostrzeżeniu słuchow em  zjawiska 
oddalonego.

Również umysł smaku m oże odegrać po­
ważną rolę w zeznaniu świadka. Znów, biorąc 
za przykład truciciajsbwo, m oże się  zdarzyć, że  
poważna znaczenie ma zeznanie świadka, Którv 
skosztow ał p o tracę i potym  twierdzi, że po­
trawa ta miała gorzki sm ak. W rażenie to  m oże  
Wynikać aiiU* stąd, i e  do potrawy dodane by? 
ły rzeczywiście jakieś szkodliwe domieszKl, ale 
również m oże być także rezultatem zdezorjen- 
towania zmysłu smaku? u świadka, które m ogła  
nastąpić wskutek choroby źołądkowaj.

Zmysł dotyku bywa również w różnyn;
stopnic vozw!n!ęty, sdarza s"ę nawet jego zu­
pełny zanik, a stąd zeznanie, opierające s ię  na 
postrzeżenrach dotyku, -noże m leć najrozmait- 
£ZU w artość, zależnie od rozwoju tego  zmysłu  
u świadka.

To tez prowadzący śledztw o w razie, o  iie 1 
aasuwa mu s ię  pewnu wątpliw ość t, o  ile z$- 
m anie świadka ma poważne znaczenie, winien 
arze^ lekarza specjalistę dokonać odpowiedtttcłi 
oględzin.

Co się  tycza funkcji um ysłowycn, będą­
cych składnikami ogólnego rozwoju, a rr?gą- 
cych m ieć poważne znaczenie w zeznaniu,, t e  
jako takie r-aieży wymienić: postrzeganie? i.wa- 
gę, pam ięć, kojarzenie, wyobraźnię, m yślenie  
(brąz zm ęczsm e um ysłow ej i sgaesty jność,

(C, d, d.)
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'  T. ZYLBER.

KoralnoSC przeslepsto popełnionych za sranłco.
EKSTRADYCJA?

' Skoro doszliśm y do wniosku, ie  pań* 
śswo ma »le' tylko, prawo. »łe i ' o b w ią M k ,  
karania zzynó*? przestępnych, popełnionych za 
granicą i  tó  niezależnie od  tego , czy czynu te- 
gb dopuści! się  cudzo? ten siec, czy Leź własny  
©bywstel, na w stę p ie 1 musimy zaznaczyć, i i  
z ', prawa tego  korzysta w stosunku do ob­
cy m  obywateli na dar rzadko. pośługu]ą| się  
W tych razach ekstradycją, to znaczy, i e  
przestępca miast być sadzony w m iejscu schwy­
tania, zostaje wydany dla osądzenia tem u pań 
siwu, w granicach którego popełnił czyn prza- 
stąpny. Podstawą ekstradycji jss t  ta okólicz- 
r ó ś ć ,  ż e  najbardziej kom petentnym  dla rozpo* 
znani® sprawy jest sąa miejsca popełnienia 
przestępstwa. Tylko ten sąd m oże najłatwiej 
wezwać i zbadać w s ^ tk ic h  świadków, doko 
nać oględzin n a‘miejscu, zna najdokładniej wa 
rcnki fc-kalne, Leży to i w interesie sarr ego  
oskarżonego, gdyż w razie sądzenia przeć sąd  
inny np. świadkowie nte byliby badani w  obec­
ności oskarżonego, a w drodze rekwizycji ‘ 
przewód sądow y 2 konieczności z ustnego i bez­
pośredniego ograniczyłby się  w znaciusj m is 
rze do odczytywania aKtow. Ucierpiałaby pa 
tem  zarówno badanie prawdy rnaterjakiej. jak 
i obrona podsądnego. £

Zasada ekstradycji zawiera jednak jedno * 
bardzo pow ażne ograniczenie, które podważa 
sam ą podstaw ę wydawania przestępców.

Mianowicie, w szystkie państwa, regulując 
w traktatach kwęstję ekstradycji, stoją :?a sta- 
newisfcu, że Własnych obywateli' nie wydają. 
Tego rodzaju pogląd naukowo dbibnlć się nie 
da, jffit! ón rezultatem fałszywie pojętego pa- 
t j o t y z r ń i :  i braku Tvzajen-negf* zaufania do in­
nych państw. Słusznie zstarrf uznała w roku 
1875 „Angielska komisja dla pi zajrzenia aktów  
e, ekstradycji" skoro nie znacie zaufania, n ie

wyda; «jci£ nikogo, albo też wydawajcie 3 wte« 
snych obywateli. Mimo jednak, ii d&kiiyna
jest v  tej mierze prawie jednozgcdna i op o­
wiada s ię  za stosow aniem  ekstradycji do w szyst­
kich praestępców, niezależnie ód  ich obywatel­
stwa? ia d n ó  z państw dotychczas n ie godzi się 
na wydawanie swych obyw ateli, uważając, iż 
wystawiłoby tb ra  szwank jeg o  suwerenność, 
Należy przypuszczać, że w miarę rozwoju po­
czucia solidarności międzynarodowej i zaciera­
nia s ię  różnic między państwami i  ta anomalia 
zginie i do w szystkich przestępców , niezależnie 
ud ich obywatelstwa, będzie stosow any ten sarn 
tryó postępow ania.

'Ze- sprawą ekstradycji łączy s ię  kwesljŁ 
wydawania przestępców  politycznych. Kwestja 
ta w in n a b y ć  rozpatrywane p o d lo n y m  kątem  
widzenia. Po pierwsze przestępstw o politycz- 
ne. zakazane w kraju, przeciwko ustrojowi któ­
rego jest skierowane, nie znajduje sa n k c ji‘kar­
ne; w oafiśtwie cudzoziemskjetTj, dokąd Ukrył 

; się  przestępca." Pozńfcern, o ile przestępca zw y­
kły zagraża bezpieczeństwu i spokojowi pu ■ 
biicznernu niezależnie od  tego , gdzie się  
znajduje, przestępca polityczny, którv działa* 
uod wpływem pewnej idei, bynajmniej dla 
państwa ob cego  nie je st niebezpieczny  
i państwo to  w t t h  nie jest za in teresow a­
ne w tem , aby miał on  ponieść karę za 
swój czyn, skierowany nieraz przeciwko pań­
stwu, z którym Jego stosunek jes* nieprzyja­
zny. Trudność pow staje wówczas, gdy w  czy­
nie przestępcy politycznego m ieszczą ślę  zna­
miona zw ykłego przestępstwa.

-•'iaprzykłao, rewolucjoniści dokonali zam a­
chu «a kasę państwową, zabili panującego, 
zniszczyli urządzenia kolejow e. Pobudki, -które 
niemi kierowały, raogły być idealistycznej" natu­
ry, lecz dokonana zustalo zórykłe zabójstw o, 
lub rabunek., Czy te g o  rodzaju przestępca wi-

(Cok-jnraenFeJ

rtljsn b yć wydany? Przeważnie państwa Odma 
wiają wydania takich przestępców , a jeśli ich 
wydają, te  z  tem  zastrzeżeniem, że  będą oni 
Sądzeni jako zwykł5 przestępcy, co  np, w byfej 
SosjS, gdzie ze przestępstwa zwykłe n«e było  
kary śmierci? m iało poważne znaczenie. Pławo 
belgijskie z roku 1  $56 posunęło s ię  tai; dale 
k o, iż uznęio, że nie będzie uznany za ppze 
stępstw o polityczne żarnach przeciwko panując 
Cftmu ful- członkom je«o  rodziny, o  ile czyfcj 
ten  stanów! zabójstwo, morderstw* lub otru­
cie. M otywem wydania tegc prawa, hyła zasa­
da, że  życie panującego powinno być ochrania­
n e na równi t  życiem  poszczególnego" obywa- 
tela  i że  nie należy w tej toierae stwarzać dla 
panujących privilegiurh odiosum . Prawo to  za­
sia ło  wydane w związku z  zam achem  C elesty­
na jac^uee na życie Napoleona 111. JacOuóe 
w e wrześniu 1354 roku podłożył m aszynę p ie­
kielną na szynach koJftjowych m iędzy Lille i Ca­
lais, którędy miał przejeżdżać cesarz fam ach  
się nia ódał, a sprawca Zbiegł d o  Belgji.

Pewne wrrnocnienfe dążenia do ^ 'd aw a­
nia niektórych przestępców  politycznych wy- 
wołały zam achy anarchistyczne W końcu XIV 
stulecia i w  tym  duchu wypowiedziała, -się ret 
konferencja jwrzeciwkt anarcfirsrom. zwołana 
w Rzymie w 1898 toku, /

Art. 852* obowiązujący w b. zaborze ro­
syjskim uprawy postępow ania karnego, stanowi, 
t e  wydanie m oże nastąpić i w tych wypadkach, 
gdt przestępstw o zostało w yw ołane przez p o ­
budki polityczne, lub też, gdy oskarżony do­
puścił się zamachu na życie, ądrówie lub w oh  
ność naczelnika państwa obcego lub c/łonkóW  
jago rodziny, a lbo też na cześć  naczelnika te ­
goż państwa, Art. 852 u. p. k. uzależnia zaw­
sze wydanie od  traktatu, zawartego z pań­
stw em , żądającym wydanis, lub od  zasady wza­
jem ności, ustalone; pod tym  względem z  da- 

n e m  paóstw eni.

Ożycie pen policyjnego o  s a  bezpieczenstaiLA. GRIMM.

Przttdmiotów, lub ślftdóW, natrafianych na 
tropie, nie wom o używać do ponow nego poda­
wania „wiatru", z wyjątkiem bezsprzęczr.cgp  
stwierdzenia autentyczności tychże. Wie należy  
również wystawiać psa na próby, gdyż zbije 
m y flc z  tropu.

Zdarza się, że p ies swym  zachowaniem  
odradza niepew ność, lub powoduje zawikłanfe,
a mianowicie:

s )  P ie s  nie podejmuje śladu* lecz -zwraca 
sit przeciw poszkodowanem u lub wzywającemu.

Ślad św ieży i nispotratow any dowotlzś 
nam, że  m niem any poszkodowany lub wzywa­
jący "jest san? sprawcą i wzywa policje tylko 
dla Zatarcia śiadu.

b) Pies, osadzony na śladzie w pewnej za* 
grodzie, nie okazuje zaipióru wyoalenia się  po 
ca jej obręb. Wskazuje nam, że rzecz lub oso-

{Oofcefieżitof®)
Ba poszirkiwana znajduje się jeszcze w ttbf<£ 
bie obejścia, lub niedawno miejsce to opuściła

c) Jeżeli --pies,' .tropiąc ślad, nagie zaprze 
staja pracy i węszy w powietrzu, należy roz­
ważyć, czy przestępca dla zmylenia śladd nie 
zmienił obawia, lub nie dosiadł pojazdu, Po­
winnością przewodnika w tym wypadki jest 
dokładne' zbadanie sytuacji Niewolno ieićko- 
myśln te pracy przerywać,

W. ZALhSKE?

i uzieifie foiitjł m\M
vo

XXV.
Wy*h*aS Śledczy za czasów  policji rosyj­

skiej z&sługujc na szczególne w spom nienie. 
Działalność tej instytucji w ciągu ostatnich pięć­
dziesięciu iat rządów rosyjskich m ożna by na­
zwać otwartą raną, zadąną dośłiw ą ręką naj- 
okłutniajsijej© wroga ludności waiisiawskie^ 
Wśród której pielęgnowała policja warszawska 
ze szczególną pieczołowitością wj stępek, la- 
p e w n w siy  mu całkowity bezkarność, z  wycią­
ganiem zysków  dla siebie.

Moźnaby tom y napisać o  tej instytucji 
poprzestaniem y jednak tylko na eaznucreniu 
w  krótkićfc słowach działalności ostatnich lat 
dwudziestu. Przedewssystkiem  zastąp agentów  
śledczych składał się  p o  większej części z  prze­
stępców , m oże nie z zawodu, lecz kierowanych 
na drogę występku koniecznością życia w  wa­
runkach materialnych, jakich s ię  znajdował?.' 
Trzydzieści pięć rubii m iesięcznej pensji mLato 
wystarczać na życie agenta śledczego, obarczo­
n ego często  1’czna rodziną, z ęnwftą; gdy pierw­
szy lep szy  paser, fanciarz, dający pieniądze na 
zastaw skradzionych rzeczy, dawał żai ukrycie 
przestępstwa kilkakrotnie w ięcej, ft  każdy zło­
dziej. wszak by! siany- doskonale policji śled* 
e « j ' i  za prowadzenie S $ eg o  rzeirncsls opla-

cał s ię . fe w n ą  część aiedośaiadcionyctj zlodzie- 
tóWf oczj-wiście. oddawano w ręce rosyjskie; 
sprawiedliwości. Tęcz zw ykle w osiatn iej chwili 
jezraniam i świadków podstawionych ratowanf- 
pKftStępcą.

Na czele wydziału śledczego także staw a­
ły ty p / z gaierji, jeżeli n ie  przestępców* to  !a- 
oowników. Żaden z nich nie był prav,mik?eiTi, 
n o to  nazwiska tych panów  o d  roku 1.901-got 
taeberów , b. oficer? bezwzględnie idoiny  i  od ­
ważny agent kryminalny, pamiętał jednak bar 
dziej o  sob ie i kupił dom  w  Warszawie, gdy  
Zaś za specjalne zasługi przeniesiono g o  d o  
Peterbutiga do  korpusu żandamiów, w tedy  
okazało się- i e  jednocześnie peinił on tv Wai- 
azawie rolę szpiegow sko-poiitytzną, Miat on  
w Petersburgu starcie z głośnym  Nolkenem* 
w y r y w szy  jego  łapow nictwo. Zem ścił się  Wol- 
ken i zostaw szy oberpOlicmojstrem warsm t-' 
skim , wszczął śledztw o przeciw Zacharowi, zd e­
m askował n ieczyste źródła kupna domu przez 
2scharow s i zaraportował o  tem  ministrowi 
PĄwem u. Po Zacharowie hył niejaki Rybczyń­
ski;, oczyw iście moskal, jed^n z r^jglupszyćh, 
jacy w Warszawie istnieli sędziów pokoju, bez  
wyH ształceńii prawnego. Ńtedługa jednak p o­
pasa! i zastąpi! go  zdecydow any na wszystko  
krymindifsia, niejaki Bojarynow, którego co  
prędzej uprzątnięto. Chwilowo’ pełn ił obowiąz­
ki po aijm kapitan Biełanowicz, typów - „stu- 
pajKa' policyjna, który rozzuchwalił agen ­
tów  i dopiero pew ien lad i porządek-nasta ł 
z  nominacją -Stolnie prayzwóitegp u zło^ ek a , 
niejasiego Koralika, oacmkdlNt wydziału śłed-

czego  z  Łodzi. Kowalik iiył prawosfawnym,’ 
iecz poczuwał się  za polaka*, urodził s ię  boteiein  
w T olsce, bkończyi szkoły: w e W łocławka 
5 mfeł wielką .-ympatję u koiegów  połsidch. 
N iesteiy  Kowalik oyi erocotnar,errt. Komprueni- 
tow ał sk; nieustanni? roniaHsami z k ob ietam i 
które g o  rujnowały, zdradzały, korzj^taly w riiff- 
czysiych  sprawa*::h z  jego stanowiska. Eroto* 
manja ta sta!a się powodem  nagłego zgonn  
Kdwałika,.który, zmari ńa anewryzm serca w  kilka 
dni po bitwie Warszewskiej? na jęsieni roku 
1914-go.

O  sameji procedo.-ze śledczej niema na­
wet to  m ówić. D ość jes* przytoczyć przy­
kład, że Zeznania wym uszano biciem, i na- 
,przykład w  $prawia zabójstwa, dokonanego  
przez słoźącę HaCzykównę na osob ie  kąpifałi- 
stki, zamieszltarej sam otnie przy ulicy Solnej, 
pod kijami pt2yznai się do  zatójstWE jeden  
z iej ubogich krewnych 1 by<by już pod rąd! 
został oddany? gdyby nie 'sch#)tśi!sc| -stotnej 
zabójczymi. Natomiast radna z  głośnych spraw„ 
jak poćwiartowanie m iedeno żyda na pnstko- 
wlu Jwenyin Stepy., przy ulicy 2zokopow^\r 
znalezienie odciętej głowy kobiecej w  parka 
M okotowskim, r;{e zostały odkryte. Bito w w y­
dziale śtedcsyri straszliwie i byli do te  30 sp e­
cjaliści, którzy zatkawszy usta operow ane - t u j  

chustkei- wymierzali p o  sto  trzcin, odbijając cia­
ło  ó d  kości. Byfo to  nawer zwyczaiem, by  
nawet w  razie przyznania s ię ,, b i ć  przestępcę  
W nadziei, iąWy się  jeszcze czegoś od  niego  
dowiedzieć* choćby niem ającego nir, wspólne­
go  i  dokonanym  faktem.
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d) P n a j f t t j ie  śladu .m oże nastąpił*, rów­
nież i  pow odów  atm osferycznych, Zaszłych. 
powstania śladu do przybycia' p s j  poi. n p.: 
ulewny deszcz, zawierucho śnieżna, silny grad, 
silny prąd powietrza, upsł słoneczny. Zjawiska 
takie niszczą ślad ha przesirzenE, któią opano- 
wały. Przerwa rozpoczyna się zwykle po-op»sz- 
tsenra osad,. lako też po wyjściu z  lasu.

e) „W końcu w yw ołu je. przerwą zmiana 
powierzchni ziemi, n. p.: przejście -, z. wilgotnej 
łąki na drogi, w stąpienie r.a św ieżo zorane po­
le , ziem ię piasczystą, św ieżo skoszona siano, 
syto , lub m  pastwisko.

W, wypadkach takich stara się  przewodhlk 
psa w początkowym  kierunku „przeprowadzić 
prsez wyłom" t, m . podając mu „wiatr" 
x „wiatronośnika", pomaga mu odnalęsd ślad, 

drugiej stronie „wyłomu* (przestrzeni,; na 
której siad je st Zniszczony). Pies uskutecznia 
tc  przeważnie „rtjonując* /przeszukując sys­

tem atyczn ie  przpSłtment. Wynik' w tych Wypad­
kach Jest zawisły od praktyki przewodnika 
l wyrobienia psa.

L ecz m ezawsze . przerywa pies tropienie 
z  powyżej wyniszczonych powodów. Ślad m o­
l e  s ię  na miejscu przerwania pracy .prźez psa 
fdktycznia kończyć. Poszukiwany osobnik, opuś­
ciwszy po dokonaniu zbrodni m iejsce przestęp­
stwa, ochłonął z pierwszego wrażaniu, przysta­
nął w celu rozważenia sytuacji, a namyśliwszy 
się, wrócił tą samą drogą, zbeczając z Piej 
w  dalszym ciągu. . Po przeszukaniu miejsca te­
go , za przedmiotami, porzucę neml pi zez przes­
tęp cę i co się zwykle zdarza) wypracewyWamy 
ślad w stecz, zważając pilnie na odnógL ' N ie- 
uzyskawszy Wyjścia^ należy ponow nie rozpo­
cząć ło p ia n ie  2 miejsca przestępstwa. Powta­
rzam.- że  najważniejszym czynnikiem, 'dodatnie­
go  wyniku jest cierpliwość, wprawa., zamiło­
wanie 5 znajotapsjś w łaściwości ós*.

Ody pies przerwie tiop len ie przed jakim­
kolwiek obejściem , nie m ogąc, m im o w ytężo­
nych usiłowań przewodnika, nawiązkę śindu, na­
leży do m iejsca przerwy powrócić. Tu podaje 
się  -psu  ponownie ‘„wiatr* (nie z ziemi I n ie  
z  śladu) i tropi lub śledzi poszukiwaną osob ę  
w demem obejściu.

Pod koniec śladu daje się zauważyć u psa 
pewna lierWbwość, szczególnie ■ przy zakończa­
n iu 'śladu  przed dom em  lub o só b k i' Przewod­
nik m usi psa uspokajać, & odnośne osoby  
wezwać cle zachowa,ii® spokoju i pozostania  
pa m iejscu. Zachowania tych o sób  należy do­
kładnie obserw ow ać. Obserwacją ta przysparza 
niekiedy ważna wskazówki.

Po wejściu do domu, wskazuje p ies m iesz- 
kanie poszukiwanego osobnika, a w mieszka­
niu rzuci się na niego, W razie nieobecności 
o so b y  poszukiwanej, będzie p ies aportował jej 
rzeczy (w pierwszej iinji obuw ie) łub skakał na 
Miko],
>■ ... Samo wskazań*® osoby przez ps* nie jest

wystarczające. Należy przeprowadzić próbę do­
wodową (kontro.ę) p izeż porównania, ponow ne 
wypracov/anie śladu, użycie drugiego' psa i  t. p. 
W końću należy .poszukać i w  obejściu dow o­
dów rzeczowych, przesłuchać świadków miej­
scow ych i i, 6,

Cidy prowadzi sin samca, powinnością
'■przewodnika Jest zbadać, czy w obejściu nie
znajduj® się ©lękająca suka.-

Po całkowltem przeprowadzeniu 3 wyko-. 
rzystauEu pracy psa, zastosow yw a przewodnik 
resztę sposobów  władzy kryminalistycznej (dafc» 
tyloskopją,' zebranie przedm iotów podlegają­
cych badaniu chem icznemu i t. p.), o  iie miej­
sco w e władz® bezp. sam e tego  nie uskutecznią,

6, . P rm luchm ie obwinionego, ■■

Podczas przesłuchania obw inionego, ■ ukła­
da się psa na uboczu, w 'pokoju, w którym  
przesłuchujemy."

N le.w d jp ó p td stęp em  wydobywać zezna- 
idą, okłamując' przesłuchiwanego, ż e  p ies wszyst­
ko wękpzał, iub strasząc,- psem  rzezu ją a go. 
Przeprowadzani® porównania na zajadzie przed­
miotu przynależnego do przesłuchiwanego, 
a ' zdobytego po., ukończeniu . tropieni^ ■ podlega  
karze. Postępow anie takie m oże spowodow ać 
błąd o ' nieobliczalnych następstwach,

Pł przyznaniu się  przesłuchiwanego, nale­
ży zeznania sprawdzić, sziikając dowodów , gdyż 
obwiniony m oże zeznanie odwoła©

: V. SPRAWOZDANIE.'
.■Na zasadzie notatek sporządza p rzew o ź  

pik p.-a .poi, dokładne sprawozdanie, siałsftżijjąc 
szkic sytuacyjny. , ,

Treść sprawozdania .mfęścifs,

TL Dbkładne opisanie wypadku:
• ■ . 'i. 'W "

,.a) oznaczenie dnia, godziny, minuty?
b) okręgu, powiatu/"gminy, wsi, miejses;
c) daty . poszkodow anego: Imię. nazwisko, 

imię ojca |  matki, rodzinne nazwisko 
matki*, m iejsce urodzenia (okrąg, po­
wiat, gmina, w ieś), data ur. (dzień, mie­
siąc, rok), stan, zawód, karalność;

d) daty obw inionego;'jak c.;
e ) podanie świadków: imię, nazwisko, wiek* 

dokładny1 adres, stosunek do obwinjp-
t . n ego  I peszkodow anego, karalność*

. 2. Tek śledztwa:

®) wezwanie psa poi, ż podaniem władzy 
wzywającej;

b) nazwa psa, rodzaj, wiek;
z) czas przybycia i rozpoczęci® pracy;
dj rodzaj pracy; -

e) przedm ioty w iatroneśne, ślady;
f) jakość pracy;
g) przeprowadzona kc-rtferoła?
h)' pogada, objawy atm osferyczne, -juzedl 

i podczas pracy;
i) d ługość śladu;

i )  okoliczności, utrudniające lub ułatwiają­
c e  pracę psa;

P wyliczenie dow odów (przyznanie s ię  do  
winy; zeznanie świadków, znalezienie 
dow odów  rzeczowych i t. d.).

i  Szkic sytuacyjny;

a) m iejsce czynu, (sytuacja, położenie 
przedm iotów i t. -p. poeżątek śladu); ■ ■

b) droga przebyta z zaznaczeniem  przer­
wy (na sm yczy Hnją, — luzem kresko­
w ana) do przodu czerwonym  kolorem* 
powrotna' czarnym.

Z każdego sprawozdania nsieży przechp-. 
wać odpis. Sprawozdanie to  załącza s ię  d o  
aktów sprawy,

VL PRZEWODNIK PRZED SĄDEM. .

£. Jako świadek.

Przed przesłuchaniem przez sędziego lub 
przed rozprawą sądow ą, winien sob ie przewod­
nik sprawę przypemnąć,- przeglądnąwszy notat­
ki ' 8 sprawozdanie (odpis).

■ Sama praca psa p o i  n ie wystarcza jak© 
dow ód prawny. W razie konieczności wykaza­
nia sprawności psa, przekłada przewodnik świa­
dectw o egzaminu,- odbytego 2 o&em i wyliczę 
ważniejsze wyniki psa, przestrzegając rzeczo­
w ość. (Dziennik psa poi.). W końcu iest możliwe, 
że «ąd uzna za wskazana wypróbować psa.

Na zadawane pytania, c o  do właściwości 
obw inionego, winien odpowiadać przewodnik  
śd&le rzeczowo, nie powołując się na psa. łub  
jug© walety. -;;V

2a Jaks biófjlp.

Przewodnik psa poi. m oże być wezwany 
przez' są d ,ja k o  biegły, dla orzeczenia7pracy Tń<- 
nago przewodnika.'

W tym wypadku należy dokładnie efeadat 
przebieg śledztwa przeprowadzonego z psem  pot., 
rozważyć okoliczności towarzyszące I złożyć 
rzeczowe zeznanie.

Nie należy nigdy zapominać,, że  p ies *est 
tylko środkiem pomocniczym . Tylku dowody 
zebrane za: pom ocą tego środka pom ocnicze­
go , uwieńczyć m ogą pom yślny wynik.

■ Prawdziwy ośzust, który tiiiaf zfc sobą  
protekcję sfer sądowniczych łub wojskowych, 
potrafił zaw sze wydrzeć totografję swoją z al­
bumu przestępców  i odebrać sw oje akta, a na­
w et notatki z kartoteki. Lecz cóż 'dzfwćjego, 
gdy "w policji śledczej pracował naprzykład ta­
ki osobnik, jak Wiktor Grim Temu naieży się 
szczególna uwaga. Griln był najrriłodszym sy ­
nem  lekarza cyrkułowego, który przez swoją 
żonę, z domu Rapaport, otrzymał schedę w po­
staci domu przy ulicy Siennej po znanym pol­
skim  literacie i hum oryście Zenonie Rapapor- 
cle, pochowanym  za katakumbami na cm enta­
rzu powązkowskim . Z traach synów doktora 
pruna, dwóch starszych zostało lekarzami woj­
skow ym i » zruśzczyic sk; całkowicie. Trzeci, 
W iktor, nie skończywszy szkół, wstąpił -ifl po­
licji. Jednocześnie córki GrOna wyszły za mąż 
w  odpowiedniej sferze, jedna bowiem  r& ofi­
cera żandarmów Melce-a, druga za lekarza woj­
skow ego Lewisa, pełniącego sekretne zlecania 
przy sztabie i cytadeli, trzecia zaś za niejakie­
go  Lew esłam a. Z tego ostatniego stadła po­
chodzi głośny (Listew Lewestarn, b. urzędnil 
d o  sekretnych zleceń przy gubeińaiorze gro- 
dzieriskim, następnie urzędnik departamentu 
policj- w Petersburgu, wreszcie urzędnik do 
zleceń przy „gradonaćzalniku'1 w Moskwie, je­
nerale żanclarrnskim Diunkowskim , z epoki 
pogrom ów, dokonanych w tenn m ieście, gdy 
padły ofarą pomiędzy innem: magazyny żyrar­
dowskie, i ucisku, spowodow anego sianem  wo­
jennym. 7. małżeństwa: panna Grun —  żandarm 
Mtócer byl ni.eńdśhy syn, gdyż-został "reweju*

cjomistą. Zdarzało s i ę . to  wszakże 'w rodzinach 
żandarmskidi niejednokrotnie, gdyż I m łodszy  
syń' jenerała U.thofa był skazany w procesie  
politycznym na ciężkie roboty jako zdecydo­
wany rewolucjonistą. A Je powracając do pató  
Wiktora Griina, był to największy bandyta, 
usankcjonowany przez rząd. m oskiew ski ne sta.-, 
nowiskui; agenta śledczego Do.sfe' się jedr.ak 
pod sąd za . błahą stosunkow o sprawę, gdyż 
chcąc od niejakiego Rogozińskiego dostać przy- 
pblęcan^, za wykrytą kradzież, nagrodę, k tóre? 
właściwie nie było, g d y i pieniądze tylko się 
zapodziany w szafie, zabiał je GrUn do depo­
zytu i tam wypłacił sobie część należną, sam o­
wolnie, za co  prokurator wyjednał na niego  
karę rocznego więzienia. Lecz starar.ia rodzi­
ny zwolniły go ż  więzienia i wówczas Griln, 
oprócz roli agenta kryminalnego, zosta^ prowo­
katorem politycznym w kołach bojówek socja­
listycznych, a jednocześn ie krad! przy wszyst­
kich rewizjach. Całe jego  um eblowanie, nie 
wyłączając fortepianu, pochodziło z kradzieży. 
Posługiwał się szpiegam i, przebranemi za księ­
ży, studentów, sam , gdy dowiedział się od  are­
sztow anego bandyty lub złodzieja, gdzie prze­
chowuje ukradzianfe pieniądze lub biżuterję, 
jechał na m iejsce I zabierał w szystko so ­
bie. Głośny był fakt, gdy jedna z zabójczyń 
uciekła na w ieś w Płockie i zakopała pieniądze 
zrabowane pod drzewem. Schwytaną bidetti 
Griin zmusił do wskazania tego  m lejśta, poje­
chał E zabrał sob ie-p ieniądze. Criin, oszukaw­
szy kilkakrotnie organizację rewolucyjne, któ­
rym obiecywał pom agać, tginął od kuli bojów­

ki w chwili, gdy wychodził z łain? na; Zjeździsz 
Griin ściągnął do szeregów ochrany i agentów  
kryminalnych najgłośniejsze siły z bojówki, ja­
ko to. słynnego Zbyszka, człowieka szalonej 
odwagi, który w dzień rzezi policji warszaw­
skiej położył trupem kilkunastu policjantów, 
a potem  wydał na śmierć Kilkudziesięciu swyęh  
tc-v/a: zyszy, Secz w roli agenta śledczego, przy 
obieganiu karczmy -Rzym* n s Woli, tak długo 
sam jeden ostrzeliwał bandytów, nie pozwala­
jąc im uciec, dapóki nie przybyła rezerwa pc> 
licyjna. Zbyszek zginął w bitwie z Niemcami 
pod Brześciem, w stąpiwszy na wywisdowcą- 
ochotnika. M ówiono, że żywił on wielką nił- 
Jość do żony i dzieci, by zapewnić im byt, do­
puszcza! się  tylu zbrodni. . .

Drugim takim typem  był słynny z Pojow- 
Ikt „Czerwony OSek*, który petem  wyóa- na 
śm ierć, także wielu rewolucjonistów. Inni, re  
śmiercią Gruna, uciekli z Warszawy, w obaw ie  
zem sty rewolucjonistów z* zdradę.

W szystko to z nasłaniem  K owaliki zrnia* 
n?ło się bezwzględnie na lepsze i wówczas za­
czął swobodniej pracować p, Ludwik Kurna­
towski, posiadający kolosalne zdolności pamię­
ciow e, dające mu m ożność z pożytkiem ob ec­
nie pracować dia własnego kraju, gdy pow rć- 
Cił z ewakuacji w Rosji f z a ją ł. stanowisko  
w warszawskiej policji kryminalnej. Z Wywia­
dow ców  powróciło również kilku agentów  daw­
niejszych, którym m oskiew skie warunki nie poz­
walały wprost uczciwie pracować, gd y i prze* 
szkadzalo ta system ow i łapownictwa : hara­
czów, nagadanych r.a złodziejów i paserów.
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Rolnictwo l t e l l i  o s r a  a  Rosji k o M ck lo j.
W edle danych z dnia 1 maja 1920 r. U' 

n  yit Rosji. w  cy fn ch  okrągłych 125 miljenów  
mieszkańców, w tem  80 w europejskiej Sesji, 
jednakże bez Ukrainy, Kaukazu, daw nego gu­
bernatorstwa Mińsk i w ogóle terenów okupo­
wanych i usam odzielnionych politycznie. W cy-. 
trze 80 mi'jonów zajmują rolnicy-włościanie 55 
miljonów (około 70%), robotnicy przemy5?5wi 
tylko 13 miljonów (16%), .2. miljony tworzy ar- 
mja. W r. 1916 na terenie dzisiejszej Rosji so ­
wieckiej (39 gubernji), przypadało na 39.222,000 
dziesięcin włościańskiej ziemi nie wiecej, jak 
2916 ziemi folwarcznej, t.j. 7 i pół proc. obsza­
ru, w innych dzielnicach Rosjr dawniejszej, w ięc 
przecew sz/sik iem  Ukrainie i Litwie, terenach 
okupacyjnych i usamodzielnionych około 20%. 
Przy tem ' znaczną część  obszaru ziemi wielko- 
foiwarcznej tworzyły lasy, które odrazu stały 
się własnością państwa.

Tem samem nie mogła się  reforma so ­
wiecka przyczynić do w ydatnego zwiększenia 
własności chłopskiej kosztem  folwarcznej, sko 
ro już w przededniu sowieckiej rewolucji wło­
ścianie zajmowali w znacznej przewadze i wię­
kszości obszary rolne, zdatne dla prowadzenia 
gospodarki. Natom iast dokonał się inny, w ielce  
znamienny objaw: przejęcie ziem z rąk w e lti.j  
yftasmści chłopskiej w ręce drobnej i bezrolnych, 
więc elem entów  uboższych. W gubernji Kostroi 
ma zmniejszyła się od r. J9J7 do r. 1919 ilość 
bezrolnych ż 11% na 7.2%, właścicieli obszaru 
do 2 dziesięcin wzrosła z 31.3%  na SO.2%, 
wyżej 2 dziesięcin spadła z 57.7%  r.a 32.6% . 
.Niestety statystyka nie wykazuje bliższego roz­
działu własności powyżej 2 ha. W gubernji Ja­
rosław zm niejszyć się pierwsza grupa włościań­
ska z 3.2% na 6%. własndśó poniżej 2 dzie­
sięcin wzrosła i  42 na 76.2% , powyżej 2 dzie­
sięcin spadła z 48 na 17.8%. W gubernji Tuła. 
gdzie wielka własność ziem ska zajmuje w yższe  
procenty obszaru, spadła pierwsza kategorja 
oezrolnych i karłowatych do 1 ha z 12.7% na 
3>6%. Biorący udział w rządzie bolszewickim  
J. Lazin i L. Katzman *) podaje na podstawie 
źródeł urzędowych i własnej o.fcserwacji, iż wiel­
cy km iecie dzielą sw e posiadłości na części 
dobrowolnie, co  ułatwia ustawowo poręczona 
m ożność pobierania z lasu drzewa budulcowe­
go przez włościan z lasów państwowych, rniej- 
SKich i prywatnych, należących do wielkiej wła­
sności, celem  pobudowania się. Zmniejszyła się  
więc przeciętna wielkość gospodarstwa wło­
ściańskiego dość znacznie, skoro wedle spisu  
z r. 1919 (dla 12 gubernji: Tuła, Symbirsk, 
Wiatka, Orenburg, Ołoniec- Nowogród, Włodzi­
mierz, Twer, Iwanowo-W ózniesiensk, Jarosław, 
W ołogda, Sjewiero-Dzwińsk, które obejmują 
30% ogółu ludności włościańskiej w Rosji), 
przypadało na rodzinę 2.73 dziesięcin, w obec  

.3.44 w r. 1917,
W ten sposób  Rosja stała się w znacz­

niejszym stopniu, niżeli to  miało m iejsce po­
przednio, krajem drobnej własności chłopskiej, 
produkującej przeaewszystkiem  na zaspokojenie  
własnej konsumeji. . Zarówno w łasność wielka, 
jak średnia, w ięc wielkokmieca, zw łeszsza pierw­
sza, oparta na obcei robociżnie, zmniejszyła s;e 
Enacznie, ustępując mrejsca w łasności małej, 
opartej na rcbociżnie rodzimej, niezależnej więc 
dd układu sił roboczych najemnych.

Rezultaty tego stanu rzeczy były znamien­
ne. Zwolennicy now ego ustroju gospodarczego  
sam i przyznają, że zanik większych gospodarstw  
włościańskich i wielkich folwarków przyczynił 
się dc pogorszenia stanu aprowizacji wielkich 
m iast i ośrodKĆw przemysłewo-fabryczrsych, 
gospodarstwa bowiem drobne produkowały 
w  Rosji sowieckiej w wyższym stopniu niźlr 
gdziekolwiek indziej, przedewszystkiem na po­
krycie własnych potrzeb, ogalacając w ten sp o­
sób  iudność miejską z niezbędnych środków  
żywności. Należy tc tembarclziej podkreślić, że 
wiele okolic dzisiejszej Rosji sowieckiej i przed 
rewolucją bolszewicką wykazywało podobnie 
jak ziem ie polskie stosunkow o niewielką ilość 
średniej własności ziem skiej. W r. 1916 liczono 
Źr,.edw;e 3%  w gubernji Moskwa, w Kałudze 
2% , Saratów 3% , Tuła 2% ogólnej ilości go-

*) Wlcischaftsleben una wirtschaff.Icha flufbau 
t r  Sowjet-Rii-slartl 1917—1920 Berlin 1921 Elnzige atf- 
torielefie Łiiiwyatziffij.

{Na u,ussdzie urzędowych źródeł rosyjskich).

spoaarstw , jako przypadające na wielką wła­
sność chłopską, która przeć wojną dostarczała 
poważnych ilości zboża na targ. O becnie i te  
niewielkie ilości większej własności chłopskiej 
zmniejszyły się poważnie, zgodnie zresztą z ten ­
dencjami niesprzyjającemi wieikokm iecej 'wła­
sności tak,że‘ i w Zachodniej Europie, głównie 
z powodu braku i drożyzny robocizny, pogar­
dzając wydatnie zaopatrzenie m iast w zboże, 
mesprcwądzane obecnie z Kaukazu i Syberji, 
w tych ilościach, jak przed wojną.

Równorzędnie jednak z rozpow szechnie­
niem drobnej własności nie szedł bynajmniej, 
jak na Zachodzie, postęp  gospodarczy, W ocec  
trudności aprowizacyjnych, włościpinstwo produ­
kuje prawie wyłącznie rośliny zbożow e i wa­
żniejsze pastew ne dla inwentarza. Rośliny han­
dlow e zmniejszają się poważnie tam, gdzie w o­
bec dowozu zboż:i, stanowiły artykuł handlowy. 
Jeszcze w r. 1915 wynosiła przestrzeń wzięta 
pod uprawę lnu 982,000 dziesięcin, podczas gdy 
w r. 1S19 wynosiła 537.000 przy zmniejszeniu  
się ogólnej przestrzeni rolnej tylk" o 1.5 cześć. 
System em  indeksowym postępując (r. 1914=100)  
okaże się zm niejszenie produkcji roślimhendlo- 
wych (len) jaskrawo:

1914 . . . ‘ 100
1915 . . . 3i
1916 . . . .  84
1917 . . . . 74.6
1918 . , . . 65.5
1919 . . . . 50.3

Nie m ogący być podejrzanym o stronni­
czość Łarin przyznaje, źe reforma w kierunku 
osiągnięcia przynajmniej stanu przedwojennego  
co do produkcji rolniczej możliwa jest tylko 
przez przep: o wadzenie wielkich meljoracji, da­
lej elektryfikacji, stworzenia bogatej sjs.ęi dróg 
wodnych etc. Oczyw iście, sa to  obecnie tylko 
pobożne życzenia.

Ze zmniejszeniem .własności wieikonm is- 
cej i jednoczesr.em zwiększeniem  drobnej wła­
sności chłopskiej następuje równorzędnie wy­
datny zanik bezrolnych. W r. 1917 liczone 
w sowieckiej Rosji 1.400.000 robotników najem­
nych bez członków rodziny, sum ę w ięc bardzo 
poważną. Cyfra ta uległe znacznemu zmniej­
szeniu, w ob et przemiany wielu bezrolnych w wło­
ścian parcelowych.

Łarin nie bez odcienia melanchciji i żalu 
do „ciemnych chłopów", pisze jak następuje: 
„Z dwu dusz proietarjatp roinegc, walczących 
z sobą namiętnie, zwycięża ta, która ma na ce­
lu założenie własnej małej osady, a nie w spół­
udział w organizowaniu wielkich przedsiębiorstw  
państwowych".

Zwycięstwo oyło tem żywotniejsze, że po­
zostałe warstwy włościańskie czyniły nowym  
przybyszom wszelkie m ożliwe trudności i szy­
kany w zakładaniu nowych gospodarstw. Do 
zwycięstwa przyczyniły się wydatnie, stworzone 
na zim ę roku 1918 „rolne kom itety b iednych1, 
złożone z bezrolnych i najdrobniejszych rolni­
ków, a popierane przez robotników miejskich, 
które, otrzymawszy broń, przejęły częściow o  
władzę po wsiach, usuwając poprzednio stw o­
rzone wiejskie powiatowe rady... Pormmo pro­
testy , i tu 1 owdzie powstania naw et włościań­
skie, wybuchłe z tego  pow oau, oczywiście stłu­
m ione przemocą, „kom itety biednych“ (rozwią­
zane następnie), przyczyniły się wydatnie do 
zniweicw&nia mas włościańskich w kierunku 
drobnych i samodzielnych osad, do zwycięstwa  
więc ruchu, który zresztą miał bardzo mało 
wspólnego z doktryną socjalistyczną, zrealizo­
wana w komunistycznej Rosji. Tylko do 10.000 
zorganizowało się  w komuny, mające nie wię­
cej jak 500.000 ha ziemi pod uprawę.

Widzimy w ięc tu zupełne fiasko idei bol­
szewickiej; zamiast nacjonalizacji ziem i, wpro­
wadzonej dekretem Lenina, rozpoczął się 
i utrwali1 w Rosji ruch .agrarny, zbliżony do sto ­
sunków zachodnio-europejskich, ruch, w kierun­
ku żywotnej ekspansji orobnej własności chłop­
skiej, oparty na robociżnie rodzinnej. Zanikają 
wielkie różnice między poszczególnemu grupami 
własności włościańskiej, coraz bardzięj zw ycięsko  
kosztem  wieikokm iecej i wielkiej w łasności 
ziemskiej, wybija się drobna, w łasność, zajmu­
jąc coraz większy procent ogólnego obszaru 
i Mości gospodarstw.. Rów nocześnie, przy zani­

ku bezrolnych, dokonywa się zasadnicza niwdttr 
cja i  jednorodność ludności włościańskiej, daw­
niej rozbitej na szereg klas, tem sam em  utrwa­
liła się i w Rosji bolszewickiej, wbrew wszel­
kim próbom uspołecznienia własności ziem skiej, 
rolna w łasność chłopska, najgłębiej oparta r.a 
własności prywatnej, wroga w obec wszelkich  
zakusów % kierunku wywłaszczenia włościań- 
stwa i uspołecznienia rolnych warsztatów pracy.

Doktryna bolszewicka okazała się w zasa­
dzie zupełnie bezsilną woDec włościan. Mimo 
ograniczeń konsumeji i nakazu dostarczania 
nadwyżek produkcji m iastom , włościanie po­
święcają się w coraz większym stopniu pro­
dukcji na własną konsum cię. Dekret z r. ISIS  
ogranicza kensum eję zboża włościan ne 12 pu­
dów na rok i o sob ę, co  wynosi około 759 gr. 
chieba na dzień. Pomimo to ograniczenie, kon- 
sumeja włościan oczyw iście była wyższa, w roku 
1918/19, 105%. w niektórych Okolicach 78%  
przedwojennej konsumeji, podczas gdy w mia­
stach tylko 53,%. W edle danych centralnego  
urzędu statystycznego w Rosji z 1 marca 1920 r. 
konsumuje chłop w r. 1918/19 w okolicach, 
wy Kasujących nadwyżkę zboża 676 funtów na 
głow ę (przed wojną 640), włościanie innych 
okolic konsumują obecnie 440 funtów, przed 
wojną 560. Miejska ludność w pierwszych oko­
licach konsumowała w r. 1918/19 412 funtów, 
przed wojną 560, w drugich 2&S na głowę 
rocznie (460 funtów na głow ę rocznie).

W łościanie wogóle konsumowali 96% pro­
dukcji przedwojennej, miasta niespełna 60% . 
Zależność miast od wsi, a raczej włościan jest 
tu uderzająca, bezsilność sow ietów  okazuje się  
w stosunku do małorolnych w całej pełni. To 
też rząd sow ietów , chcąc się uniezależnić od  
masy chłopskiej, nieczułej ,ię w szelkie przema­
wiania bolszewickie, powołał do życia gospo­
darstwa rolne w państwowym zarządzie, mające 
na celu nie tylko zaopatrzenie miast, lecz tak­
że, wedle żrćdeł sowieckich, wpływanie na m asy  
włościańskie w kierunku prowadzenia wzorowej 
gospodarki.

Tworzenie tych sowieckich gospodarstw  
było o tyle ułatwione, że wiele dawniejszych  
wielkich folwarków stało zupełnie pustkowiem  
i że włościanie, którzy i tak swoich gospodarstw  
częstokroć nie mogli wykorzystać w całej pełni, 
nic nie mieli, przeciwko zajęciu opustoszałych  
gospodarstw' przez • państwo. Tak więc i tu 
dokonało się zajęcie ziemi na rzecz sowieckich  
folwarków, za zgodą niejako warstw włościań­
skich, które niezainteresowane w obejmowaniu  
wszystkich folwarków w obec i tak znacznego  
odłogu ich własnych pół, obojętnie patrzyły na 
nieobjęte przez się gospodarstwa folwarczne. 
W r. 1919 zajęto na rzecz folwarków sowiec- 
kich 2500 gospodarstw o obszarze 1,6 milj. 
dziesięcin, w czem 600.000 dziesięcin używano 
jako roli, czyli 20% dawniejszej wielkiej wła­
sności, 7%  zajęły komuny i ariele, jak zrzesze­
nia robotników rolnych, reszta wielkiej własno­
ści przeszła na pojedynczych włościan. O koło
1,361,000 dziesięcin znajdowało ‘s ię  w bezpo­
średnim zarządzie sow ietów , około 200,000 
w zarządzie większych fabryk, związków prze 
m ysłowych i t. d. Gospodarka prowadzona jest, 
jak źródła sow ieckie podają, przy użyciu sił 
najemnych pod kierunkiem agronom ów i specja­
listów, nawet z grona większych właścicieli, 
z tem  ograniczeniem, że z tych ostatnich żaden  
nie m oże być użyty na wiąsnem gospodar­
stwie.

15' lutego 1919 r. wydano dekret, mający 
na celu przyśpieszenie tworzenia gospodarstw  
sowieckich przez oddanie ich w ręce robotni-? 
ków fabrycznych. Riąd zaopatrzył te  gospo­
darstwa w inwentarz żywy ( 10,000 koni) i martwy 
(pługi, maszyny i t. d.), prócz tego  oddano do  
dyspozycji tych gospodarstw  kontygent 75,000 
robotników rolnych stałych, osiedlonych na tych  
folwarkach. Starano s ię /  wedie źródeł sow iec­
kich, o utworzenie, o ile możliwe, wzorowych  
gospooarstw  sowieckich, urządzono młyny, war­
sztaty reperar.yjne, pracujące dla całej okoiicy, 
starano się o uprzem ysłowienie gospodarstw, 
dostarczenie rasowego rozpłodnika i t. d., tu 
i owdzie nawer elektryfikację, obejm ującą nie- 
tylko sowieckie dobra, ale i wsie okoliczne,
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Dekret Naczelnika Państwa o organizacji 
h czynnościach Zgromadzenia Kawalerów 
i Kapituły Orderu „OWą Białeyo<* oraz t? spo­

sobie nastania odznak orderu.
Na mocy ąrl. 54 ustawy z dnie 4 tutego 1921 r. 

(Pzi Ust. Nr. 24, pcŁ  1,35) o ustanowieniu orderu 
„Orła Białego", na ^rnoseK Kapituły Orderu, zatwier­
dzony przez Radą. Ministrów, narządzam, co następuję:

Zgror.i-adzmit liumttcrów 
flrt. 1. Zgromadzenie Kawalerów orderu ,.,Orła 

Białego" zwołuje i Otwiera NadzeirMR Państwa, jako 
Wielki Mistrz CrJeru, względnie Kanclerz Orderu z upo- 

. ważnienio Wielkiego Mistrza. Przewodniczy jiia zgro- 
mhdzeniu Wielki- Mistrz, zaś. w iego piteobecnosci Kan­
clerz Orderu.

Art. 2. Zgromadzenia Kawalerów Orderu będą 
zwoływane dla doKunaina wyboru nowej Kapituły lub 
uzupełnienie jej składu. O terminie zwołania Zgro­
madzenia zawiadamia Kaucelarja Orderu w drodze pi­
semnej wszystkich zamieszkałych w granicach Rzeczy- 
pospolitej kawalerów, piiynajtfmiaj n r  siedem dni przed 
wyznaczoną datą. W zasadzie uroczyste zebranie o d ­
bywać się będzie w dniu 3 maja.

f l r t  3. Do prawomocności uchwał Zgromadzenia 
■"'Cralerów O rdeai niezbędną jest obecność Wielkiego 
Mistrza lub K arderza Orderu i przynajmniej dziewięciu 
Kawalerów Orderu. Wrazie nieorzyŁvęia na, Zgroma­
dzenie we wskazanym terminie dostatecznej ilezby Ka­
walerów Orderu, wyznaczony zostanie termin ponuwny, 
w którym Zgromadzeni® uprawnione będzie do powzię­
cia prawomocnych uchwał. Uchwały Zgromadzenia 
Kawalerów Orderu zapadają absoiutną większością 
głosów obecnych na zebraniu Kawalerów. Głosowanie 
jest tajne.

Kapiiwła,
flrt 4. Posiedzenie Kapituły zwołuje Wielki 

Mistrz Orderu, względnie upoważniony do tego przez 
Wielkiego Mistrza kanclerz Orderu Przewodniczy na 
posiedzeniu Kapituły Wielki Mistrz, ,;aś w jego nie-, 
obecności Kar-der*. Orderu.

flrL 5. Posie-jżenia Kapituły wlriny być zwoły­
wane przynajmniej dwa razy do roku.

flrt. 6. Dc praworcocnpścr uchwał Kapituły nie­
zbędna jest obecność Kanclerza i przynajmniej dwócn 
innych członków Kapituły lob ich zastępców. Cchwaly 
Kapittiiy zapadają zwykłą większością głosów obecnych 
na zebraniu członków Kapituły. Wrazie równości gło­
sów, decyduje głos przewodniczącego. Głosowanie 
pr,-y wyDci ach i wydaniu opinji co do kandydatów do 
odznaczenia ordoram jes t tbine.

ILauehrz, Sekretarz, Podskarbi, 
f l r t  7. Kauęłerz Kapituły kieruje czynnościom! 

-tancelarj- Orderu i reprezentuje Kapitułę nś zewnątrz. 
Korespondencję urzędową Kapituły prowadzi i podpi­
suje nądż Kanclerz, bądź w jego zastępstwie sekretarz 
Kapituły, Podskarbi zarządza funduszami Orderu. 
Urzędników Kanceiarji Orderu mianuje na wniosek 
Kancierza —• Prezydent Ministrów. Etat Kancc-larji Or- 
I srowej i budżet na wniosek Kapituły uchwaia Rada 
Ministrów.

ffiadawanie Orderu. 
flrt. 8 , Wnioski poszczególnych Ministrów o od­

znaczenie orderem Przedstawia Kapitule Kdnderz na 
najbliższetn posiedzeniu Kapituły. Kapituła bądź to 
poweźmie achwełą, bądi też odroczy głosowanie do 
r.ajbliźszego posiedzenia w celu zebrania uzupełnia­
jących wiadomości. Kanclerz Orderu zawiadamia Pre- 
żydenio Ministrów a opinji Kapituły

Alt. 9. Natychmiast po ogłoszeniu w gazecie 
rządowej flekret-i Naczelnika 3aństwa o odznaczeniu 
orderem, Kanciarz wydaje odznaczonemu dyplom. Cy­
plom winien być opatrzony podpisem Kanclerza i Se­
kretarza

flrt. 10. Uroczystego nadania odznak Orderu 
dokonywa Naczelnik Państwa, względnie upoważniona 
przez niego osobt, według osobnego ceremoniału, 
ustalonego przez 1 Kapitułę, a zatwierdzonego przez 
Wielkiego Mistrza.

flrt, 11. Odznaki orderu „Orła Białego" noszone 
są tylko na strojach frakowyeti, na strojach narodowych 
i radowych oraz przez osoby woiskow.e na mundurze 
galowym, a w dni uroczysta na mundurze poiowym.

. flrt. 'iŁ Przy wstędze Order j  „Orla 3iatego“ 
mogą być noszone tyiko gwiazdy I krzyże innych or­
derów, natomiast wstęgi innych orderów nie mogą być 
noszone. Gwiazda Orderu „Orła Białego" noszona 
je s t na lewej piersi powyżej gwiazd wszystkich Innych 
Orderów poiskich i cudzoziemskich.

flrt, 13. Przy ubiorze zwykłym cywilnym może 
być noszona rozetka ze wstążki orderowej o średnicy 
1C m m , przy mundurze poiowym zas wstążeczka, sze 
rokości 35 mm. z takąż rozetką.

flrt, 14. Dzień 3-ci maja będzie świętem Orderu 
„Orła Białego".

flrt. i 5. Deicret niniejszy wcnoozl w życie ?. dniem 
ogłoszenia.

Naczelnik Państwa:
(—) J . Piłsudski,

Prezydert M inta .ów:
(■-) Antoni PmikomM , 

Warszawa-Belweder, s  ma--ca 1922 r . .

Wykonanie ustawy o zarobkowe: :r 
pośrednictwie pracy.

Na podstawie ąrt. 22 ustawy z dnia 21 paździer­
nika 1921 r. c  za-:obkO’,v3(T pośrednictwie pracy (Dz.

U  R, 1'. Na aa. por, 647) zarządził Minister pracy 
i opieki społecznej oraz Minister b. dż. pruskiej,’ roz­
porządzeniem x dn. 33-1-922 r,, co następuje:

Osoby, które miały w dniu 10 grudnia 1921 r» 
pozwoieniśi władzy państwowej na trudnienie się za-; 
robKówem pośrednictwem pracy na obszarze B, zaboru 
rosyjskiego, winny do dnia 10 marca 1522 t, Wnieść 
do właściwego urzędu wojewódzkiego zaopatrzone 
w myśl obowiązujących przepisów markami stenr.plo- 
wem! podanie O'pozwolenia wykonywania zarobkowe­
go pośrednictwa pracy, Do p o d ar i ł  należy dołączyć:
a) oryginał lub hótarjalhłe uwierzytelniony odpis, wy­
danego przez władze państwowe pozwolenia (koncesji) 
na wykonywanie zarobkowego jośrsdnictw a pracy;
b) zaświadczenie właściwych władz, że petent jest oby­
watelem Polski: c) świadectwo nienagannego prowa­
dzenia się., wydani przez władze bezpieczeństwa pu­
blicznego; d) regulamin przedsiębiorstwa i deklarację, 
zgodnie z § 2 niniejszego rozjśorządzenia.

Do czasu utworzenia Urzędu ii instancji w War­
szawie, wszystkie czynności urzędu wojewódzkiego 
wymienione w niniejsze w rozporządzeniu, w obrębie 
m. st. Warszawy pełnić będzie Ministerstw® Pracy 
i Opieki Społecznej.

Na obszarze cao : Rzeczypospolitej,, osoby, .ctćre 
miały w dniu 10 grudnia 1921 r. pozwolenie władzy 
państwowej na trudnienie się zarobkowem pośredni 
ctwem pr^ćy, winny dć dnia 10 marca 1922 r. złożyć 
we właściwym urzędzie wojewódzkim regulamin i, de­
klarację.

W regulaminie należy podać: aj wysokość i wa­
ru n Ki opłat za korzystanie z usług zarobkowego posrę- 
dnitta pracy; b) iiczbę filji przedsiębiorstwa i ich adre­
sy, jeżeli zarobkowy pośreanik, oprócz przedsiębiorstwa 
głównego, jest właścicielem jednej lub kilku filji.

W deklaracji należy Wymienić: a) imię i nazwisk* 
petenta, datę i miejsce urodzenia, rodzaj zajęcia w okre­
sie trzech lei przed otrzymaniem pozwolenia na pro­
wadzenie zarobkowego pośrednictwa pracy, rodzaj za­
jęcia dodatrtowego, o ile petent je obecnie posiada," 
miejsce zamieszkania, przynależność państwową, sie- 
dzioę biura; b) w wypadkach, gdy zarobkowy pośrednia 
przy wykonywaniu swego zawodu korzysta lub pragnie 
korzystać z usług pomocników: imię ! nazwisko po­
mocnika, datę i miejsce -.rodzenia, rod-.aj zajęcia 
w okresie irzech la t ostajiiłch, rodzę} zajęcia dodatko­
wego 5 m ejsce zamieszkania pomocnika; c) imię a iaz- 
wisko'pełnomocnika lub dzierżawcy, o ile biuro po- 
średnkiw a pracy wsie było prowadzone dotychczas prees 
jego właściciela’ osobiście-

Zarobkowi pośrednicy pracy ha terenie eaJej 
Rzeczypospolitej, pragnący oizenieść siedzibę przed­
siębiorstwa do innej miejscowości, winni złożyć w urzę­
dzie wojewódzkim podanie do Ministerstwa Pracy 
.1 Opieki Społecznej o udzielenie pozwolenia z dołą­
czeniem dokumentów wyroienitnycli powyżej.

Po zawiadomieniu zarobkowego pośrednika pru­
ty  w b. zaborze rosyjskim przez Ui::ąd wojewódzki, 
o, udzieieniu przez Ministerstwo Pracy I Opieki Spo­
łecznej pozwolenia na prowadzenie zarobkowego 
orzedsięb.orstwa pośrednictwa pracy, petent winien, 
w celu otrzymania odnośnego dokumentu, złożyć w tym­
że urzędzie wojewódzkim kwit kasy skarbowej o zło- 
e jH u kaucji w myśl § 6 niniejszego rozporządzenia.

Zarobków, ’ pośrednik w li. zaborach austrjackim 
5 pruskim, posiadający konceśje, wydane przed dniem 
1C gnianią 5921 r. w razie otrzymania zawiadomlunia
0 ućzlei^niu mu przez Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej pozwoienła ha prowadzenie^ zarobkowego 
przedsiębiorstwo pośrednictwa pracy w Ennem miejscu, 
lub ną innych zasadach, niż wymięniorn w dawnej 
koncesją ~  winien, w celu otrzymania odnośnego do­
kumentu, przedstawić we wlaśc!wym urzędzie woje­
wódzkim kwit kusy skarbowej o złożeniu kaucji w myśl 
§ 6 niniejszego rozporządzenia,

Kaucje zarobkowych przedsiębioicó*' pośredni­
ctwa pracy wynosi; dic przedsiębiorców, trudniących 
się pośrednictwem pracy dla wszelkich kategórji pra­
cowników, — 300,030 m k; dla przedsiębiorców, tru­
dniących się pośrednictwem pracy dla jednej kategórji 
pracowników, — 100,UG0 nok. Kaucję s^tada Się jeka 
aepozy: do dyspozycji Ministerstwa Praey i Opieki 
Społecznej.

W razie, gdyby kaucja z a r o b k i  ego pośrednika . 
pracy została zmriejsćona, na skutek skace i i i  za­
robkowego pośrednik: pracy.ne karę grzywny na pod-, 
stawie arjs 17 i art. 18 ustawy o zarotwe wem pesre- 
dniclwie pracy, lub na skuęak przymusowej egzekucji, 
na podstawie prawomocnego wyroltu sądowego na 
rzecz osób trzecich, zarobkowy pośrednik pracy winien 
w terminie tygodniowym dopełnić kaucję do śoprzed- 
niegó wymiaru,

‘Podanir o odnowienie przez Ministerstwo Pracy
1 Opieki Społeczne] pozwolenia na p"owadzer:e przed­
siębiorstwa zarobkowego, pośrednictwa p racy ,,ż łóbko­
wi pośrednicy oracy moyą ckładać do c/iaściwego 
urzędu wojewódzkiego nie później, niż na 3 miesiące 
przed upływem tei minu pozwolenia, udzlslcnego przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej.

Zarobkowy pośrednik pracy, pragnący korzystać 
przy wykonywaniu swego zawodu z usług pomocnika, 
powinien w riągu siedmiu dni pa zaangażowania go 
złożyć do wiaściwego s:tędu  wojewódzkiego, podanie 
o zatwierdzenie pomocnika. IV podaniu należy wy­
mienić imię I nazwisko pomocnika, wiek. zamieszkaniz. 
rodzaj zajęcia głównego i dodatkowego w p /resie  
ostatnich 3 lat, Pomocnik nie będzie zatwierdzony, 
e udzielone zatwierdzenie będzie cofnięte w wypadku, 
kiedy pomocni* nie daje swem postępo waniem gwa­
rancji, że czynność uoż.-ednictwa będzie wykonywana, 
r  go dnie z prawem i dobrym obyczajem.

Zarobkowy pośrednik pracy może pobierać opte> 
ty za zawarte przy  jego pośrednictwie umowy p-acy . 
w wysokości, nie przśjffaczająyej sum, podawanych 
w og.aszanych f'rzez MihiSierStwo Piacy i Opieki Spo­
łecznej specjalnych tabelach

je ż a ti właścicieie przedsiębiorstwa nie dokonają 
rormainości, przewWzianjcn wi§§ 1, 2,. 4 I <ł niniejsze­
go rozpurząazerrla w term inach'tam że. ozJfcljohych, 
lub Ministerstwo Pracy j Opieki Społecznej nie ńdzieh 
lub eufnie ztzwonenie na prowedzenie Parobkowego 
przedsiębiorstwa pdsredhlctwa pracy, — biuro -ulegnie 
iikwidacji .W terrńihie określonym przez toż Ministerstwo^ 
;,Vide Dz Ust. K. P„ Nr. 10 z dn. 17 !I 322 r., poz. 82)

Wprowadzenie niektórych ustaw ogóino- 
państwowych na obszarze b, dzielnicy 

prusidej-
Nz podstawie a r t  3 112 ustawy z dni® 23 czarwca 

192J r. o wDruwadze.iiu dekretów, ustaw sejmowych 
i rozporządzeń rządu, Oraz o daiszym uzgodnieniu 
ustawodawstwa na obszarze b. dzielnicy prośkiej (Dz. 
□ s t  R. P. Nr. 75, pac. 511) zarządziła Rada Ministrów, 
rozporządzaniem z dnia 2C iutego 1920 r., że na obszar 
b. dzielnicy pruskiej rozciągnięte moc obowiązującą 
oekretu Rady Regencyjnej z dnia 31 października 1918 ■■
0 opiece nżd zao tkam: sztuki jj kultury (Dz. Praw 
P. P. Nr. 16 poz. bt) osaz dekretu Naczelnika Państwa 
z  dnia 3 stycznia 1919 r. o zah/ierJ/entu projęktów 
pomników ze stanowiska artystycznego (Dz. Praw. P. P- 
Nr. 5., poz, 93). Treść obu wyżej wymienionych de- . 
kretów różni się nieco w niniejszym wypaaku od pier- 
wotcsgo swego brzmienia i podana jżst-w  .'/ymienio- 
ńytrt rozporządzeniu Rady Ministićw. (v!ua Dz. Ust, 
R. P„ Nr, 14, z ania 6 marca 1922 r., poz, 122 i 123).
Dalsze uszczuplenia kompetencji minister- 

stwsi >. dzle!nicy pruskiej,
Na podstawie a»rt 7, u s t  1 ustawy z d n .l  sierp-, 

nia 5919 r. * tymczasowej organizacji zarządu b- dziel­
nicy pruskiej (Dz. Praw". ?  P. Nr. 64, poz. 385) za­
rządziła Rada Ministrów, rozporządzeniem z d r 'a  26 
lutego 1922 r,, ze zarząd opieki państw owej w dziedzi ­
nie sztuki i kultury na obszarze b. dzielnicy pruslńel 
wyłączono *■ zakru^u dziale nia ministra tej iziainiey
1 Drzekazano ministrowi sztuki i kultury. Urząd kon- 
serwatorsKi zabytków, przedhistorycznych przeszedł 
pod kierownictwo ministra wyznań religijnych’ t oświe­
cenia publicznego. Również -\a zasadzie ‘na początku 
wymienionej ustawy narządziła Rada ministrów osobnym 
rozporządzeniem, z dnia 20 lutego r. b.. że zarząd 
robót publicznych tia obszarze h  dzielnicy pruskiej 
wyłączono z zakresu działania ministra tej dzielnicy 
1 przekazano go ministrowi robót publicznych. W związku 
z tem dotychczasowy departament ro*ót publicznych 
ministerstwa b. dzielący pi oskiej, .rtóry ca razie po­
zostaje w Foraaniu, będzie z cnwilą przeniesienia go 
do Warszawy — zlikwidowany, a poszczególne agendy 
zostaną odpowiednie rozmieszczone w ramach, istnie­
jących organizacji Ministerstwa Robót Publicznych.

Oba wym:eniotie rozporządzenia weszły w życie 
w dniu 6 n arca  r. b„ a wykonar.ie ich powierzono 
ministrowi b. dzielnicy pruskiej, łącznie z ministrami 
odpowiednich resortów, (tide Dz. u st, R. P. Nr. 14, 
z dn. 6 marca r, !>., poz. 124 i 126).

(icnyierda sakazu. przywozu znaków pieniąi,- 
irtych w waSucla austro-wę^sarskiej, nie- 

dieckisj i rosyjskiej.
Na podstawie art. 7 ustawy z dnia 11 marca 

1319 r. w przedmiocie czasowego zakazu przywozu zna­
ków pieniężnych w walucie ai.istrjacKc-węgierskiej. nie­
mieckiej i rosyjskiej ,Dz. P. p. p. Nr., 24, par. 237) za- 
i^ządził Minister S-<arbu rozporządzeniem z dn, 20.* 
1922 £., co następuje:

Repatrjancl, powracając} dto kraju na podstawie 
układu o repatriacji T  dnia 24 lutego 1921 r. i ne ma- 
by a r t  iX traktatu pokoju między Poiską a Rosją i □- 
Krainą z dnie 58 marca 1921 r„ mogą przywieźć ze so ­
bą dowolną kwotę waluty rosyjskiej.

Rozporządzenie z dnia 50 kwidthia 1320 r w spra­
wie zmiany drt. VI pri eplsów wykonawczych do usta­
wy z dnia 51 marca 191? r. w orzedmrocle czasowego 
zakazu przywozu znaków pieniężnych w walucie au­
striacko-węgierskiej, ’ niemieckiej i rosyjskiej (Dz. C- 
R. P, Nr, 36, poŁ 29?) oraz art. VI przepisów wy«o- 
r.awc^ycr. do ustawy z dnia 11 marca 1919 r. (Monitor 
polski r. 1919 Nt. S5) uc-y;ono.

Rozporządzanie niniejsze otrzymało moc obowią­
zującą z dniem 17.11 ;£22 r. (V8aę Dz, Ust. R. P, z on. 
17.11 1922 ", Nf. 10 poz. 75).

Frzesunięcie terminów do składania 
wykazów podatkowych.

Na podstawie części JJ art. £32 Ustawy z dn. 16 
ilpca 1920 r. o  państwowym podatku t.ocheaowym 
I podatku majątkowym (Dz. Ust. R. P. Nr, 82, poz. 
550) zarządził minister Skarou rozporządzeniem r  dn. 
7 iutego !- b., że ha rok 1922 przesunięto terminy, 
wyznaczone wyżej wymienioną ustawą, a mianowicie:
1) oo składania wykazów w myśl a r t  46 wyżej wymię- 
nlonej ustawy, z dn. 15 stycznia na dzień 1 maja. 2) 
do składania zeznań o doćhodzia w myśl a r t  50 tejże 
ustawy: a) dia osób fizycznych z dn. 1 narea na dzień 
i maja, b) dla osób prawnych - z dnia 1 lipca na 
dzień 1 sierpnia. Rocporządzenie niniejsze weszło 
w życie z dniem 23 'lutego r. b. (Vlde pz. U st Nr. 12 
z dn. 32 lutego t. b, poz. 112).

D  f f l  I  A l /
U  I Ł ,®  Ę  ©■ O  W  I f
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G tw o rz e © te  m i a s i a  B r o k u .
Ma zasadzie artykułu t (M aw y z d r . 20 lutpg® 

W va r tk u  {Dz. U st IŁ F, Nr, 19, poz, 92) w przadniło- 
s ic  zaliczania osad wiejskich v. pO.ćźęt triiaśf o ra % 
zmiany granic miasi n« obszarze o .1 jsb o ru  rosyjskie 
go , zarządziła Raóo Miniąttów r0zporząd?£nie!rh :  doia 
a s  styczni* r. b., i t t  asad« S ro k  f> m  M#* B|ńpk-*PwJi* 
chowny, . nas'.epale ; wieś Czuraj i fol.waiik' SWrpJ .W>" 
f-jczone z  gminy O rlo pow iatu O strow skiego i utwv- 
rzono z nieb gm inę m iejską jBrpk, z siedzibą 
m iejskiego w osadzie Brok. Na utw orzoną w ten  spo- 
sóu gm iną miejską Bruk rozciągnięto m pt P.bpwią;żu­
jącą dekretu  z  dn 4 lutego 1919 r. o sam orządzie 
miejskim (Dz, P. P, p, Nr. 13, po?!. 140) uzupełniając 
jednocześnie wykaz firiiast dołączony go ^spom pj^nę , 
ac dekretu, jai; następuje: „15b Brok*1.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia, k tó re  W p 
szło w życie z dniem 1 iparta  1922 r. pówięrzpnc Aji- 
mstrowf Spław W ewnętrznych {Yidft E>z Ustaw R- P 
Nr. 12 x dn, 23 mtegc r. b, psw;. 107)

O t w o r w n i e  g m in y  i  J b u ń s k ie j
'Ma m ocy art. 3 rozporządzania Komisarza Gene­

ralnego Ziem w schodnich 6  sam orządzie gminnym z dn. 
26 tbrztiitfa 1919 n  (Dz. Urz, Z. C. %. W. Nj 21 poz. 2 i5) 
narządził m inister spraw wewfiętrzriychk r o z p o r z ą d ź
ujem  ż ;dm aj?5 Sutego r. 1r., ż£  z wchodzących v  skład 
Rie'C3fypOsś'6łf{eji Połśkiej tciaąści gmin żeladowickiej 
i *pj9d6jjfó«9tóej b> paw ia łu -jłepeck iegc . utworzono 
w o b r g b ż s s t t i  nieśWieskiego jsd n ę  gm inę lisuń 
s jtjf łf iłtó aa fitf  w ładz' gminnych w i  Isunach.

Rozporządzenie rilnlejśżel w esżlo w życie w dn.
4  'fo&c&i? 'b."Widte DzYUsfc, *•/ a ,  z w  4 marew

r .%  • ' •

W ł ą c z e n i e  g m i n y  R o k i t n a  d o  p o w i a t u

Nt, zasadzie arr. " i: i 3 ustawy z dnia 7 llpca
1921 r. V F iieom iocie dokonywanie zm ian g-anic pb*. 
wiatów na ooszarach b. dzielnic rosyjskiej i a a strjsc  
ko^wąglerSltiej, jak  rówhjei; dokonyw ania r.s obszarze 
f-..daisinicy austriej-ko-węgierskiej zm ian obszaru dzia­
łania sam orządowych- reurezentacii powiatowych (Dz. 
U. R. P. Nr. 64, poz 40u] zarządziła Rada \ Ministrów, ■ 
rozporządzeniem - z d n .  IZ i 1922 r., że gm inę Rokitno 
o,rbz aiey^łe jbuf. 3o  "tfej jeszcze obszar dworski Ro- 
kitbb  wyłączono z Ipowijatji gródeckiego i obszaru  
tteiałanio sgm ocżądęw g -epit-zentBcji pow iatowej gro- 
oęckie; : .w fącąpjb -d ó  powiatu lwowskiego i obszaru 
działania sśjrooEpądaweJ reprezentacji powiatowej 
lw ow skiej.', Y ; JY "

'Wykonani* .'niniejszego rozpórządzęnfo powierzo­
no Ministrowi* SĘta'™ wewnętrznych.

!• ozpcrządzenie, n iniejsze weszło w życie z dniem 
1 fuiego 1922 *r. " y i d e  Dz. Ust. R, P, Mr. 13 Z dn. 1715
1922 r ,  poz. 69).

W i ą u e n i e  ^ m i n y  M i a s t k ó w  d o  p o w i a t u  
G a w l i ń s k i e g o .

Na zasadzia a r k i  ust-z  dn .7  iipca 192s r. w przede 
pięcia. wykonywania zm iar granic powiatów ne obsza* , 
r-ach byłych dzielnic rosyjskiej i au stro -w ęg im k lej, lek  
f4 witież dokonyw ania na obszarze b. dziew icy austro- 
węgierskiej zmian obszaru działania 5aiticządo-*ych 
■eprezaniacji powiatowych (D ł Ust. R. P. Ns 64 poz, 
400, z roku 1921J. zatzadziła Rada Ministrów, rozporzą- 
czeniem  z dnia 2G iiyc?.nia ’»22 r„ że  gm inę Miastków 
wyłączono z powiatn łukow skiego l w łączono do pow. 
garw olińskiejo.

W ykonanie niniejszego rozporządzenia, k tó ra  
'yeszłe w życie z dniem 1 m arca r. o, pow ierzono mi­
nistrowi spraw wewnętrznych. (vid® Dz. Ust. R. P, N; 13, 
z dn 4 m arca r. b. por. 116).

" ' , i£
W rozkazie okr. kmay P.P. w liarnopolUj 

& z dn. 27-IE 19?2 r, p. .1, czytamy: 
„flsptrantowi Zytce Franciszkowi, kierowni­

kowi komisarjatu P.?. w Złoczowie, udzielam 
pochwały 5 wyrażam uznanie w imieniu służby 
za energiczne, pracę, która, mimo wielu przeci­
wności, dzięki jego poświęceniu się dla służby, 
daje dodatnie wyniki.

Powiatowej komendzie P.P. w Przemyśla­
nach i poszczecóinym posterunkom P.P. tegoż 
powiatu, udzielam na wniosek nadkomisarza 
wizytującego, pochwały za surrietwe i sprężyste 
wykonywanie coowiązków służbowych, a  na* 
Uszyte i c?yst® prowadzenie k a n c i la ^  oraz za 
wzorowy porządek w koswrach.

{—) W isimrsH  O-K.F.P. rr, p.
W rozkazie okr. kmdy P.P. st, nu War* 

szawy Kś 64 Z dn. 18111 1922 r. p. 1, czytamy: 
„Zarząd Gmachów Reprezentacyjnych Mb 

nisterrtwu Robót Publicznych, odezwą z dnia 
9  marca r.. n. za Ma 744, wyraził podziękowa­
nie kom endzie P.P. m. st. Warszawy, za wybi­
tną ■pomoŁ, ok0 3-.an?,. przy odbiorze rn.enis pań* 
stw ow ego w dn. 27-'i r, b. na dw. Warszawa* 
Główna Tow arow a.

W związki: z powyższem udziasam po­
chwały 'kierownikowi 2 kom. kolejowego pod- 
Kfim!sarzowi Mieczysławovłi Szemplińskiemu, 
©raz tym wszystkim funkcjonariuszom P.P.,

którzy popełnili służbę na dw. Warszawa-Głów- 
na Towarowe, za gotllw® pamienie obowiąz­
ków służbowych".

m.p. okr, kmdt. P.P.
' W rozkazie ekr. Staredy P.P. sir Krakowie 
Ró Sl e dn. 13-11! 1922 r. czytamy?

„Komisarecwi Or. Weissowi za umiejętne 
pokierowanie śledztwem w szeregu włamań, 
dokonanych ostatnio w  Podgórzu 3 Krakowie 
(usiłowane włamania do mieszkania urzędnika 
byri Pol. igiickięgo przy ulicy Kalwaryjskiej. 
włamanie dó  mlesszkania MojJecha Knobla przy 
ulicy Wielickiej, Henryka Preisra przy u!. Par­
kowej, warsztatu stolarskiego Zygmunta Piegzy 
przy ul, Kalwaryjskiej, sklepu galanteryjnego 
Mendla Sterna przy iii. Lwowskiej, sklepu bła- 
watnegn Berelein Wertheimera przy ul. Stra- 
dom) ~  wywiadowcom Kościowc-wi F Kuli za 
spryt w wydobyciu skradzionych rzeczy > po­
ścigu za zbrodniarzami nir-tylko w Krakowie, 
lecz /zwłarzcza na obcym terenie Jwowskim 
i bocheńskim, oraz poster. Pydychowi za by­
strość S energiczny pościg zy zbrodniarzami — 
wyrażam uznanie pochwalne",

(- •} w. z. m.p. okr kmdi. P.P.
Rozkazem z dp. 14-111 1922 r. Ms M  udzie­

liła okr. Kmda P.P. w l.jbiir,i« pochwały za­
stępcy kom. poi. pow. Tomaszewskiego, aspi­
rantowi Kononowiczowi Edmundowi za Inten­
sywną i pełną poświęcenia pracę w poiicji pow. 
r orri3SZQWsfcingo, której, jck łe> stwierdziła osta­
tnia inspekcja, w; znacznym stopniu zawdzięczać 
należy dobry , stan posterunków i znacznie wyż­
szy od poprzedniego poziom wyszkolenia po­
licjantów.

JW rozkasie okr. km dy P.R, w Białym sto­
ku M  ó z dn. 10-!!! 1922 t. p. 3, czytamy:

„Udzielam pochwały: Komisarzowi Moto- 
czyńsidemu Eugenjuszow!, komendantowi pow. 
v*sti oleckiego, za utrzyrran^ służby bezpie­
czeństwa w bardzo dobrym stanie, wskutek 
czego ókofo 90 npę. przestępstw, zgodnie z  pro- 
tokulem przeglądu Okręgowej inspekcji z 15-11 
h i .  zdsttlo wykrytych.

Komisarzowi fedziejewskitiTiJ Józefowi, 
komendantowi;! povfiatu Sokólskiego, za ukró­
cenie przestępczości w powiecie? a szczególniej 
w rejonie posterunków: Korycin i Jar.ów-

Podkomlsarzewi Łuczakowi Stanisławowi; 
komendantowi pow. Wołkowyskiego, za ukió- 
cenie przestępczości w rejonie posterunków: 
Podoroski t ZfelWą,

! Bywa;dowi Józerowij, st. p o ste  , komendy 
P.P. pow. SoKóiskiego, za to, że w dniu 29-X 
1921 r. nit* dał się przehupić sołtysowi wsi Pod- 
horodnlankłj, by nie sporządzać protokołu za 
nocną wartę i otrzymane tytułem łapówki 1000 
mk., złożył wraz z protokułem swej przełożo­
nej władzy.

Wiewiórkowskiemu Metanowi, przodowni­
kowi, crar Czyżewskiemu Maksymiłjanowi i Pa 
włowsktemu Marjąnowi, posterunkowym kmdy 

kP»P. pow, Ostrołęckiego, za ścigania z  caią- 
e.iergją przemytników 3 gatrzymanie znacznej 
kontrabandy''. '

<■»«) Filimoushi m.p. o Kr, kmdy P.P.
W rozkaz‘fc okr. kmdy P.P. w Łodzi Ns I I  

z dn, 16-111 1922 r. p., ęzytamy:
„Pan Wojewoda Łódzki ftntwni Kamieński 

został mianowany Ministrem Spraw Wewnętrz­
nych, . — Z okazji pożegnania, P?n Min. Spr. 
Wewn, polecił umieścić w rozkazie podzięko­
wanie Policji Okręgu Łódzkiego za jej dotych­
czasową działalność i wyraził życzenie, aby na­
da! również pomyślnie pracowała i rozwijała się.

Te słowa niech bęaą dla nas zachętą do 
tembardziej wytężonej pracy i abyśmy, nte [ba­
cząc na wszystkie przeciwności, osiągnęli w naj­
krótszym czasie typ prawdziwego policjanta- 
obywatela, stanowiącego niewzruszoną wewnę­
trzną podporę Państwa i cieszącego się najda­
lej Sdącem zaufaniem społeczeństwa".

(«-,) WtólUiKski m.p. okr, kmdt P.P.

KROfHKA n i U w L
—:o:—

ROZMOW TELEORflf iCZNE Nfl flPRRhrflCH
HdGWESfł.

Portiiej pedaje sią  odpis okOInflca Mlnhi&istwt. 
Spraw. W ewnętrznych żfe Pr. 5263 do wiadom ości i ści­
słego zastoso^cn ia;

„Pt-zez M inisterstwo Poczt i Telegrafów zostało 
skonststow arteai, że niektórzy "urzędnicy korzystają 
i  aparatu  telegraficznego H ugheja dla rozmów r.ie tak 
ważnych i pilnych: aŁy die ich om ówleó zachodziła 
konieczność użycia tego  rodzaju d ro g i

Powyższe M inisterstw o zwróciło się  ooecrcifc 
z przedstaw ieniem , w obaw ie, iż wypadki w rodzuju 
wyćej opisanym  m ogą powtarzać się  częściej, ab so r. 
oują^ łem  ze szkodą dla ogólnego ruchu telegraficz­
nego, persono! I i‘nje te legraficzna, m ając też na~vr-glę. 
ozie przed.>v.szystkiem dobro służby telegraficznej, 
zm uszone je st p rosić  o wydanie zarządzeń, by do roz 
mów tts aparacie H ughesa uciew .no się  li tylko w ra -  
zach wyjątkowych, n ictierpiąęych zwłoki i wymagają­
cych natychm iastow ej decyzji.

Podzielając w zupeinośd  siznow isku M inister- 
stw a Poczt i , biografów, a nadto  stwierdziwszy, żc a- 
paraty  Mugehsa s ą - używar,« przez urzędników na« 
wet do rozm ów prywatnych, polecam  śc isła  zaftoso- 
v a r je  sią  do przytoczonych postulatów  M inisterstwa 
Poczt i Telegrafów oraz pouczenie w tym  względzie 
urzędników, upoważuionycli do korzystania z aparatów  
H ughesa p o t  rygorem  odebrania tego prawa.

M inister (— ) Dominromcu m .p .

SPhDKl W AMERYCE,
M inistarjum spraw zagranicznych komunikuje, iź 

v  4-ym kwartaie 1321 r. konsulat generalny Rzplitej 
Polskiej v/ Nowyzr Jorku otrzymaj inform ację o spad­
kach po obywatelach polskich ne ogólną sum ę dola­
rów 3:,.583.10. Ilość-zaś spadków przesianych do Pol­
ski w 1921 roku wynosi w ogólnej sum ie r.15,034.35 
6ciarów.

Jednocześn ie rninisterjurr. sprww zagianicznych 
jeszcze raz podaje do wiadomości zainteresow anych, 
iż w związku ze staraniam i otrzym ania spadku lub 
odszkodowania z Ameryki, do podania, iiausyłanego 
do departam entu  konsularnego M. S. 7.. (Fredry 1), 
oprócz pełnom ocnictw a notac-aiąego dla właściwego 
konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej w Ameryce, uchwa­
ły Sady fam ilijnej, pow ierzającej op iekę na^  m ałolet- 
nin.-i spadkobiercam i i świadectwa pozostaw ania przy 
Życiu, należy prsedewszystkiem  załączyć wyciąg z Ksiąg 
s tan u  cywilnego, czyli tć zw. wyciąg ogólny z mafry- 
kuły rodziny zmarłego^ stw ierdzający pokrew ieństw o 
spadkodawcy ze spadkobiercam i. W szelkie zaświadcze­
nia wójta gminy lab  innych władt adm inistracy jnych ,1 
że zm arły spadkodaw ca pozostawił żonę i dzieci lub 
rodziców, braci i s iostry  z wyszczcgójniernem ich 
im ion i wieku, z pvnktu  widzenia prawnego me m ogą 
służyć za dosta t.-rzną podstaw ę do podziatu spadku 
w czasie pertrak tac ji spadkowa; w sądzie am erykań­
skim. Dosłowne wypisy z ksiąg m etrycznych aktów 
chrztu dom niem anych spadkobierców , o ile spadko­
dawca figurtije n  wyciąga ogólnym z matsykuły rodzi­
ny zm arłego, winny być, o  ile m ożności, zastąp ione 
przez t. zw. kartki m etryczna zawierające ćmię i naz­
wisko spadkobiercy, im iona rodziców,, d a tę  i m iejsce 
urodzenia,

M inisterstwo spraw  zagranicznych. nadm ienia, iż 
specjaln ie co  Się tycza odszkodcwei1. oprócz wyżej 
wym ienionych dowodów, należy każdorazowo jeszczo 
dołączyć do podania oryginalne recepisy poczty, ban­
ku, listy lub inne dokum enty o przesyłce pieniędzy 
przez zm urtego, lub w razie braku tychże zaprzysiężd  
•i*, zaznisnie zainteresow anych świadków, którzy mag<t 
stwierdzić, w jakim  czasie I w jakie) sum ie nieboszczyk 
przesyłał p ieniądze swej rodzinie ne utrzym anie, k tóre 
to  zeznania winny być sporządzone w powołanych do 
leg o  urzędach ^sądach lub staiostw ach).

W wypadkach, gdy spadek, względnie m ajątek  
znajduje się  pod sekw estrern kustosza Własności cu­
dzoziem skiej (spadki, względnie m ajątk i obyw. po l­
skich, b. obyw. niemieckich Lub austrjackich niekiedy 
rosyjskich z ćzesów okupacji Królestwa kongresow ego 
przez wojsko państw  centralnych), wymagane je s t row 
nleż zaświadczenie starostw , stw ierdzające przynależ­
ność państwową poręką spadkobierców , ev;. w łaśaęieii.

W szystkie powyższe dokum enty muszą być zale­
galizow ane przynajmniej w sądzie okręgowym- u świa­
dectwo 'sozośtawdnia przy życiu I przynależności pań­
stwowej wystawione we wiaściw/m starostw ie.

M inisterstwo spraw  zagranicznych zawiadam ia, 
że Unia 12-ill 1919 roka zm arł w m. Austin stanu Min­
neso ta  M arek Driesner, ząpćsując w testam enc ie  5000 
doi: b ra tu  sw em u Pawiowi Driesnerowl, pochodzącem u 
z b, zaboru pruskiego, a nieznanem u z m iejsca sw ego 
pobytu. Termin zgłoszenia, się  spadkobiercy upływa 
z dniem  5 m aje 1922 roku, porueiT. spadek przechodzi 
na w łasność towarzystw  dobroczynnych w Ameryce. 
M inisterstwo spraw zagranicznych wzywa niniejszym  
kom unikatem  p. Pawła D riesnera do zgłoszenia swych 
praw w departam encie konsularnym  m inisterstw a 
-praw  zagranicznych, Fredry i .  (Oz. Urz. Kow,is. R zę­
du  nt.- m. Waratawy, M  t'7 s  dn. 10-IH-J.922 r.)

FUNKCJCNASJUŚZE d r o g o w i
W myśl art. 19 I 50 ustawy z dn. 7 X.2l roku o  

przepisach porządkowych na ćrcgach  publicznych (Dz. 
G. R. P. Na 89, poz. 656 1921 r.) zaprzysiężeni funkcjo , 
n ar jusze, drogowi, którzy m ają  czuwać nad przestrze­
ganiem  tych przepisów ,.pow inri być zaopatrzen i w sto - 
a:-wne c inak l sfużbo.ya i legitym acje, upraw niające 
ich do wykoryw sitie obowiązków służbowych.

(jprawę oznak służbowycn - uregulow ał okólnik 
M inisterstwa, ogłoszony w „M onitorze" z dn. 12:301 
1921 r.t Ni 282, j okólnik M inisterstw a z dn. 10.1 1922 
r.c XI 45.

„Co do legitymacji zarządza się, że sta li urzęd­
nicy państwowi, którzy ziożyli przysięgę służbową, ja ­
ko to : p erso n e l techniczny Dyrekcji Okręgowej, wyko- 
nywujący Inspekcyjne czynności na drogach, kierownicy 
zarządów drogowych, powiatowi inżynierowie drogowi, 
ich zastępcy  oraz technicy, powinni otrzymywać iegi- 
Cynacje,; wystawione p rze i D yrekcje Okręgow e, a kon­
duktorzy irogipwl, drogom istrze, dozorcy drogowi oraz 
S ta li, dróżnicy, którzy m ają przydzieu.r.e odcinki na 
drogach dla pełnienia służby, m ają otrzymywać legi­
tym acje, wystawione przez kierowników zarządów? dro­
gowych.

Tym niższym funkcjonariuszom  m ogą być wyda­
wane .legitym acje dopiuro po zaznajom ieniu  ich z przc« 
pisam i porządkowem i i po zaprzysiężeniu Ich przed 
państwon/ym inżynierem  -łrogowym, o ile są  funkcjo- 

-ńarjuszam i państwowymi, a przed przewodniczącym 
wydziału pow iatowego se jm ik i (p rezes Rady Pov/iEto- 
wej, Kom isarż rządowy), °  iie są  funkcjonariuszam i 
komuhakuymi, według has:ępu jące j roty:

„Przysięgam Panu Epgu W szechmogącemu, że 
ha powierzortern mi stanow isku słuzbowem będę Kze-
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£i:ypc>spolitej Polskiej zawsze wiernie służyć, mając, 
w równeiTi zachowaniu wszystkich obywateli kiaju. 
Będę" pilnie strzedz przepisów prawa, gorliwie 1 su­
miennie spełniać obowiązki służbowe, polecenia mych 
p rze ło żo n y ch  wykonywać dokładnie, a tajemnicy służ­
bowej dochowam. Tak mi dopomóż 3óg“.

O j  funkcjonarjuszów zwolnionych ze służby lub 
tych, którzy przestają pełnić obowiązki wykonywania 
i.adzoru nad arzesf-zeganiam przepisów ustawy z dn, 
7_X 1921 r, należy legitymacje odbierać.

WszysUie Dyrekcje Okręgowe oraz zarządy dro­
gowe, upoważnione do wydawania legitymacji, obowią­
zane są c!o szćzególowego prowadzenia wykazów wy­
stawionych legitymacji z oznaczeniem daty i numeru 
wydania, jakotcż i osoby otrzymującej legitymację.

Z zamawianiem druków legitymacji należy sie 
narazię wstrzymać, gcyż Ministerstw’/* zarządza równo­
cześnie dostawę odpowiedniej ilości legitymacji w Qru-‘ 
kam* Państwowej, is po ich dostarczeniu zpwisdcmi 
Dyrekcję o warunkach i sposobie Ich otrzymania". 
(t>z, Urz. Komis. Rządu st. in. Warszawy, M  02 z dnia 
iH.IJl.922 r.).

ODEBRANIE DEBITU POCZTOWEGO.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych odebrało re­

skryptem u dnie 4-H b. r. As B, C. 359, debit pocztowy 
czasopismu „Łys Myklta", wychodź, w Nowym Yorku, 
ponięważ zawiera ono cechy przestępstw, przewidzia­
nych w art. 263 K, K. i § 68 ausir. ust. karnej. (Rozkaz 
okr, kindy R,P, w Tarnopolu M  10 z dn. I Ż - I I I 1922 r ).

Si/YKAZ ZNA.LEZiONvCF W OBRĘBiE M. ST. WARSZA­
WY PRZEDMIOTÓW ł PIENIĘDZY,

7 kluczy na kołku przed domem As 27 ul. Chło­
dne w październiku 1921 ń Komplet bielizny męskiej 
około domu As 25 ui. [.eszno jy październiku 1921 r. 
Pewna ilość pieniędzy (klika tysięcy) na pl_ Wyścigo­
wym w październiku 1921 r. Portmonetka z drobną 
Ilością pieniędzy przed domem As 23 ui. Chłodna w pa­
ździerniku 1921 i. Pewna ilość pieniędzy (kilka tyśię- 

. cy) przy ulicy Marszałkowskiej wprost dworca Warsz.- 
. Główna w październiku, 1921 r, Pawr.a iiość pieniędzy 

w wagonie tramwajowym łlnjl P w październiku 1921 r. 
Portfel z arobną ilością pieniędzy i różnemi notatkami, 
Jasna  róg Ś-to Krzyskisj w październiku 1921 r. Dc 
tvód osobisty na imię Stanisław y Korduli Waszkiewicz 
Marszałkowska róg Al, Jerozolimskich w październiki* 
1921 r. Woreczeit damski czarny z pewną ilością pie­
niędzy i chusteczką do nosa w obrębie III Komisarja- 
tu w iisiopadzii 1921 r. Teczka płócienna zawierająca 
papierosy i notes przy uł. Lęszne w październiku 
192i r. Fartuszek dziecinny w oorębie 10 Komisarjatu 
w październiku 192i r. Bilet członkowsk’ wydany przez 
Związek Zawód. Artystów Żyd. na imię Jakóba Fiszera 
w październiku 1921 r 2 klucze na kółku Chłodna 
róg ŻelazMej w  listopadzie 1921 r. Pswnu Ilość pie­
niędzy (kilka tysięcy) w teatrze „Nowości" w listopa­
dzie 1921 r. Torebka ręczna zawierająca drobną ilość 
pieniędzy i' bilety do cyrku w obrębia I Komisarjatu 
w listopadzie 1921 r. Pierścionek z żółtego mątaiu 
z napisem na pK Wareckim wprost poczty w listopa­
dzie 1921 r. Sakwojaż i portfelik zawlęrnjący drobną 
Ilość pieniędzy na ui. Targowej koło bazaru Różyckie­
go w październiku 1921 r. Pewna ilość pieniędzy i chu­
steczka do nosa, przed domem Na 3 ul. .Wolska. dnia 
6 sierpnia 1S21 r. Woreczek damski, zawierający dro­
bną iieśc pieniędzy i różne drobiazgi, na peronie dwor­
ca Wąrsź.-Wsthodnia, w listopadzie 1921 r. Paszport 
zagraniczny i rosyjski na Imię Jana Ignatiuku. 2 foto­
grafie i listy, na skwerku przed dworcem Warszawa- 
Główna-Osobowa w listopadzie 1921, Mały woreczek 
damski (ręczny) zawierający drobą ilość pieniędzy i ró­
żne drobiazgi przed domem As 8 ul. Karmelicka w li­
stopadzie 1921 r. Rękawiczki dziecinne na ui. Jagiel­
lońskiej w listopadzie 1921 r. Pewna Iiość pieniędzy 
(kilka tysięcy) Mazowiecka róg Traugutta, w listopadzie

PrzyłMe ziemi Mslslei.
■— —

CJbległy tydzień przyniósł nam upragnione 
przez cały naród rozwiązanie sprawy Wileńskiej. 
Nia chcem y powracać tu do dziejów konfliktu, 
pow stałego na tle różnięy poglądów na za-, 
sadę rozwiązania sprawy „Litwy Środkowej". 
G eneza jego  sięga najbardziej1 podstawowych  
różnic poglądów na strukturę polityczną nasze­
go Państwa. Sprowadzają się  one do zasadnicze­
go dylematu: czy Rzeczpospolita ma być jedno- 
litem narodowem państwem  o jednolitej struk­
turze polityczno-administracyjnej, czy też w sto­
sunku do Ziemi Wileńskiej ma być wskrzeszo­
na rzekoma „idea jagiellońska", która jakoby 
dążyła do przeobrażenia Rzeczypospolitej w pań­
stw o narodow ościow e, będące sfederowanient 
7 Poiską—mniej lub, więcej ścisłem —ludów  
ościennych.

Jednym  z ostatnich ważniejszych etapów  
te g o  konfliktu było w yłączenie z terytorjum Rze­
czypospolitej powiatów Lidzkiego i Brasławskiego 
i powoływanie ich do orzeczenia, czy pregną— 
i w jakim pragną związku pozostawać z Pol­
sk ą  oraz sprawa formuły, wiążącej W'IenszcLv- 
tn ę z Polską.

Uchwała Sejmu W ileńskiego, który uznał 
się  za ciało, mające jedynie zdecydow ać o  przy*

1921 i , Paszport okupacyjny (niemiecki) na Imię Jó ­
zefy Trojak I Jrobna ilość pieniędzy na dworcu Warsz.- 
Wschodnia, w iistopadzir. 1921 r. Byćik dziecinny przed 
domem .Na .43 ul. Nalewki w listopadzie 1921 r. Pacz­
ka, zawierająca brzytwę, szczotkę i różr.e drobiazgi, 
*w sali klasy* IU dworca Warsz,-Wschodnia w listopadzie 
1921 r. Worec.-.ek damski czarny skórzany r. -óżnemi 
drobiazgami, około teatru Wieikiegn w listopadzie 
192i r. Woreczek, zawierający pewną Ilość pieniędzy 
w obrębie VII Komisarjatu w listopadzie 1921 r. Sap­
ki na trotuarze przy ul. Dobrej w grudniu. 1S21 r. 
Woreczek damski z m aterjału zawierający różne drc 
biazgi, na Krakowsklem-Przeiimicścia róg Królewskiej 
w grudniu 1921 r. Para bucików damskich ńa ul. Nc- 
wy-Świat w grudniu 1921 r. Kilka pudełek gilz, Bracka 
róg- Al. Jerozolimskich w grudniu 1921 r. Książka słu­
żbowa na imię Władysławy Nienderkiewicz w domu 
Na 18 ui. Browarna, w grudniu 1921 r. Portmonetka 
zawierająca drobną iiość marek polskich i rubli so­
wieckich, na dworcu Warsz.-Wschodnia w gruaniu 1921 
r. Mutra od samociiodu, /.elazna, róg Leszna, w gru­
dniu 1921 r. Kilka par. wełnianych rękowlcze* w bra­
mie domu Nł 28 Leszno w grudniu 1921 r. Torba rę- 
zna w obrębie 1(1 Komisarjatu w grudniu 192 r. Port­
fel, zawierający drobną ilość pieniędzy, książkę czeko- 
w? E iegity.nacię wojskową na imłę rotmistrze Witolda 
Morawskiego, legitymację wojskową na Imię uiar-.d Pio­
tra Żaka, oraz różne notatki I papiery, rta ul. Koszy­
kowej w grudniu 1921' r. Portfel, zawierający tym ęiaso- 
we świadectwo 5 prc. pożyczki na rok. 200 i kwit na 
(mię Józefy Rzepińskiej, zezwolenie przewozowe na 
imię Janc Kaweckiego, oraz różne drobiazgi, tkofo  
domu As 50 ul. Ząbkowska w grudniu 1921 r. Czapka 
inzędnika wojskowego Xl-ej rangi na. uf. Kredytowej 
w grudniu 1921 r. Derka, Leszno róg Żelaznej w  g-u- 
dniu 1921 r. Drobna ilość pieniędzy przed domem As 
24 ui. Nalewki w grudniu 1921 r. Dowód osobisty na 
imię Pesel Goldman na dworcu Warsz.-Wschodnia w gru­
dniu 1921 r. Dokumenty wyd. przez Konsulat Rzplt. 
Polskiej -w Berlinie na imię Jana Ziątek i Stefanji Mą- 
Jżyriskiej na st. Waiszawa-Brzeska w grudniu IS21 r. 
Klucze na kółku około skwerku na pi. Trzech Krzyży 
w grudniu 1921 r. Paszport na Imię Elwiry P leśniew ta 
o -az różne notatki na ul. Al. Jerozolimskie w grudniu 
192* r, Rękawiczki wełniane w kancelarj! 1 Komisaria­
tu P.P, ąi grudniu 1921 r. Pewna iiość pieniędzy ńa 
ul. Nowolipki w grudniu 1921 r. Kołnierz damski fo­
kowy w teatrze, .^Nietoperz" w grudniu '1921 r. 1 klu- . 
cze w zakładzia fryzjerskim Marszałkowska Ni <51, 
w grudniu 1921 r. Dowód osobisty i bilet wolnej Jazdy 
koiejki Wilanowskiej na imię Wandy Witniej ofnz róż-’ 
ne notatki w wagonie tramwajowym w grudniu 1921 r. 
Drobna ilość pieniędzy w obrębie IV Komisariatu w gru­
dniu 1921 r, 3 miljonówki Marszałkowska róg Al. J e ­
rozolimskich w grudniu 1921 r. Kołnierz czarny Mar­
szałkowska róg ui. ks. Skorupki w grudniu 1921 r. Ko­
rale, Nowy Świat róg Książęcej w g.udnlu i92i r. Akt 
zejścia Włodzimierza Missarosza, 2 fo tografje l notatka 
w obrębie Xli Komisarjatu w grudnia 19?1 r. Koszyk, 
zawierający 2 miski, garnki I różne diubtazgi w obrę­
bie iV Kómfsarjaffl w grudniu'1S2‘ r. Portfelik zawie­
rający drobną ilość pieniędzy AL jerozoilm skle róg 
Nowego świata w grudniu 1921 r. Kołnierz futrzany 
przed domom N® 8 ul. Zgoda w grudniu 1921 r. Dro­
bna iiość pieniędzy w obrębie XI Komisariatu w gru­
dniu 1921 r. Walizka ręczna płócienna zawierająca ró­
żne drobiazgi, w' Klozecie demu A® 44 ul Targowa 
w grudniu 1921 r. 2 rękawy futrzane w obrąbie XI Ko- 
misarjatu w styczniu r. b. Kapeiusz damski Marszał­
kowska róg Polnej w styczniu r. b, Poszport rosyjski 
na imię Józefa Dudzińskiego, w obr. XIi Komisarjatu 
w grudniu 1921 r. Torebka damska, Zawierająca guziki 
nlciams 1 pewną ilość pieniędzy (kilką tysięcy) w obrę­
bie XII Komisarjatu w styczniu r. b, Papierośnica z ma- 
terjału zawierająca pewną iiość pieniędzy (klika tysię­
cy) w Teatrze Wielkim w styczniu r. i>, 3 klucze na *

należności państw ow ej Wiseńszczyiiny, włączała 
bez żadnych zastrzeżeń Ziemią Wiieńską do 
Poiski—jako cząść jednolitego terytorjum Rze­
czypospolitej. Rząd w formule sw ej, przedłożo­
nej Sejm ow i R zeczypospolitej, poczynił zastrze­
żenia, które spow oaow ały nieprzyjącie jej przez 
Sejm  5 przez deiegacją Sejm u W ileńskiego, 
Stanowisko Rządu kom entowane zresztą było 
w prasie miądzy innemi i wzglądami na za­
granicą.

Mimo to Jednak nastąpiło przesilanie rzą­
dow e, profesor Ponikowski otrzymał ponowną  
misją utworzenia gabinetu, w którym zdecydował 
sią uzgodnić sw e stanowisko z wolą Sejmu  
Ustawodawczego i delegacji Sejmu W ileńskiego.

Nastąpiło to  dnia 22 marca, w którym  
w szystkie podpisy delegacji Wileńskiej znalazły 

J sią na akcie przyłączenia Ziemi Wileńskiej, 
zaopatrzonym uzupełnieniem: ( „Podpisujemy 
akt powyższy w przekonaniu, ze S e jn  Rzeczy­
pospolitej Polskiej Aistai? statut Ziemi W ileń­
skiej, zgodny z wolą ludności tej ziemi, wyra­
żoną w uchwałach Sejm u W ileńskiego,

, Uroczyste posiedzenie Sejmu Rzeczypo­
spolitej, orzekające o  włączeniu Ziemi W ileńskiej, 
odbyło sią ć , 24 marca. Miało ono charakter 
niezwykle uroczysty.

Odczytana była przedewszystkiem  histo­
ryczna rezolucja Sejmu W ileńskiego z d. 20 lu­
tego  r. b.:

„W imię Boga W szechm ocego, Myt Sejm  
w Wilnie, woiną i powszechną wolą ludności 
Ziemi Wileńskiej pcwoSany, pełnią prawa do  
stanowienia o losach tej ziemi posiadający, 
pom ni na w ielow iekow e wązły, co  aktami 
w Horodle i Lublinie, w uchwałach Konstytucji

kółku Żelazna róg Twardej w styczniu r. b. Pewna 
ilość pieniędzy przed Teatrem Polskim w styczniu r.b. 
Pewna iiość pieniędzy (kilka tysięcy) przed domerr; 
Na 12 ul. Mazowiecka w stycznu’. r, b. Pewne ilość 
pieniędzy (kilka tysiędzy) w obrębie XIV Komisariatu 
w styczniu r. b. Pewna ilość pieniędzy przed domem 
A® 15 ul. Tłumackie w styczniu r. b. Woreczek damski, 
zawierający drobną ilość pieniędzy, wprost domu As 8! 
ul. Marszałkowska w styczniu r. b;, Paszport okupa­
cyjny (niemiecki) na imię Kazimiery Wiśniewskiej Pań­
ska róg Komitetowej 30-7 1921 r, Zaśwl-sdtzenir na 
imię Stefanji Czarneckie] w wagonie tramwajowym 
w styczniu r. b. Drobna ilość pieniędzy j* bramie do­
mu A® 69 Nowy Świat w styczniu r. b. Woraczek dam­
ski ■{. ma-erjału zav*ierającv drobną ilość pieniędzy o- 
raz różne drobiazgi wprost domu Na 77 ul. Marszałko­
wska w. styczniu r. b. Binokle, w obrębia VI? Komi­
sariatu w styczniu r. b. Torebka ręczna skórzana za­
wierająca różne drobiazgi wprost domu Ai 22 Wlicza 
w styczniu r. b. Lamp ki elektryczne około domu Nr. 22 
Wilcza w styczniu r.1-. Woreczek damski skórzany zawie­
rający dowód osobisty na !mię Mi:hli Luwiszyc, drobną 
iieść pieniędzy oraz różne drobiazgi, w obrębie XII: 
komisarjatu ? styczniu r. b. Drobna iiość pieniędzy, 
Dzika róg MuranowskieJ w styczniu r b. Portfel ceia- 
towy zawierający legitymacje wojskowe I przepustki 
ńa imię Stefana Czajkowskiego, Antoniego Dąbrow­
skiego, asygnata dla Kalinowskiego majora, oraz róż­
ne notatki, w bramie doma Nr. 15 uiięa W-pólna 
w styczniu r. b. Paszport okupacyjny niemiecki pa 
imię Czarny Szrrarchard, Leszno 73 w styczniu r. b. 
Drobna ilość pieniędzy przy przystanku tramwajowym 
koło mostu Kierbedzia w styczniu r. b. Drobna ilość 
pieniędzy przy kasie teatru  Praskiego v: styczniu r. b. 
Para choiawek damskich w obrębie IV koiiiisar;atu 
w styczniu r. b. Drobna Ilość pieniędzy w obrębie V 
komisa-jatu kolejc :/epo w styczniu r. b. 2 pary cho­
lewek damskich laKierowanyćh, około domu Nr. 53 uł, 
Żelazna. Materjał wojskowy w obrębie 18 komisHrjatu 
w styczniu r, b, Sznur paciorków, Mazowiecka wprost 
pl. Napoleona w styczniu r. b,

WYKAZ ZNALEZIONYCH PRZEDMIOTÓW V  WAGO­
NACH, A NIE ODE3RANYCH PRZEZ WŁAŚCICIELI 

w MIES. GRUDjNIU 1921 R.
Rękawiczek 17, pirce-^ńez 1.' worków 2.- lusterek 

2, torebek 1, kajetów 22, książek 7. kawałków żelaz? 
1, portfeli 2, kamaszy 1, czapek 3, binokli 3, tek 1, pa­
sów i poduszec-ek 3 / kaloszy 8, ramek do lampy 1, 
bucik i ,  papierów 1, kapa 1, koszyczków 6, broszek 2, 
fartuchów 1, parasolek 6, mufek 6, parasoli 2y tek 3, 
kluczy f., lasek J, walizek 1, -egarek 1, piórnik 1, ka­
wałek futra 1, pied 1, m aterjaj 1, wata 1, toreb 2, re­
klam 26, bielizny 1, rolek papieru 1, kaptur 1, szalik 1, 
deseczek 1, chusteczek 1, portmonetek 1, pudełeczko 
1, obrączka mosiężna 1.

WYKAZ ZNALEZIONYCH PRZEDMIOTÓW W WAGC 
W-lCH, A NiE ODEBRANYCH PRZEZ WŁAŚCICIELI 

W MIESIĄCU STYCZNIU 1922 R.
Kaloszy 7, parasolek 3 papierów 3. parasoli 1, 

młotków 1, dewizek 1, kluczy 6, /ękawiczek 12, kaje­
tów 2, pudełek 1, zegarków 2, halak 1, książek 7, to re­
bek 3, mufek 2, teczek 2, bielizny 3, woreczków 3, kol­
czyków 1, latarek 1, iurnali 2, bloków 2, wieszaków 1, 
różańców 1, torebek z pieniędzmi 6, portmonetek 
z pieniędzmi 3, nut 1, lusterek 1, szczotek 1, bucików 
1, odkrytek 1, binokli 3, papierośnic 1, tytuniu 1, port­
feli 1, ool. banknotów 500 1, kapeluszy 2, to reb ek 't, 
bucików 1, czapek 1, chusteczek 2, pokrywek ł, kalen­
darzy 1, żelaza 1, piórników 1, bransoletek 1. lasek t, 
paltocików 1, grzebieni T, oantofll 1. portfeli z wie- 
niędzmi' 1.

Majowej w r. 1791 ukoronowaniem;, ziem ie nasze  
.z  dolską, na m ocy dobrowolnych um ów w je­
dno połączyły, oraz na krew ojców naszych, 
ofiarnie przelaną w walkach narodu o  w oiność, 
po nieszczęsnych Ojczyzny rozbiorach, składa­
jąc hołd męsSwu i poświęceniu żołnierza pol­
sk iego, synowi tej ziemi Józefowi. Piłsudskiemu, 
bohaterskiemd czynowi gen . Ż eligow skiego, 
zgodnie z prawem narodów o stanowieniu  
o sobie, vtf imieniu ludności tej ziemi, jej żyją­
cych i przysłych pokoleń, mając na ceiu zabez- 
pieesen ie ich wolności i w szechstronnego du­
chow ego i materjalrego rozwoju, na p osiedze­
niu dnia 20 lutego 1922 r. uchwalamy i sta­
nowimy.

1. W szelkie wązły prawno-państwowe, na­
rzucone nam przem ocą przez państw o rosyj­
skie, uważamy za bezpowrotnie zerwane i nie­
istniejące, jak również odmawiamy f Rosji 
prawa do Ingerowania W sprawy ziem; Wi­
leńskiej.

2. Roszczenia prawno-państwowe do Zie­
mi W ileńskiej, zgłaszane przez republiką litew­
ską, które znalazły s*vój wyraz w Traktacie li- 
tew sko-sow ieckim  z  dnia 12 jipca 1920 r„ ja- 
koteż i wszelkie inne, odrzucamy i nazawsze 
uchylamy.

3. Stwierdzamy uroczyście, że nie uzna­
my żadnej decyzji, zarówno o  losach naszej 
ziemi, jak i w uprawie jej wewnętrznych urzą­
dzeń, powziętej przez czynniki obce, wbrew na­
szej woli.

4. Ziemia W ileńska stanowi bez warun­
ków i zastzeżeń nierozerwalną cząść Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

5. Rzeczpospolita Polska posiada pełne
/
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jł wyłączne prawo zwierzchność? państwowej 
mtd Ziemią Wileńską.

6. W łaściwe władze Rzeczypospolitej Pol­
skiej posiadają jedynie i wyłącznie prawo sta­
nowienia o ustawach i urządzenia Ziemi Wileń­
skiej z Konstytucją Rzeczypospolitej z dnia 
17 marca 1921 r.

7. Wzywamy Sejm ustawodawczy i rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej do natychm iastowego  
wykonywania praw i obowiązków, wypływają­
cych z tytułu przynależności Ziemi 'W ileńskiej 
do Rzeczypospolitej Polskiej".

Oraz akt złączenia Ziemi Wileńskiej z Rzs- 
cząpospolitą Polską:

■Działo się w Warszawie w pałacu Rady 
ministrów d. 3 marca 1922 r. wobec rządu pol­
skiego w osobach: prezydenta ministrów i mi" 
niśtrów: ministra wyznań religijnych i ośw iece­
nia publicznego i kierownika ministerjum sztu­
ki i kultury inż. Antoniego Ponikowskiego, mi­
nistra spraw wewnętrznych inż. Stanisława Do­
wna: o wicza, ministra spraw wojskowych gen. 
por. Kazimierza Sosnkow skiego, ministra spra- 1 
Aiiedliwości Bronisława Sobolew skiego, mini­
stra poczt i telegrafów  dr, Władysława Stesło- 
wrcza, ministra rolnictwa r dóbr państwowych  
dr Józefa Raczyńskiego, ministra robót publicz­
nych inż. Gabryela Narutowicza, ministra pracy 
I op. społecznej Ludwika Darowsldego. mini­
stra b. dzielnicy pruskiej dr Józefa W ybickie­
go, kierownika ministerjum przemysłu i handlu 
Henryka Strasburgera i tym czasow ego kierow­
nika ministerjum kolei żelaznych inż. Juljana^  
Eberhardta oraz delegatów  Sejmu w Wilnie, 
jako Zgromadzenia przedstawicieli ludności Zie­
mi Wileńskiej c!ia dania wyrazu woli ludności: 
Witolda Abramowicza, Witolda Bańkowskiego, 
Stanisława B rzostowskiego, Ludwika Chomiń- 
skiego, Wiktora Czarnowskiego, Józefa  Jachfe- 
wFCza, Antoniego Kłyszejki, Bronisława Krzyża­
nowskiego, Bronisława Kuleszy, Bolesława Li­
sow skiego, Józefa M ałowieskiego, Antoniego 
Mickiewicza, Kazimierza Milewicza, k s . Ignace­
go Oiszańskiego, Feliksa Raczkowskiego, Anto­
niego Szwabowlcza, Adama Uziembły, Antonie­
go Zaleskiego, Aleksandra Zasztowta i Ale­
ksandra Zwierzyńskiego, którzy oświadczyli, że 
Sejm w W i l n i p e ł n i ą  prawa stanowienia o lo­
sach kraju posiadający, na uroezystem posie­
dzeniu odbytem  w Wilnie w, dniu 20 lutego  
1922 f. uchwalił co następuje:

Rząd polski przyjął oświadczenie delega" 
tów Sejmu w Wilnie do wiadom ości, pcczsm  
wspólnym aktem stwierdzono:

Art. 1. Ziemia W ileńska, z woli swej lu­
dności, od wszelkich innych związków państwo, 
wych wolna, zostaje złączona z Rzecząpospclitą  
Polską.

Art. 2. Zwierzchnictwo państwowe nad 
Ziemią Wileńską odtąd przysługuje Rzeczypo­
spolitej Polskiej!

Art. 3. Rząd polski oświadcza, że Sejm  
Rzeczypospolitej Polskiej uctaii statut Ziemi ■ 
w ileńskiej.

Art 4. Akt niniejszy podlega zatw ardze­
niu Sejm u ustaw odaw czego Rzeczypospolitej 
Polskiej, poczerń wobec przedstawienia przez 
delegatów  Sejmu w Wilnie pełnomocnictw) uzna­
nych za wystarczające i sporządzono w nale­
żyta} formie, wejdzie w życie.

Poczem  jednom yślnie b ez dyskusji zosta­
ła przyjęte rezolucja objęcia władzy państw o­
wej w Ziemi Wileńskiej przez Rząd Rzeczypo­
spolitej:

r Sejm ustawodawczy -przyjmuje do wia­
dom ości uchv/a!ę Sejmu w Wilnie, jako zgro­
madzenia przedstawicieli ludności Ziemi W ileń­
skiej' dla dania wyrazu woli ludności, zapadłą 
w dniu 20 lutego 1922 r. w przedm iocie pazy 
należności państwowej Ziemi Wileńskiej, za­
twierdza dołączony do niniejszej uchwały Akt 
złączenia Ziemi Wileńskiej z Rzecząpospolitą 
Polską z dnia 2  marca 1922 r., oraz w zyw a, 
rząd, aby niazwłoccnie objął sprawowanie wła­
dzy państwowej w Ziemi WilenskraJ.

Uchwała ta ma być ogłoszona w Dzienni­
ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej i wchodzi 
w życie z dniem jej ogłoszenia".

1 rezolucja:
„Sejm ustawodawczy wzywa rząd, aby 

statut Ziemi Wileńskiej, który ma być wnie­
siony do Sejmu, zgodny był z woEą ludności, 
wyrażoną w uchwałach Sejmu w ileńskiego i in­
teresam i Rzeczypospolitej".

P oniew aż zaś Sejm wiiepski upoważnił 
swą delegację do wejścia w skład Seffhu Usta­
wodaw czego, przeto uchwalono jeszcze uzna­
nie 20 członków delegacji, oraz ich zastępców  
za posłów  i zastępców  posłów  W ileńszczyzny.

W wiekopom nych tych ustawach- i aktach 
zgodną wolą przedstawicieli ludności Ziemi Wi­
leńskiej i Sejmu Rzeczypospolitej przekreślony 
został ostatni ślad rozbiorów Polski, ziemia ro­
dzinna Mickiewicza, Kościuszki i tylu nnjdziel- 
niejszych synów  Ojczyzny srała się ponownie 
niepodzielną częścią Rzeczypospolitej. B.

Mamy do zanotowania przebieg szeregu  
posiedzeń, i to bardzo ważnych, Jedno z nich, 
odbyte w dniu 24-ym marca, tyczyło się połą­
czenia Ziemi Wileńskie] z Polską; na-jednem  
z dalszych posiedzeń, w dniu 28-ym marca pan 
minister skarbu Dr. Michalski przedstawił sej­
m owi preliminarz budżetowy na 1922 r. O gółem , 
w okresie sprawozdawczym było cztery posie­
dzenia plenarne, w dniach 23-im, 24 ym, 28-ym  
i 29-ym marca.
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Na interpelację posłów  Związku Ludowo- 
Narodowego, uzasadnioną przez posła ks. Luto­
sław skiego, w sprawie rzekom ego naruszenia 
niezależności orzecznictwa sądu w okręgu ape­
lacyjnym krakowskim i konfiskaty artykułu 
xCzasu“ o rym wypadku p. minister sprawiedli­
w ości Sobolew ski wykazał, że te  i tym podo­
bne zarzuty są zupełnie nieuzasadnione. Sądy 
są istotnie niezawisłe i nie ulegają rozporzą­
dzeniom ministra sprawiedliwości. Konfiskatę 
artykułu „Czasu" zarządził prokurator, a zatwier­
dził sąd. Minister także nie wpływał ani na 
prokuratora, ani na sąd. Podczas dyskusji nad 
uposażeniem  profesorów szkół akademickich  
i naukowych sił pom ocniczych przemawiali po­
słowie: Sokclnicka, ks. Lutosławski, Radziszew­
ski, ks. Maciejewicz, Federowicz, ks. Kotula, 
Dembiński, w icem inister skarbu p, Markowski. 
Posłowie podkreślali potrzebę lep szego uposa­
żenia profesorów, p. wice-minister zaznaczył, 
że trzeba je trzymać w zakresie tegorocznego  
budżetu. Głosowanie odłożono.. Natom iast prze­
prowadzono trzecie czytanie projektu pragma­
tyki oficerskiej, przyczem przyjęto poprawkę, 
że oficerem  m oże zostać nie tylko polak, ale 
i ci z obywateli polskich, którzy są nieposzla­
kowani i kióryen patrjotyzm polski nie ulega 
żadnej wątpliwości. W drugiem i trzeciem czy­
taniu podniesiono uposażenie weteranów z po­
wstań narodowych i wdów po nieb pozosta­
łych. Uchwalono w e wszystkich czytaniach usta­
wę o Banku Odbudowy i przeprowadzono dys­
kusję w sprawie nagłości wniosku posła Fichny 
w sprawie drożyzny artykułów pierwszej po­
trzeby. Nagłość i w niosek, 'wzywający rząd do  
podjęcia walki z drożyzną, uchwalono.
292 posiedzenie Sejmu w dniu 24 marca 1922

Posiedzenie, zagajone przez p. Marszałka 
w odśw iętnie przybranej sali już o godzinie 21/2, 
było pośw ięcone uroczystemu aktowi zjedno­
czenia Ziemi Wileńskiej z Polską. Samą spra­
wę zreferował krótko : rzeczowo poseł Nie­
działkowski. Następnie uchwalił w niosek posła  
Skulskiego z poprawką posła W itosa, by uznać 
20 członków delegacji Sejm u W ileńskiego za 
członków Sejmu Ustawodawczego. Pan Marsza­
łek poprosił pp. sekretarzy o  wprowadzenie 
posłów  Ziemi Wileńskiej na salę obrad. Gdy 
wessli z sztandarem narodowym na salę, za­
brał głos p. Marszałek Sejmu W ileńskiego, po­
seł Lokuciejewski i w pięknej, przemowie wyra­
ził radość W ileńszczyzny i Wilna z połączenia 
się z macierzystą Poiską. Również pięknie od ­
powiedział mu p. Marszałek Trąmpczyński, pod­
nosząc patrjotyzm wilnian, wypróbowany pod­
czas łat długich ciężkiej r.iewofi. Na tern się  
posiedzenie uroczyste skończyło.
233-e posiedzenie Sejmu w dniu 28-ym mm-ea.

Na interpelację posła Regera, p. minister 
sprawiedliwości wyjaśnił, że ani poseł komuni­
styczny Dabal, ani inni komuniści nie są w wię­
zieniu żle traktowani. W drugiem czytaniu po 
referacie posła Opali, uchwalono ustawę o prze­
dłużeniu okresu urzędowania organów sam o­
rządowych w b. zaborze pruskim. Po tej krót­
kiej przygrywce, posiedzenie wypełniła wspa­
niała czterogodzinna m owa p . ministra skarbu 
dr. Michalskiego, pośw ięcona preliminarzowi 
na rok 1922. Nawet krótkie streszczenie tej

m owy prz-ikracza ramy niniejszego zobrazować 
nia narad sejm owych. Należy poprzestać je­
dynie na stwierdzeniu, że mowa p. ministra 
skarbu, oświetlająca całą dotychczasową gos­
podarką finansową odrodzonej Polski, wywar­
ła wielkie i niezatarte wrażenie na Sejm ie  
i tv prasie polskiej.

291-e posiedzenie Sejmu z dnie 31 marca 1222.
Zmarł poseł ks. Pośpiech z Górnego ś lą ­

ska. W drugiem czytaniu uchwalono podwyz" 
kę uposażenia profesorów  akademickich, po 
przemówieniach p. wiceministra skarbu Markow­
skiego i posełki Sokolnickiej. Załatwiono też 
w drugiem czytaniu projekt ustawv c  podatku  
od wzbogacenia się. Takież dtugie i trzecie 
czytanie odbyto odnośnie do podatku stem ­
plow ego i drugie czytanie podatku spad­
kow ego. Adam Nowiclti.

B u d żet p a ń stw o w y .
Exposd budżetowe, w ygłoszone przez p. 

Ministra Skarbu, dr. Jerzego M ichalskiego, na 
posadzeniu  Sejm u Ustaw odaw czego w dniu 28 
marca, wywołało żywy, powszechny, sympatycz­
ny oddźwięk w opinji publicznej. Wielka mo­
wa p. Ministra m oże być cila każdego patrjoty 
źródłem otuchy i nadziei na lepszą przyszłość.

Ogólne dane i pozycje budżetowe znane 
są ze sprawozdań prasy codziennej Nie bę­
dziemy tu ich powtarzali. Natom iast zatrzyma­
my się nieco dłużej nad etatem  Ministerstwa 
Spraw W ewnętrznych, jako najbliżej nas inte­
resującym. Dane, dotyczące tego etatu, nie 
ukazały się jeszcze w oddzielnej odbitce, co  
wkrótce ma nastąpić.

W swojem  ezposć zaznaczył pan Minister, 
że preliminowane dochody Minist. Spraw W e­
wnętrznych wynoszą 5,227 miljonów mk., w y­
datki zaś — 29,764 miljony mk.

Następujące pozycje, nieobjęte prelimina­
rzem na rok 1921, wchodzą do  preliminarza 
ha rok 1922.

Kredyt na bataljony celne, w  su m ie 4,2ćS  
miljonów marek, wyłączopo z p.reiim:narza Mi­
nisterstwa Sicarbu, a to ze względu na skupie­
n ie  w ręku pena Ministra Spraw W ewnętrznych, 
na zasadzie uchwały Rady Ministrów z dnia 3 
września 1921 roku, całokształtu zadań i kom­
petencji w sprawie ochrony granicy wschodnic-j 
i podporządkowania Ministerjum Spraw W e­
wnętrznych bataljonów celnych na W schodzie.

Niedobór Tym czasowego Wydziału Sam o­
rządowego w e Lwowie wynosi 315 miljonów  
marek. Preliminarz tego wydziału przedstawio­
ny będzie Sejm owi oddzielnie.

Kredyt ha urzędy walki z lichwą, w sumie 
niespełna 97 miljonów marek, który, wskutek  
zniesienie. Ministerstwa Aprowizacji, oraz zs  
względu na przekazanie uprawnień Ministra 
Aprowizacji, jako władzy administracyjnej, Mi­
nistrowi Spraw W ewnętrznych — włączono do 
preliminarza Ministerstwa Spraw W ewnętrznych  
i obliczono na okres 6 m iesięcy do 30 czerw­
ca r. b., licząc się z tern, że dq  tego czasu  
w niesiony do Sejmu projekt ustaw o zniesie­
niu urzędu walki z lichwa — będzie uchwalony 
i urzędy zlikwidowane.

Ponadto, w preliminarzu MMist. Spraw 
W ewnętrznych znalazły wyraz wydatki, związa­
ne z przygotowaniem administracji na Górnym 
Śląsku. Rząd musi czynić w szystko, aby prze­
jęcie przez nas Górnego Śląska odbyło się gład­
ko, bez wslrząśnień w administracji i w życiu 
gospodarczem  tej dzielnicy.

Znaczną część kredytów Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, bo prawie dwie trzecie, 
pochłania policja państwową. W sw ojem ' ex- 
pość pan Minister Skarbu oświadczył, źe „nowe 
gadania, które na nią spadły w związku z o- 
chroną granicy wschodniej, a przedewszystkiem  
pogorszone stosunki bezpieczeństw a, spow o­
dowały zwiększanie liczby policjantów w b. za- 
b c n e  rosyjskim : austrjackim w roku bieżą­
cym o 120C osób . Etar ogólny pracowników  
policji w szelkiego rodzaju wynosi w roku bie­
żącym 37,174 osoby, w tern . 35,047 polic­
jantów*’.

Pan Minister Skarbu oświadczył dalej, że  
ponadto przyznano znaczne kredyty na w ye­
kwipowanie i wyszkolenie policji.
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Zoaniem pan? Ministra Skarbu, „nu zasa- 
dzie ustawy o policji z roku .1910, Skarb rr.a 
prawo i obowiązek domagać się, ażeby samo­
rząd, uwolniony od pc-nossęnia wosżtów na po­
licją własną, pokrywał uw artą  część wszyst­
kich wydatków na policją państwową. Dotych­
czas to sią nie działo. ,\V roku bieżącym — 
powiedział pan Minister Skarbu — będziemy 
czuwali nad tem, ażeby samorządy swój obo­
wiązek spełniały".

Z giełdy. (
W ciągu ubiegłego tygodnia najbardziej 

znamiennym objawem na giełdzie nasze] było 
znaczne obniżenie sią kursu marki niemieckiej, 
który jednak w ostatnich dniach doznał t>ewr.£- 
ga wzmocnienia. Nazajutrz po e&pose budże­
towani pana Ministra Skarbu obniżyły sią kur­
sy giąłdov/e nremai wszystkich walut.

Na rynku papierów dywidendowych utrzy­
muje' sią w dalszym ciągu chwiejność kursów, 
wszelako bez poważniejszych odchyleń*

Papierami procentowym5 większych oblo­
tów nie dokonywano. Nastrój zdecydowanie 
zniżkowy utrzymuje sią nadal dla markowych 
4^/?% listów zastawnych Iow. Kredyt. Ziemsk. 
Natomiast wciąż idą w górę kursy rublowych. 
nieostemplowanych listów zastawnych Towarzy­
stwa Kred. Ziemskiego i Tow. Kredyt, m. War­
szawy. Kursy tej kategorji listów nie są noto­
wane na giełdzie; w obrotach prywatnych pła 
cą za nie około 2000 marek za 100 rubli no ­
minalnych, Powtarzamy, że mowa tu Jest o 
takich listach, na których niema stempla z prze­
szacowaniem 100 rubli nn 216 marek.

Dookoła spraw 
admistracyjnych.

—:o:~
Pi-zyoblekając w eetjr zapowiedziane w-M 12 

rozszerzenie ram naszego pisn ą, przez wprowa- 
Atenie specjalnego ".tiulu, poświęconego zagadnie­
niem i  sprawom najszerzej pojętej administracji 
państwowej— zwraca się Redakcja do Smn. Czy­
telników z gorącym apelem, o rjsshapienie jej swych 
uwag, informacji i  refleksji; wszelki mat0rj<$, do­
tyczący życia i  przejawów jego w dziedzinie fun­
kcji pań stwbpćych, ezy samorządowych, wyłaniające 
się stąd kwestjc społeczne, gospodarcze i  t.d„  spra­
wy sporne, wreszcie indywidualne refleksje i  prze-. 
życia naszych korespondentów, zostaną troskliwie 
wyzyskane

Niezmiernie wiele zależy na «'dworsmm 
i  podtrzymaniu, tego kontaktu, z którego, w miarę 
warunków i materiału, wyłoni się niechybnie cen­
na dla czynników rządzących opinja fachowa,

W  nadhiei, że Szan. Czytelnicy zechcą .przy­
czynić s-ią do postanderJa działu administracyjne­
go na Odpowiedniej wyżynie, upraszamy kierttwuo 
artykuły, korespondencje i  i. d„ z wyraźnym do­
piskiem „dla działu administracyjnego", zaopatrzo­
ne pełnym podpisem ■ich autora. Odpowiedzi 
i. informacje będą udzielane w mmre możności 
w  rubryce. „Odpowiedzi Redakcji1',

* *
*

Konstytucja a obowiązujący start prawny.
Jak wś^amnieliśmy poprzednio, Warszaw­

skie Tow. Prawników przedstawiło w powyższej 
kwestji kompetentnym czynnikom memorJaW 
który podajemy poniżej w całości:
Memoriał w sjfrawie uzupełnienia postanowieti 

przejściowych- arti 126 konstytucji.
Podpisani prawnicy, należący do sądow­

nictwa, administracji i adwokatury, po doKłud- 
nem rozważeniu w swoim gronie najważniej­
sze; obecnie, ze stanowiska organizacji państwo­
w e j kwestji — wykonania konstytucji, doszli 
zgodnie do przekonania, że jednym z najpil­
niejszych postulatów^ w interesie praworząd­
ności, jest uzupełnienie postanowień przejścio­
wych a rt. '125 konstytucji.

%r. 126 ust. 2 traktuje kwesłje uzgodnie­
nia z konstytucją wszelkich istniejących obec­
nie, sprzecznych z nią przepisów i urządzeń 
i zakreśla do przedstawienia Sejmowi (nie zaś 

/ d o  uchwalenia lub wejścia w życie) odnośnych 
projektów usraw — termin jednoroczny, który 
upływa już 17 marca 1922 r. Termin powyższy 
nie może być dotrzymany, wobec znacznej 
liczby przepisów i urządzeń dotychczasowych, 
sprzecznych z konstytucją, zarówno z zakresu 

rawa cywilnego i karnego, jak zwłaszcza z ża- 
resu prawa administracyjnego, których zesta­

wienie już wymaga dłuższego czasu 5 przygoto­
wania, konstytucja zaś nie podaje żadnych 
sankcji na wypadek niedotrzymania terminu.

. f\rt. 126 ust. 2  postanowień przejściowych 
konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej nasuwa 
dlatego w zastosowaniu praktyesnem, następu* 
jąę« wątpliwości: ,

1) jakie znaczenie posiada nakreślony w nim 
termin jednoroczny;

2) czy wszelkie istniejące obecnie przepl* 
sy i. urządzenia prawne, niezgodne z postano­
wieniami konstytucji, należy uw ażać za ni^obo- 
wiązujące (art, 38) ; wymagające dW ego do 
:rwo] ważności uzgodnienia z konstytucją w dro­
dze prawodawczej;

3) czy też przepisy i urządzenia prawne 
te przestają ot?ow:ązywąć dopiero w rok od 
uchwalenia konstytucji, a później obotoUpyją, 
jeszcze o tyle, o Ile będą przedstawione ciału; 
ustawodawczemu do uzgodnienia, aż do wejścia" 
w życie uzgodnionych postanowień;- ^

4) czy ze wzglądu na przepis art, $1 sądy 
■ mają prawo badania ważności przepisów i urzą­

dzeń istniejących obecnie, a niezgodnych z kon­
stytucją.

1 Vl obec powyższych wątpliwości podpisani 
uważają za wskazane uzupełnić jeszcze przed 
dniem I? marca r. b. postanowienia przejścio­
we art. 126 konstytucji przez dodanie nastę­
pującego ustępu:

„Do czasu wejścia w życie ustaw, przewi­
dzianych w ustępie poprzednim, bez względu 
na to, kiedy zostaną wniesione, sądy (rozdział 
IV) i sądy administracyjne (art. ,73) będą władne 
badąć w każdym poszczególnym wypadku, czy 
dany przepis ustawy, ze wsględu na postano­
wienie art. 38, ma moc obowiązującą.

Warszawa dnia 1, mąrca 1922 r.
Prasa krakowska zamieszcza rozwijającą 

siię na powyższy tem at dyskusję praf. uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, w szczególności:

prób Rostworowski jest zdania, że usta­
wy i rozporządzania, niezgodne z Konstytucją, 
nie przestały mimo tej niezgody i nada obó- 
wiązywaó. Oznacza to wprąwdzip osłabienie 
tryumfu zasad i hasał Konstytucji, a więc w* 
ja\* ujemny dla naszego życis państw,pwęgo,- 
szkpdy jm m x , stąd wynikające, zrównoważone 
są  korzyściami, jakie przyniesie z sobą pod­
trzymanie przez to pewności j ciągłości prajię? 
nej. Interes zaś porządku prawnego w państwia 
wydaje sią prof, RoztworoWskiemu interesem 
publicznym najwyższego rzędu.

Taki sam pogiąd rozwija prof. dr, Hen. 
Kutrzeba,, który występuje w „Głosie Naro­
du" stanowczo, przeciwko tendencjom uznania- 
wszystkich ustaw, nleuzgodnionych dotychczas 
z Konstytucją marcową, za nieobowiązujące.

Rozumowania swoje opiera prof. Kutrze-: 
ba na ścisłej interpretacji prawniczej art. 126 
ustawy konstytucyjnej i na wzglądach użytecz­
ności publicznej., twierdzi bowiem, że uznanie 
owych nieuzgodnfonych z Konstytucja ustaw 
za nieobowiązujące przy równoczesnym nie*

] zastąpieniu ich nowemi ustawami, wywoła 
i anarchję prawną, polityczną i gospodarczą.

Wręcz, odmiennego zdania jest prof. Ja- 
. worskf, który podtrzymuje nada! swój pogląd, 
że ustawy sprzeczne z Konstytucją przestały 
już obowiązywać, a nawet idzie w tym kierun­
ku dalej, aniżeli dotychczas w tej sprawie sią 
wypowiadano, twierdzi bowiem, ze moc ich 
wygasła już z dniem ogłoszenia Konstytucji t. j. 
6  czerwca 1921 r. Przyznaje on, że przyjęcie 
jego poglądu w tej sprawie zamąci stan praw­
ny w Polsce, oświadcza się jednak raczej za 
poszanowaniem Konstytucji i prawa, aniżeli za 
uwzględnianiem praktycznych potrzeb politycz­
nych. Obecne zadania ustawodawstwa polskie­
go upatruje prof. Jaworski w związku z po- 

. wyższą sprawą w podjęciu starań nad obmyś­
laniem środków, jak zapobiec prawnym szko­
dom, wynikającym z powstania różnych praw, 
wskutek wygaśnięcia mocy obowiązującej owych 
niezgodnych z Konstytucją ustaw i rozpo­
rządzeń.

Zasadniczo zgodnie z prof. Jaworskim wy­
raża swą opiuję pref. Starzyński. Wedle jego naj­
większego przekonania prawniczego weszły w ży­
cie z dniem 1 czerwca 1921 r„ t. j. od dnia ogło­
szenia Konstytucji te przepisy, które nie po­
trzebują do swego wejścia , w życie żadnych 
dalszych ustaw wykonawczych, które w swej 
treści sq niezależne od jaktejkóiw-eit dalszej 
techniki prawodawczej. Obecnie idzie o stwier­
dzenie, które przepisy należą do tej kategorji. 
Żąda cn  autentycznej interpretacji (t. j. ustawy), 
stwierdzającej, czy nawet poszczególne zwroty 
i zdania należy uważać za już obowiązujące 
i mające być już dziś stosowane,

Projekt ustawy ordynacji wyborczej 
Miejskiej,

Ministerstwo spraw wewn. wypracowała
projekt ustawy ordynacji wyborczej miejskiej. 
Nie chcąc jednak narzucać swojej opinji spn-.. 
łeczfcństwu ministerstwo rozesłało go woje- 
w.okiztwpmj związkowi miast polskich, kilkuna*. 
stu. Hurhiistrzj.iT. i prezydentom, związkowi 

, nn,iaętjmałó^i>W ć^ iatżądóśjrt b; dzielnicy pru­
skie i; kilku prófesoroni uniwersytetów óroi se- 
njyrgm kluipów poselskich.

O sta ła  '(tui być jednolitą dla całego 
'państwa.

■J' "i\» wyborach jest utrzymana zasada pięcio- 
pfżymiótnikówa. Jarnitu t systemu. Kur jakiego 

. Wjprbwadża"Śfę' syśtem kół Wybórćzych, do.|Ęfe&:. 
lyćfj’ byliby; w ra /ś i- projektu jyżądówręgo, 
tżeni wybo-cy1, żbliięn? ćfo ’ siebie wspólnymi
interesami' rtijeteijainyrnii Dla* każdego koła
projekt przewiduje o&-Jbńń listy •’#ybowzs..v.,vi 

Rpzdziął mandatów koła dokonywa- 
się Według ilośd -oddanych n a ' nfe gibsów, 
a w łpnift" ksżdegy kola prOpufcjćnabMis- do . 
liczby ciosów oddanych ha każdą iistą'.

Gkires trwańią kadfenc# raih oaiejg^jab 
projekt • określa h ę ła tyS ,- tnje>:dópu6ZErająć 
zmian skladu-rVady w ciągu1 trwańiia jej kadencji. 

l -':4:Wyhdf/-.':,itia}ą s i^  Odbywać w lermincch
stałycni rriiano^icie w pd^ż-leitilku.

Wiśdzk, rózpiśująć^ tffitćiffl sąfwładśe nad? 
p o rc ie /k tó re  wyznaczają komisarza Wyborcze* . 
go; jędńąkŻe i  ppzń'-grona sędziów, gdyż zda? 
niem I ę / o sta tn i ' .są '-zanadto olarczeytf
własnemi- ' obowiązkami, aby mogli beż ich 
uszczerbku spi&Wowa.ć tunkcję -komisarzy wyr 
borczyds. ■ '

' Skład' komisji wyborc-żej ustanawia się 
przy WSpółtidżiile' organów rąmorządówych i , ). 
fed y  Miejskiej i ^uŁTnictrza^

Wnipśkt o - dńi.eWfflżńjenie wyborów, lub ' 
loaiidatów jp o ^ i^ ^ y ^ ^ a m ó h a ^ o w e ''-w ła d zo  
hadzbjrćze.''' ,• ■” /■ '; • ■

Ndczelaą Zesadą .rządu przy o^racowanki 
pnw yżśzegę proidktu byłp dja -ńniknjęęia waśhi 
riafbdęyiŁy^h i WyżhahipwyćjS przeiiieśjąhie wafk 
w yborę/^-S na teren Interesów' /ą tę ijiiln y ćh  
i ujątwieńie wśpdejfćbi yżar^tw śpotećznyćfi; 
MJuu,tęrsWo stśrąło się' przy tern, ażeby ka^dą 
warśłiwa ''społeczna!.-, w ii^ a  -w każ.ierrj kole-J^r-' 
biadać;;w!ąsnyck repfeząntahtów.i -" ' /  s-V-V- : 

^Odział na ’̂ ołą "jest: Inkst^ująeyf1 D e  Ijgo-- 
koła należą wszyscy pracpwrticy instytucji urzę­
dowych. duchowieństwo ' w szystkich obrzędów, 
przedstawiciele /aw'crćfóy.' wolnych, płatni pracow- 

,nfcy. instytućji^-fiłiarakterze ^społecznym lub po* 
blićżriył^jWjirdfesorowie wyższych i środnieb; z*- 
kładów naukowych, nacczycieia szkół niższyćń,. 
e1neryći'źari5Whó'.cywi!ni| jak wojskowi, j wszyst­
kie ośobjr, pracujące w zakładach naukowycn. 
w charakterze urzędników *tp. Jildąa.:
- -IpO'kola drugiego należą: o seb y  Jjosśadają1 
će sam odzielny warsztat -praćy, iub -fnkłtev.«ttg. 
chodów , w łaściciele nieruchornościi'' kupty, 
przemysłowej^ rąko,dzielnicy, saSpltaliści, rentje 
rży iK osoby, wykonywującs śąshodzieinie z-5jęcis: 
przem ysłow e iiib' handJoWe. np. pjanęi baśdlo- 
wi i pośrednicy. e 'J :r-c.-;!ę’

Z pcw'9źszemi osobami głosują stałe z ł  
trudnieni przez nich praCoWhicy, opłacająty po? 
datek dcćhodbwy, a także dozorcy domów.

Do - kóła lli-gh ‘riależą Wszyscy ’ iijiu wys 
borcy, ńie Objęci pówyżśżerni 'kategorjami.

W mniejszych miastach liczących dc 25J30G 
mieszkańców, jrszew idywati# jest m cżśóść usta- 
-nowierdi! tyikó: dWócH kół wyi?are2y«lv  . ..

-Żony lo s u ją  z mążarni, albO: też4w kńię, 
gdzie mują cizasddniowy po ^emu tytuł, np.-ja- 
kO 'iWiasicićldIsr .-nierucborpości,. .OBI też wogóis, 
jako ófSfflby ifiająćentęzalsżtiy tryr ekonomtezny, 

Dziect pęłnatetfiia, ńie po jadające jaszcze 
samoazielnegalsspospby dn iłtrżymąnia, głosują 

■ razem z rodzicami?v i' ; v • 7.-*
Służba domo ya głosuje ^ jaz . ze swypu 

praCódawcamIir-:vtA '
Czynne prąwg. wyborcze sju^: obywatelo­

wi, który ukończył ily ja t - fyęia j Od roku za­
mieszkuje w daąej .rniejś.cowur,cL Od warunku 
rocznego zamieszkania dane; miejscowości woI-r 
ni mają być pracownicy rządowi 1 samorządo­
wi, osoby które nabyły nieruchomość oraz ro­
botnicy, którzy wymówili miejsce pracy. Cza­
sowo uwolnione od powyższego warunku są 
osoby, które w czasie wojennym opuściły mia­
sto i powróciły doń przed zarządzeniem wy­
borów. ., '

Bierne prawo wyborcze posiada ooywa- 
te!, który skończył 25 lat życia i umie pisać 
i czytać po polsku.
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Przedłużenia, g o d z in  hand lu .
Kwestja czasu sprzedaży towarów i otw ie­

rania iiklepów wywołuje w prasie i opinji pu­
bliczne] pewne, niezupełnie zrozumiałe zanie­
pokojenie, ze względy na sporadyczne wypad­
ki ingerencji władz wykonawczych, rzekomo 
nie po myśli ustawy sejmowe] z 14. lutego  
r. b. działających. O tóż naieży podkreślić, iź 
organa wykonawcze administracji państwowej, 
powołar.e do działania w rayśl otrzymywanych  
zleceń i zarządzeń, działają zgodnie, z nieodwo- 
ianyrrsi formalnie instrukcjami. W żadnym w y­
padku nie można się w ich działaniu dopatry­
wać niewłaściwości, Opóźniające- się wydanie 
prżępisów wykonawczych, których uzgodnienie 
zależy od całego szeregu czynników państwo­
wych i samorządowych, nie m oże żadną rnjarą 
ze względu na wyraźne brzmienie ustawy., 
przynieść szkody tym jednostkom , które w za­
stosowaniu św ieżo obowiązującej ustawy . sej­
mowej—regutują czas sw ego zajęcia handlowe­
go. Powstała, z przyczyn od woli niezależnych, 
luka powoduje tu 1- owdzie nieporozumienia, 
które jednak konsekwencji ujemnych dla stroni 
s s  sobe pociągnąć nie m ogą.

D o w ó d  csc ib isty , czy  pr& zpoit,

Z powodu artykułu, zam ieszczonego przez 
jeden z liberalnych dzienników krakowskich, 
umawiającego nietyle z rzeczową, ile uszczy­
pliwą ironją ewentualne zamierzenia Rządu 
w kwestji unormowania przepisów o dowodach  
wSubisrycfo — cisną się  pod pióro pewne uwa­
gi, którymi dzielimy się  z czytelnikami. Niema  
człowieka, który od  czasii do czasu me zna­
lazłby się w sytuacji, wymagającej natychmia­
stow ego stwierdzenia identyczności jego osoby; 
przepisy meldunkowe, przepisy pocztowe, ba, 
częstokroć nawet stosunki prywatne powodują, 
że dany osobnik ma stwierdzić w sp osób , nie 
ulegający wątpliwości, identyczność swej osoby. 
W czasach przadwojennych, przy stosunkach  
uregulowanych, przy wyższym poziom ie e ty k i. 
społecznej, ustawodawstwa państw praworząd­
nych, nie pozostawiały w interesie sam ych oby­
wateli, kv;esiji tej 'dowolności indywidualnej 
jednostek, lecz podawały w ytyczn e i dane, na 
zasadzie Których, pod powagą powołanych czyn­
ników państwowych, rozwiązywały tę  sprawę 
w sposób mniej lub więcej szczęśliwy, łącząc 
i  formą pewne pożyteczne skutki.

Jasną jest rz&czą, że państwa e  ustroju 
niekonstytucyjnymi/ wykorzystywały rę sp oso ­
bność dla swych calów  poetycznych, i że  
w związku ze sprawą legitym owanie się  w' o* 
wych cżąsach kojarzą się wspomnienia o  rze­
czach przykrych, nie wiele mających w spólnego  
z osobistą Wolnością osoby. W spomnijmy tylko 
na typowy przykład stosunków  carskiej Rosji: 
słowo paszporr wywołuje wizję żandarma,, re­
wizji, aresztowań i t. dli rzeczy niezrozumiałych 
w konstytucyjnych par.stwuch średnio- i zacho- 
dnio-aaropajskich.

WielKa wojna wprowadziła cały świat w siar. 
zamieszania i spowodowała wykolejenia w sfe­
rze utartych norm i stosunków. Miast,*, a zwła­
szcza większa centra Zachodu zaroiły s,ię obcy­
mi, zbiegami, dezerterami, ogólne obniżenie 
poziomu etyki społecznej wykoltiłu słabsze  
charaktery, powstał stan niesprzyjający rozwo­
jowi myśli i idei praworządności państwowej. 
W obronie interesu społecznego widziały się 
zm uszone wielkie państwa Zachodu do przed­
sięwzięcia kroków, umożliwiających odnalezienie 
się samych vi sobie; należało sie zorientować 
w charakterze elem entów , uDliczyć się  z obcym  
napływem, częstokroć dla normalnych warun­
ków życia uciążliwym, lub nawet niebezpiecz­
nym, Sposobem  najprostszym do przeprowa­
dzenia tej klasyfikacji swoich od obcych była 
statystyka, oparte na realnych, prawnych pod­
stawach; to  dało asum pt Anglii, Francji do. 
wprowadzenia dowodów osobistych^ sporządzo­
nych r.a zasadzie wiarygodnych dokumentów  
obywatela. Staraliśmy się  wykazać rację pow­
stania dowodu osob istego w państwach zacho­
dnio-europejskich, fakt utrzymania się  powyż­
szego zarządzenia stwierdza tylko, że sposób  
odpowiada celowi.

Przechodząc do stosunków  rodzimych, 
m usim y podkreślić, że od chwili upaństwowie­
nia się, żyjemy w zgoła osobliwych warunkach. 
Przez kraj nasz, ts ien  walk, w ciągu wielu lat 
wojennych, przewalały się armje wafczącyph,. 
składające się z przeróżnych na.odów  świata; 
sąsiedztwo z Rosją sowiecką zmusza nas fakty­
cznie dc goszczenie na swym  terenie tych

wszystkich, którzy uchodzą z życiem przed za­
razą i głodem , lub też, którzy mają jeszcze  
ponadto coś do stracenia. Po za tymi specjal­
nymi -t- że  tak pow iem y — topograficznym! 
warunkami, podkreślić naieży- ok o liczn ość,' że  
jesteśm y państwem  św ieżo do w spółczesnego  
iycia  politycznego powołanym , a okładającym  
się  z częśę:, w zgoła odm iennych warunkach 
wyhodowanych. Tu niema dziś jeszcze tej jed­
nolitej fizjognomji społecznej, jakie posiadały 
już wszystkie inne żywe państwa zachodnie 
prscd Wojną; musimy się nauczyć poznawać 
siebie; klasyfikacja sw oich od obcych jest nie­
równie trudniejszą.

W szystkie te  względy Są aż nadto dosta­
teczne, by pójść wzoiem  Zachodu, i rzeczy, tam  
uznane, zą dobre i pożyteczne, stosow ać u sie­
bie. Sprawa obywatelstw a państw ow ego, wobec  
prawa opcji, konieczność ostatecznego rózga- 
tankowania ludności na obywatel' polskich i ob­
cych poddanych, przy całej użyteczności dla 
jednostki, jaką ona zdobywa przes posiadaniu 
dokumentu, stwierdzającego jej o so b isto ść ,—to  
względy twk ważne i zasadnicze, że  tylko żało­
wać należy, że inne bardziej aktualne zadania 
nie pozwoliły dotychczas czynnikom kom pe­
tentnym sprawy tej uregulować. Przykładowo 
wykasuje się użyteczność dow ody tożsam ości 
choćby na tem , że wedle obecnie istniejących  
przepisów obyw atel Państwa polskiego, mając 
zupełną sw obodę poruszana się  na ziemiach 
i terytorjach R zecz/pospolitej, dostaje s ię  do  
Gdańska na zasadzie dowodu o so b isteg o —który 
właśnie stwierdza także i jego obywatelstwo. 
Minimalne koszta—150 m. p. —  ńie m ogą być 
brane w rachubę, wobec całego szeregu oczy­
wistych korzyści i udogodnień. Że ta m owy 
być nie m oże o  jakimś podobnym carskiemu 
przymusie paszportowym — jest, n ż  nadto wi­
doczne. Ani utajone ce le  fiskalne, naiwnie 
przedstawione, ani też inne jakieś uboczne 
względy, w obec wyraźnych gwarancji konstytu­
cyjnych — nie m ogą w tych zamierzeniach 
Rządu odgrywać roli, a zbyt prostą i jasną jest 
społeczna i obywatelska pożyteczność prdfbkto- 
wanego zarządzenia.

Od znaczenia istotnego, jakie ma w sobie  
projektowana ustaw ? o  dowodach osobistych , 
odróżnić potrafi każdy wrażenie, łączące się 
z reminiscencjami niezbyt odległej a bolesnej 
przeszłości. W iele czasu upłynie, nim zatrze się  
sposób  myślenia i patrzenia na rzeczy sw oje  
pod kątem widzenia dawnych, obcych przepi­
sów  i praw.

O b ję c ie  w ład zy  n a d  z ie m ię  W ileńską.*
Po wyczerpującej dyskusji przyjęła Rada 

Ministrów projekt ustawy o  objęciu władzy nad 
iZiemaą. Wileńską. Projekt, wniesiony do Sejmu 
w fo im ię wniosku nagiego, rozciąga rr.oc obo­
wiązującą następujących ustaw;

1) Uchwały Sejmu z dnią 26 marca r. b,
0  objęciu władzy państwowej nad Ziemią Wi­
leńską.

2) Konsytytucji Rzeczypospolitej z dnia 
17 marca wraz z Ustawą Przechodnią z dnia 
17 maja 1921 r. i ustawę w sprawie tym czaso­
wej organizacji władz zwierzchnich Rzeczypo­
spolitej z dnia 20 lutego 1919 roku.

3} Ustawę o  obyw atelstw ie polsklem  
z dnia 20  stycznia 1920 r.

4 / (Jstawy w sprawie wydawania Dzienni­
ka. Ustawa Rzeczypospolitej z 31 llpca 1919 r.

5) Dotychczasową ustav/y i rozporządze­
nia, obowiązujące na obszarze Ziemi Wileń­
skiej, i  chwilą wejścia w życie tej nowej usta­
wy, pozostają nadał w m ocy, o  ile ustawa 
obecna inaczej; n ie postanawia.

6) Upoważnia się Radę Ministrów do znie­
sienia wszelkich wyjątkowych ustaw i rozporzą­
dzeń, jakiegokolwiek pochodzenia są one, wy­
danych na niekorzyść lub dla przywileju jakiej­
kolwiek narodowości czy wyznania.

7) Upoważnia się Radę Ministrów do roz­
ciągnięcia na Ziemię Wileńską m ocy obowią­
zującej dekretów, ustaw i rozporządzeń, obo­
wiązujących w chwili obecnej na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej lub w  poszczególnych jej 
częściach.

Również upoważnia się  Radę Ministrów 
do wprowadzenia odpowiednich zmian w usta- 
wacr, i rozporządzeniach, obowiązujących już 
na obszarze Zierr.i Wileńskiej, oraz o o  wydawa­
nia przepisów uzgadniających, przechodnich
1 wykonawczych.

W razie przyjęcia przez Sejm  projekto­
wanej ustawy, wyda Rada Ministrów na jei 
podstawie rozporządzenie, dotyczące urządze­

nia administracji. Podobnie, jak w  M ałopcłsca  
P^zed wprowadzeniem województw, tak w Wi­
leńszczyźnie, przed ostatecznem  wprowadze­
niem w życie statutu, na czele administracji 
stać będzie delegat rządu.

P ła ć m y  
Daninę!

NA PLACÓWCE.
—:o:—

Fala bandytyzmu zalewa kraj. Niemal każ- 
w ojew ództw e ma w swych granicac^ jakąś 

większą sjzajkę cpryszków, grasujących na 
dobrze sob ie znanym terenie. Raz po faz pada 
ofiarą życie ludzkie, a każda nowa zbrodnia 
sieje postrach, rozrastający się  już niemal do  
rozmiarów panicznej trwogi.

W chwili takiego zamętu oczy wszystkich  
zwracają się na policję,

Prasa i jpinja publiczna woła: 
ęGdzie jest i co  robi państwowa policja?! 

Zbyt już urągliwie■ brzmi jej n a zw  — „służbą 
bezpieczeństwa" —w zestawieniu z napadami 
W biały dzień! Gdzie jest i co  robi nasza policja!"

Gdyby chodziło o  spokojną i rzeczową 
dyskusję, udowodnilibyśmy, że przeważająca 
w iększość napauów : grabieży, które tak pc- 
ruszyły w ostatnich czasach opinję społeczną, 
zostały w stosunkowo krótkim czasie wykryte, 
a sprawcy ujęci. Już w  najbliższych nume­
rach sprawie tej poświęcim y m iejsce. W -te; 
chwili cncem y poprostu podzielić się  z czytel- . 
nikami treścią jednego z listów, jaki przyszedł 
pod adresem  redakcji.

J e s t  to  ciekawy przyczynek do istotnego  
oświetlenia warunków, w jakich pracuje policja 
i grabią bandyci. i

Komendant posterunku w... przodownik 
Mieczysław p . pisze: „rie mając najmniejszych 
zdolności do wyrażania swych myśli ™ piśmie. 
Ośmielam się skreślić słów  kilka, chcąc podać 
do wiadom ości kilka oryginalnych faktów, wy-, 
nurzyc swą bolączkę i zasięgnąć rad w tym  
kierunku." Dalej czytam y opisanie ciekawego  
napadu na dwór w tamtych okolicach. Ośmiu 
bandytów przez dwie godziny plądrowało pc  
całym domu. „Zachowywali się tak spokoj­
nie", że  domownicy, ochłonąw szy z przerażenia 
„pogodziii się ze swoim  i losem  i doszło do 
tego , że „zaczęli się targować z bandytami 
o różne rzeczy; to m oje, to  pamiątkowe"...

„Po dokonaniu napadu rabusie kazali za- 
prządz do resorki parę koni i wziąwszy ze so­
bą stróża nocnego, jaknajspokojniej opuścili 
dwór" i kazali się wieźć do K. stacji kolejo­
wej, odległej o  & kilom.

PosreruneK policji otrzymał wypadkiem wia­
d om ość o  napadzie w godzinę po odjeżdżie ban* 
dytów! Pościg nie da! żadnego rezultatu. Posta­
nowiono próbować w śledztw ie wszalkich sp oso ­
bów. W ysłano kilku wywiadowców do wszystkich 
sąsiednich majątków aby ■ wstąpili w sze-egi 
służby folwarcznej, gdzie b yć-m oże znajdą się  
ślady.

Jeden  z obywateli odmówił wręcz wywia­
dow com  wstępu do sw ego majątku.

Na drugi dzień po napadzie, autor listu  
czynił wraz ?. kilkoma podwładnymi dalsze po­
szukiwania. W łaściciel folwarku Strzegocin (ta  
uważamy za stosow ne wym ienić nazwę) od­
mówił mi koni do K. w sprawie napadu, m ó­
wiąc poprostu: „m ożecie iść pieszo*...

Aż się człowiek wzdryga przed jaskrawo­
ścią tych faktów. Ala o to  dalej czytamy w li­
ście inny wypadek: i

„2 racji częstych napadów w okolicy, 
zwierzchnicy nasi zarządzili generalną 3-y 
dniową obławę. Jeden z komendantów patroli, 
umówiwszy się ze swym  wywiadowcą (który 
był przebrany za typow ego włóczęgę-oberwu- 
sa)r kazał mu uciekać przez w ieś, wpaść do  
jednego z dom ów , powiedzieć, że jest ściga­
nym przez policję i prosić ó  schowanie. Tak 
się  też stało, w ywiacowca wpadł dc jakiegoś
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dom.. i prosił gospodarza o Ukrycie. Gdy 
w chwilą potem  weszła policja^ gospodarz ka­
tegorycznie zaprzeczył, jakoby ktoś u niego  
sią ukrył"...

Autor listu zestawia te fakty i kończy: 
„Tu faktycznie brak zrozumienia tu ciemnota 
1 nieśw iadom ość, ale co z obyw atelstw em  na- 
Szem pocrąć?

Tak. Jeśli o  szerokie m asy chodzi, to  
winna ciem notą, jeśli nie w spóln icu /o  popro- 
stu. Ale istotn ie „co począć" z inteligencją? 
Życie dowodzi, że stosunek jej d c  policji grun­
tuje się n iestety na dwóch motywach: gdy m o­
wa o  posłuchu dla policji, tradycja dziś jeszcze  
bardzo często  k jże  uważać za bohaterstwo 
um iejętne , wyłganie się" władzy, gdy mowa 
o bezpieczeństw ie publicznym, O walce z prze­
stępczością. jak z rogu obfitości wysypuje się 

=■ tysiące porównań „naszej policji" z...v genjalne- 
mi detektywam i zagranicznych rom ansów kry­
minalnych, ba nawet z czerW onóskóremi.

J e s t  to wprost rozbrajająca naiwność.
Praktyka śledcza dostatecznie udowodniła, 

że najbardziej istotnem i wskazównami przy wy­
kryciu przestępstwa są przedewszystkiem  ze­
znania tych, którzy widzieli, słyszeli lub d o ­
m yślają się. Żyjem y w wielkich środowiskach, 
nie w rozległych stepach Ameryki, i genjusz 
śledczy czerwonoskórych zgubi się w tycn wa­
runkach z całą pewnością, jeżeli nie znajdzie 
jakiegokolwiek punktu wyjścia dla swych d o ­
ciekań. Treść listu pow yższego dostatecznie 
obrazuje stosunki, w jakich pracuje nasza policja , 
Żadnej pom ocy — ciem nota, tchórzostwo, i nie­
d ołęstw o.

O „niedołęstwie naszej policji w walce 
z bandytyzmem słyszym y codziennie, piszą 
o  tem  wszystkie gazety... O n iedołęstw ie sp o­
łeczeństw a, raz kiedyś „ośmieii się" napisać 
jakiś komendant, jakiegoś posterunku.

W takim ośw ietleniu śmierć dzielnego 
Nowaka w walce z  bandytą (patrz kroiiika ni­
niejszego numeru) urasta do rozmiarów tragicz­
n ego  bohaterstwa.

Stan. Pac.

J.  ŻYZ.

M lii i  psu potulnego.
T ydzień  p le f r w ty .

• *
W dzień Ś-go Józefa, kiedy podkomisarz 

z pom ocą kolegów , szewca, gelibrody, krawca 
h t. p. ludzi, w wypadkach sakramentu małżeń­
stwa nieodzownych, ostateczn ie przygotował się 
d o  wyruszenia na ślub, do mieszkania jego  
przyszło pięć osób: m ocno obdartych, m ocno  
zgładzonych, bardzo niewyspanych, strasznie 
zgłodniałych, okropnie spozierających i nieco  
krewnych komisarza— repatriantów.

— Tadziu ratuj!—wyjącżeli chórem przybyli.
Podkomisarzowi zadrżały kolana, zadygo­

tały łydki, głowa ści ipła, po plecach jeździło 
mrowie, a język osobliw ie zdrewniał.

— Tadziuńku drogusienki, m y z Kazania,, 
zlituj się... Na pamięć twojej babki daj kącik 
rodzinie!

Z pięciu przybyłych repatrjantów nagle 
zrobiła się wielka karuzela w głowie podkom i­
sarza, rozpaczliwie, boleśnie — w esoło  kręcącą 
się w jego  mózgu. *

— Ja, ja się, ja się, ja się dziś żeni^, 
dziś, dziś... zaczął bełkotliwie w takt jakiś prze­
dziwny wykrzykiwać komisarz.

— A więc nas wyrzucasz?! Nas rodzinę 
dla jakiejś tam... która ma m ieszkanie, jakiejś 
tam burżujki?... O ukarz go, panie, ciężką cho­
robą!- życzył krewny—repatrjant Tadziowi.

— W łazience, przy zlew ie, w  komórce, 
w wygódce, byle pod dachem!—jęczała żona 
krewnego.

Podkom isarz wybiegł z mieszkania,
'V kościele już oddawna czekała z zapła­

kaną matką i ojcem , z miną ni to ni ow o, ul 
taK ni siak—panna młoda.

Schodzącego z trzeciego piętra podkomi­
sarza doleciało dziwne zawodzenie, potem  prze­
kleństwa i krzyk.

— Panie komisarzu, ojejej panie kom isa­
rzu okradli mnie i cd  córki wzięli całą wygraną, 
jutro jej w esele... ojej z czem  ona pójdzie do 
takiego barona, wszystko zabrali niech pan koj 
misarz ratuje... Dwa byii złodzieje, dwa, jeden  
w  palcie marenga...

Podkomisarz się zajął, a w ięc obejrzał 
okradzione mieszkanie, zatelefonował cfc komi- 
sarja tu  i i . d .

Panna młoda siedziała i trzymała eałq siłą  
swej woli łzy wewnątrz sw ego dziewictwa. 
Matką trochę wyschła, a ojciec w yszedł na 
czwartego papierosa. W kościele wytworzył się 
już formalny zator orszaków, ślubnych. Pan 
rrłcdy, nasz podkomisarz nie przychodził, bo­
wiem przy zbiegu Ailicy Mazowieckiej i Śto- 
Krżyskiej sam ochód zrobił, jak pis^ą nasze 
dzienniki, orgję i przejechał sklepikarza., który 
właśnie niósł dwa kosze jaj do dom u, by je  
schować i „pizetrzymać". Po wyjęciu sklepi­
karza z jajecznicy i przyłapaniu szofera, który 
tym razem był tylko narzędziem w ręku Boga, 
podkomisarz znów się musiał „zająć".

Panna młoda, jako taka, Wróciła z rodzi­
cami do domu, gdzie pu rozebraniu się z szat 
godowych mdlała w sukni ;ina codzieńj pięć 
razy na godzinę.

Ojciec niedoszłej żony podkomisarza po­
wtarzał w równych odstępach:

-r  Sam a chciała aa policjanta, niech cier­
pi—mówiłem!

Podkomisarz przyjechał do kościoła, narze­
czonej oczyw iście nie zastał, zostai natom iast 
zaproszony na świadka jakiejś sam otnej pary, 
która zdecydowała sobie przysiądz m iłość do 
zgonu,Jeżełi n ie w łasnego, to w każdym bądź 
razie, jakiejś nieznajomej osoby.

Po ślubie, oczyw iście nie swoim. par. pod­
komisarz P. P. poszedł wprost do komisarjatu 
i tem przed biurkiem długo w noc rozmyślał 
nad dniem minionyfn.

KRONIKA.
Z TYGODNI A.

„_:o:—

SPRAWY ZAGRANICZNE.

.lądu Ligi Narodów obradowała naa sprawą 
uchocTOw rosyjskich, znajdujących się obecnie w Kon­
stantynopolu. Postanowiono ułatwić Im opuszczenie 
Konstantynopola i rozmieszczenie w krajach słowiań­
skich, która gotowe sę ich przyjąć.

Król belgijski Albert I  uaał się i  żoną 1 synem 
do Rzyir.r, celem złożenie wizyty królowi Włoskiemu 
i Papieżowi.

W  mowie tronowej, wygłoszonej z okazji otwarcia 
parlamentu, kró! rumuński Ferdynand podkreślił, Ze 
sojusz Rumunjl z Polską, Czechosłowacją i Serbją 
ułatwi konferencji genueńskiej sprostanie jej zadaniom 
międzynarodowym".

Monarchiści rosyjscy dokonali zamachu na prze­
bywających w Berlinie przywódców rosyjskich Uonsty- 
tucyjnych-demckratów: Nabokowa < Milukowa. Nabouow 
został zabity na miejscu, Milukow wyszedł bez szwanku.

Grupa banków londyńskich udzieliła Polsce po­
życzki w wysokości 4 miljonów funtów szterlingów, 
co przy dzisiejszym kursie, wynosi około 70 mlljardów 
marek,

W  prasie zagranicznej obiegają pogłoski 0'dężklef 
chorobie, ? nawet śmierć: przywódcy bolszewików
Lenina.

SPRANY WEWNĘTRZNE.
Minister Skarbu Michalski złoży: Sejmowi pro* 

jeKt ustawy budżetowej na r. 1922.
Marszalek Sejmu Wileńskiego Lokuclejewskl ogło­

sił, iż wobec ostatecznego złączenia Wileńszczyzny do 
Polski Sejm Wileński zostaje rozwiązany.

Strajk w Poznaniu zakończy! się. Rówhiei zakoń­
czył się strajk w przemyśle naftowym w Borysławiu.

Komisja konstytucyjna Sejmu ukończyła prace 
nad projektem ustawy o oroynacji wybjrczej do Sej­
mu i Senatu.

TT Pszczynie z.Tiar) poseł na Sejm ś. p. ks. Pa­
weł Pośpiech.

DWORCOWY URZąD POCZTOWY.
Dworcowy urząd pocztowy Warszawa 2 z ulicy , 

Al. Jerozolimskie Ks 44 został przeniesiony na ulicę. 
Chmielną pod Ks 53 a I z dniem 2 2 'marca b. r. otwar­
ty d lt publiczności. ZaKres czynności pozpstaje dotych­
czasowy, godziny służbowe jak dawniej.

A D M IN IS T R A C JA .
Prezydent Poznania. Na posiedzeniu Rady .nlejs. 

skiej dnia 23 b, m. Komisja dla wyboru członków Ma­
gistratu, pc porozumieniu się z Radą miejską, zapro­
ponowała kandydatur1- p. Cyryla Ratajskiego z Pozna­
nia, byłego adwoKate., a ostatnie dyrektora fabryki 
Dr. Roman May. W zarządzonem przez przewodniczą­
cego głosowaniu tajnem kandydatura ta  przeszia 
jednogłośnie. Na ogoiną bowiem liczbę 45 odda­
nych kartek c trzymać p. Ratajski 44 fliesów, jad na

i

kartka byia niezepisana. Nowo obrany prezydent 
miasta obejmie urząd z chwilą zatwierdzenie wyboru 
przez Ministerstwo.

Mandaty miejskie to Ordynacji wyborczej. Podko­
misja konstytucyjna zgodnie stanęła na stanowisku, 
iż pewna ilość większych miast polskich, mianowicie: 
Warszawa, 1-6di, Lwdw, Kraków i Pozr.ań będę posia­
dały własną reprezentację w Sejmie. Na tej więc pod­
stawie miasta owe zostały wydzielone i stanowią od­
rębna okręgi miejskie. Wedle ostatniej statystyki, 
t. zn. według śpi&i ludnościowego, przeprowadzonego 
w calem państwie w dn. 30-lX-921 r ,  misstn owe liczą
1.932.000 mieszkańców, z czego na ludność polską wy­
padu 1,885.C0C: czyłi 70,0 pc oC., na niepolską zaś 567,000, 
czyii 29,i p roc Jeżeli weźmiemy każda miasto odrębnie, 
to  będziemy mieli: Warszaw? — 921,176 mieszkańców, 
z czego polaków 678,820, innej narodowość: 25/,a56. 
Łódź: 451,813, z czego polaków 256,301, innych—183,512, 
Lwów; 219,198, z czego polaków 135,578, Innych—83,645. 
Kraków: 181,700, z czego polakó w 152,6',C, innych— 29 010. 
Poznań:' 168,391, z czego polaków 157,332, innych—11,058. 
Tym pięciu miastom Komisja Konstytucyjna przydzie­
liła 33 mandaty, z których na Waiizawę przypada 
mandatów 16, a więc jeden poseł jprzypada na 53.199 
mieszkańców; na Łódź zaś 7 mandatów, t. zn. 1 poseł 
na 64,5<M mieszkańców; na Lwów 4 mandaty, t. zn.
1 poseł na 54,722 mieszkańców; na Kraków 3 mandaty, 
t. zn. 1 poseł na 60,557 mieszkańców; na Poznań 
3 mandaty, t." zn. 1 poseł na 56,080 mieszkańców.

Podwyższeni: oplal stemplowych. Komisja sejmo­
wa skarbowo-budżetowa, omawiając sprawę podwyższe­
ni? opłat stemplowych, postanowiła podwyższyć je 
w sposóD następujący: od podań na koncesje do
3.000 mk. (dotąd 25 m kj o zabawy, wieczorki sprze­
daż dc 501 mk. (dotąd 25), na inne podania 200 (dotąd 
iO mk.). Zwolniono od opłaty stemplowej podania 
wnoszone do władz samorządowych, ustalono opłatę 
50 mk. od każdego załącznika do podania, podlegają­
cego ostemplowaniu, a od świadectw wszelkiego ro­
dzaju 200 mkv *

Wąjeiooda wileński. W ostatnich dniach pojawiły 
się w prasie notatki o zamianowaniu v/cjewody wi­
leńskiego z wymienieniem różnych nazwisk. Należy 
stwierdzić, iż-pogtoski powyższe są na razie bezpod­
stawne, gdyż osoba przyszłego wojewody wileńskiegc 
nie zostało do obecnej chwili ustalona.

Rocznica Województwa nu-oogndzkiego. W dniu 19 
b. m. święciło Wcjewćdztwc Nowogrodzkie rocznicę 
swej działalności, jako urząd wskrzeszonej Rzeczypos­
politej, Stolica wojewódzka Nowogródek, gościła w dniu.

• tym znamionujące iiczny zjazd przedstawicieli wszy­
stkich warstw i stanu. Duchowieństwo, z ks. biskupem 
Łozińskim na czele, starosta, organizacje społeczne, 
samorządowe, ziemiańskie i liczny zastęp miejscowej 
inteligencji zebrane w uroczystym a szerszym nastroju 
w sali posiedzeń wojewódzkiej wysłuchało mowy 
p. Wojewody Władysława Raczkiewicza który w barw­
nych a jędrnych słowach przedstawił, po historycznym 
nawiązaniu stosunków, wyniKi dotychczasowej pracy, 
kładąc specjalny r«ac'sk na konieczność współpracy 
urzędów z miejspowem społeczeństwem. Z kolei, ks- 
biskup Łoziński w podniosłych słowach, scharaktery­
zował wybitnie dgdatnle objawy działalności urzędu 
wojewódzkiego dla życia państwowego 1 spoiacziiego, 
składając na ręce p. Wojewody życzenia dodatniej1 
owocnej a pełnej trudów pracy, obiecując imieniem ro­
dzin i duchowieństwa wszelką pomoc i pełne współ­
działanie. Po przemowach przedstawiciela starostw, sta­
rosty nowogrodzkiego, p. Jeinnka, reprezentanta zie- 
mianstwa p. Brochockiego z Morni, burmistrza miasta 
p, Ustowskiego, delegata społecznego p, Olgierda 
Swidy - odbył się uroczysty coranek. Część koncer­
tową wypełniły produkcje wokaino-dekiamacyjne, w któ­
rych wyróżnił się znakomitą interpretacją pianista Ka­
rol Łoziński, państwo Witkowscy (skrzypce) i śpiew 
solowy p. Olszewskiego, Piękną uroczystość, ■rtóra zo­
stawi na długo miłe wspomnienia dla uczestników ob­
chodu, zakończyła, wieczorem uczta w miejscowym ka­
synie.

— —  —  —

?  O  L  I C  J  A .

,w a lk a  z  B a n d y t y z m e m .
Niebezpieczny bandyta, nazw. Pcgon, grasujący na 

terenie Zagłębia wespół z Hersztem Kokotem (również 
schwytanym i ciężko postrzelonym', zastrzelił s i i ,  bę­
dąc ze wszystkich stron otoczonym przez policję. 
W ucieczce tej wykazał on zadziwającą wprost odwagę 
1-silę woli. Spłoszony podczas obławy ulicznej, począł 
uciekać, ostrzeliwując się policji. Ranny sdnie w nogp.. 
wyrwał drzewko i podpierając się niem, począł de'ej 
uciekać. Policji zależało na dostaniu go żywcem. Z e . 
słoni, z za płotów strzelane do niego, aby go obez­
władnić. A działo si<? to  w południe wśród licznych 
przechodniów. Nadjechał wóz. Bandyta z lewolwerem 
w ręku zatrzymał woźnicę, drugą ręka odpiął konia 
ł ha oklep puścił się w kierunku ku kolei. Wjechał nu 
nasyp koiejewy, lecz koń pomiędzy szynami złamał 
nogę- Właśnie ztt stacji towarowej wyjeżdżał woinc 
pociąg ciężarowy. Dobywając ostatnich sil skoczył 
bandyta na budkę, w której siedział hamulcowy. Ten, 
widząc epryszka, strącił go z pociągu na ziemię. Wów­
czas bandyta dwoma strzałami pozbawił się życia, 
gdyż policja trep w trop go ścigała. Przed śm ierrią 
^niszczył jakąś kartkę, oglądnął portfal, wyładowany 
banknotami, i doplsro się zastrzelił.

P o lic ja n t  b o h a te re m .
Śmiertelnie ranny posterunkowy, w pościgu za ban­

dytą, celnym strzałem powalił go na ziemię. Taki wy­
padek, naprawdę wyjątkowy i godny podziwu miał 
miejsc*, w obrębie posterunku w Chołojowie, pow. ra- 
dziechowskiego.

Posterunkowi Andrzej Nowak ł Andrzej Droz­
dowski wybrali się do wsi Dmytrowice, która to wieś 
znaną była jako obozowisko bandytów i rzezi mieszków.

Przybyli tam późnym Wieczorem ! przeduwszyst- 
kiem sklarowali się do'karczm y, gdzie zabs-wlelo się 
kilku osobników, za którym! posterunek 'tolojowski 
już niejednokrotnie czynił poszukiwania. Wtem wpadł; 
do k i r e m /  Jeden x  bandytów i zaalarmował swych
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towarzyszów okrzykiem: „żandarmi- idą!" W 'karczm ie 
w pierwszej chwili zakotłow ało, bezzwłocznie jednak 
bandyci raucili sic, do ucieczki I rozbiegli się na wszyst­
kie strony. Szczególnie na swem „sum ieniu" ariele 
mlai bandyta Iwan Prus, który przedewszystkiem  uni­

cka? zetknięcia sję  z policją. Prus wybiegi z karczmy 
" ż "  zatniererrt zapadnięcie pom iędzy budynki wiejskie.

Posś. Andrzej Nowak zauważył um ykającego 
bandytę, a ponieważ poszukiwał go od dłuższego cza­
su, puścii się za nim rem  energiczniej w pugoń. Ban- 

-:£jyta umykał ogrodam i i tą  też „drogą" gbnił za nilu 
dlieliiy  posterunkow y. Odległość między nimi źimmej 
szala się coraz bardziej. Wreszcie nagie, gdy już' post,

- Nujwuk zbiiżył się, do Iwana Prusa ną odległość k iik u . 
kroków, bandyta gdzieś znikł wśród zabudowań wiejskich. 
Nagle z poza f-regla stodoły padł strzał. Śm iertelnie 
lanny  w brzuch padł post. N uw akm a ziem ię i o to  nia 
tracąc przytom ności, skierował karabin w stronę s to ją­
cego obok stodoły  bandyty i celnym strzałem  położył 
go  trupem  r a  miejscu. W 2 godziny potem  dzie.ry  
o b ro ń ca  ludności zmarł w pobliskiej chałupie, dokąd 

' §©' przeniesiono już odchodzącego oa zmysłów.

O S Z d S T W A  I KRADZIEŻE,
Zm uM uF. zręemego -jss^sta i k t e m  

'dwkuróentów poszukuje Urząd śladćzy Kom. P. P. Okr. 
Pułaskiego. W spraw ie te j otrzym ujem y następujące 
*zczapó'v:

■r-f ł?  grudnia "321 roku niejaka jTaskow je flraje- 
JćOWd, iciekojąc z raju  bolszew ickiego, nie m ając pra­
wa oóbytu.w  Potsca, przyjecnała z Rosji .na główny 
punkL repatrjan łćw  w Równam, pod nazwiskiem Niriy 
K olsm lry.

Osoba ta , pochodząca z rodziny rosyjskich mil­
ionerów , którzy obecnie zam ieszkują w Niemczech; 
przywiozła ze sobą dwie wailzy cennych rzeczy r a  su­
m ę kilku m iijonów marek.

Na granicy R .aiakc-.a poznała się  z niejakim  
'Jhiidrzejem iw aridze tetóry, rekom endując się ja k o  b. 
pułkow nik Wojsi: Polskich I książę kaukazkb przed­
stawił je j niejaką f lrn ę  Leszczuk, ja k o  swoją siostrę,

  W szystko to  stwierdził naw et dowodami o so ­
bisty mi.

^Potrzebując zagranicznego paszportu  na wyjazd 
no Niemiec, Ara; akow j prosiła iwanidzs o protekcję.

-Protekcja" ta  naraziła Arajauową na cały śse-- 
ireg wielkich przykrości, a w rezultaclę skończyła się 
■-doszczętnym okradzeniem,

Iwanidze napisał anonim  do władz miejscowych 
(Starosty), denuncjujący Arajakową jako  kom unistkę, 
wysłaną przed rząd bolszewicki fr celach wywrotowej 
agitacji. Na tej zasadzie, gdy flrajalwuia zgłosiła się 
po, paszport, została zatrzymaną, a następnie osadzo­
ną;. w więzienitl, gdzie prze.oywala przeszło półtora 
miesiąca.

W chwili aresztow ania Arsjafcowej. Iwanidze przy­
ją ł r-s siebie fatygę odesłania je j rzeczy dc Warszewy. 
do jei znajomych, na co Hrejakowa m usiała się  
zgodzić. ' , .*

Po wyjściu z więzienia nrajakow e nie m ogte 
■hjitifzaczy, ani iwanidze odnaleść. wsku^ęk czego, mu- 

,10 lutego r.<. b. zgłosić się do Urzędu 
łedożfcgó Xiv O kręgu 'P o lesk iego , ,ł

Urząd_ Śledczy ustalił, że książę Iwanidze, za* 
.młąsr; .pojechać do Warszawy z rzeczanri flrajakowej, 
pojechał do Wilna ; w ho te lu  „Pałace" wraz z flT.rą 
f  eSzczuk i ozpoczął rprżecaż rzeczy flm jakow ej.

Jak  ustali! dalszy c iąg 1 dochodzenia z Wilna, 
łwei-idze wraz z Leszczu* pojechał do Chełma i tarn 
w hotelu  „Angielskim" właścicielowi p, F. sprzedał 
rióżną bsefiznę.

Z Chełma Iwanidze z Leszczuk pojechali do Lii- 
jH ną, Lwowa i Stanisławowa, gdzie również w różnych 
hotęlach usiiowąll sprzedaw ać skradzione -zoczy ale 
tam  nikt od  nich nie kupił.

Przy przeprow adzonej rtw izji u niejakiej p. B. 
w Stanisławowie, z k tórą IwaoJdze łączą sio sunk” ro­
m antyczne, wyjaśniło się, że Iwanidze podrabia) sobie 
liczne dokum enty, stw ierdzające jego  osobistość ksią­
żęcą  i takich dokum entów  znaleziono znaczną lióśi.

Mnjęmsrry książę Iwantcize ogłaszał się w gaze­
tach , że przyjezdny książę poszukuje bogate j putirty 
w ceiii -natrymonjelnym.

We Lwowie Iwanidze zgłosił się  do Wydziału 
■'Gospac,arczego D. O. G., gdzie przedstaw i!'sfalszow a- 
ńe dokum enty, stwierdzające, że on jako książę mia'" 
arabsk ie konie 1 władze polskie przy ew&kuacji Lwo­
wa takowe zarekwirowały, w skutek czego on żądał od­
szkodowania w sum ie 158 m iljonów mkp.

Straty Iwanidzego władze przyznała i iwanidze 
łdążył już otrzym ać aw ansem  236.000 mkp.

Wszystkie znalezione izeczy zwrócono obecnie 
poszkodowanej, a  za Iwanidzr- policja śledcza rozpó- 
c ięła  enargiczny pościg.

CEZAR ve1 GÓRA.
W dniu 9-go m arca r. b. I rz ą d  Śledczy XIV 

O kręgu Poleskiego w osobie Nacze.nika Urzędu Ś led , 
i r e g r  podkom. Myśliwieckiego Mikołaja, przeprawa 
dzając dochodzenie w spraw ie Kierownika Pow, Biuia 
Odbudowy Poieuia inżyniera Cezara, ustalił, ze: 
i; 1) Cezar Antoni nie je s t Inżynierem i nosi naz-

i«łs,kp rałszywe, prawdziwe zaś jego nazwisko—Góra 
I póćhudzl. Jak sam zeznaje, z Kieleckiego, zwolniony 
Z Sem inarium  Nauczycielskiego baz prawa ponowriegó 
wktifpieńią do zakładów naukowych, wyjechał tło Rosji, 
gdzie przebywa! dc 1919 roku.

2) Fatszywe swe nazwisko przybrał za pom ocą 
^fałszowanych przez się dokum entów  osobistych, k tó­
re  Wraz ze siałszowanem i pieczęciami odnalezione z o ­
sta ły  przy rewizji. '
O',- 3) Posadę w Odoudowie Polesia dostał przez 

G ęnerainą Dyrekcję, do której wniósjt podanie z cpinjn 
gcńerałe; broni Rozwadowskiego. Podpis gen. Rozwa­
dowskiego I okrągią p iaczątkę Góra, jak  ism  zeznał, 
Sfałszował.

■ł) Pierwiastkowe dochodzenie \ zachowywanie 
się Góry daje m ożńość wnioskować, że na osobie Gó­
ry ciężą z przeszłości więicsze przestępstw a.

Sprawo powyższa skierow ana została odnośnym  
W adzom  Sądowym wraz z zaaresztowanym  Górą,

■O CH RO N A  ZABYTKÓW ARCHEOLOG.
5 , Prezydjum Państwowego Grona Konserwatorów 
“.dhytków Przedhistorycznych, Waąsząwa, ul. Nowy. 

■ "£toiat 72, Ii p., dziękuje niniejsżem  pp. Kom endantom  
■ Posterunków  Policji Państwowej w Baranowiczach 
i O strołęce za ocaienie i oddanie do Państw . Muzeum 
A rcheologicznego w W arszawie skarbów m onet, od­
krytych w okolicy, dalej w Bitczu Złotem  i Oiituszu 
za w /Gatną i pełną zrozumienia pracę w ochronie ..ja­
skiń tam tejszych przed zniszczeniem. Są to  przykłady 
współpracy Policji .Państwowej v_r zabezpieczaniu na- 

.szyęh skarbów zabytkowych z organam i Konserwator-, 
skimi, zaiste godne naśladowania. Ogromnejj pstwfe-' 

■isie pórńoćy Pulitji Państwowej przy ratowaniu' o d  za 
glady zabytków archeologicznych dala wyraz Komenda 
■Główna.Policji Państwowej w okólniku Ns 19 z dn. 15 
kwietnia 1921 r., który powinien być sta le przestrzega­
my przez wszytKie posterunki Policji Państwowej,( roz­
rzucone po całej PoiSce.

PODZIĘKOWANIE. ,

Prezydjum Państwowego Grona Konserwatorów 
Eao.ytkow Przedhistorycznych potw ierdza odbiór dia 

:P?nstv/owego Muzeum Przedhistorycznego: a) 63c nio- 
r e t  srebrnych polskich i obcych, bj U  fragmentów 
neczynłe glinianego, c) peciorków  szkiannych, nawie- 
,ęzony.ch ną. sznurek, d) l m edaijom i bronzew ege reli­
gijnego, znal. w Sotikowiciach. Prezydjum P. G. K. Z. P. 
wyraża Komendzie Policji Państwowej w Baranowiczach 
uznanie za 'dok ładne wypełnienie Instrukcji o ochronię; 
Zabytków : za ■ wzbogacenie Muzeum Państwowego 
cennem i zabytkami.

O fiary obow iązku.
Dnia 21 Sutego b. r. odbył sier w Kozie- 

iiiEbch pogrzeb ś. p. Jerzego Dztigfjewa poste- 
siinko.yego P. P. w Kozienicach, który w dniu 
1S b. m w walce z bandytyzmym, ugodzony 
kulą bandyty,, zmarł bohaterską śmiercią, jako 
ofiara swego zawodu. Pocrzeb był niemal ;na- 
nifąstacją, a której wzięli udział przedstawiciele 
iyeszeiklch jizęoów  państwowych, samorządo­
wych i nieziiczonej ilości publiczności Za tru­
mną postępował starosta i powiatowy komen­
dant policji z gronem urzędników i oddziałem 
policji, przygrywała kapela straży ogniowej, 
karawan ozdobiony wieńcami od kmdy policji, 
od kolegów posterunk. P. Y. w Kozienicach 
i od jFunkcjona.-Juszćw policyjnych powiatu ko- 
żlenicklego.

’ Ponieważ ś. p. Jerzy Dzugejew, jako śtpr- 
sży rachmistrz 2 p. ułanów W. P. odznaczył się 
w walce z Bolszewją i tydzień przed śmiercią 
otrzymał z Min. Spraw Wojskowych krzyż wa­
leczności „Virtuli MiJifari‘< który ni u jeszcze 
nie został doręczony, kmdt policji ną pogfzebie 
krzyż ten symbolicznie przypiął r.jJ mogile, 
Ś. c.rtiżyną policyjna oddała dwukrotną salwę, 
gdzie rówpocześnie orkiestra I pubtjczność za­
intonowały hymn narodowy „Jeszcze Polska 
nie zginęła0. Cześć Jego pamięci.

O F I A R Y .

tx-':■ ' N a  Minitet Plebiscytowy Wileński, 
Komenda W arszewskiego O kręgu P. P. na rzecz 

plebiscytu na Litwie Środkowej Mk. 3030.—
.. .. Na repatriantów z Rosji.
Y ; Funkcjonflrjusze Poster. Poi. Państw , w Jabłonnie: 
st. przodownik, 2ygm unt Jaroszew ski Mk. 100, st, po­
sterunkow y Władysław Ceiejewski Mk. 100, st. post. 
P.ntShi Kieibiński Mk. 100, posterunkow y Jó ąsf Ko- 
kięłka- Mk. 10.0, post. Roman Mężyński Mk. 100, post. 
Teofil, Budnićki Mk. 110, post. Jerzy  Braun Mk. 100. 
Ódólerrt Mk. 710. *

W likwidacji Komenda Rezerwy P .P . Okr. War­
szawskiego Mk. 736.50, Jako pozostałe  saldo z bibljo- 
iłek- b. K-oy Rezerwy, '
y Na cegielhę WawdsTcą,

Komenda Pohcji O kręgu I W arszawskiego Tpła- 
.cila n a ‘cegie}kę wawelską:

W dn, 28. XI. 21 r, Mk. 60.000
„ 13. XII. „ „ 30.000

16. yit. „ * 30.C0C
„ “ . ii. „ „ ecooc.

7. III: „ ■ ,  3C-C3C
R a z e m  240.000 Mk.

' Fuhkcjońarjuśże Policji Państwowej, pow. Chełm­
skiego, ku wiecznej pam iątce Imienin K om endan ta , 
IV okr. P.P. Tadeusza To?,ieno\*'skiego vr dniu 26-X-21 r. 
pa cegiełkę Wawelską Mk. 30.000.—

Funkćjonaijusze Policji Państwowej pow. Wołko- 
Wyskiego na pam iątkę dnia 11 styczni?- 1386 r. uro­
czystego in ia  przybycia do Wołkowyske Gości—. Posłów 
Wawelskich w 536-letnią rocznicę tych uroczystości 
składają na cegiełkę Wawelską Mk. 30.0J0.—

Na icdowy i  sieroty, pozostałe po funltc. P .P . 
i' finteni Wyrobek, posterc nkowy kom andy P. P, 

w ,Garwolinie otrzym ane tytułem  nagrody  za odnale­
zienie skradzionych rzeczy Oigi Twierdziwskiej na st. 
Łaskarzew Mk. 500.—

, Dyfekcja Ko:el Państw, w Krollowie wyasygno­
wała kwotę 500 mk. tytułem  rem unaracji dia post. An­
drzeja Lisowskiego Kom. gran. Szczakowa, za odbicie 
żłibczyńcom skradzior.a', na dworcu kolejowym mąki.

nazwany naznaczonej mu rem un racji zrzekł się  na 
rzecz funduszu dia wdów i sierot po funkcj. P.P. o*r. 
Krakowskiego. (Rozk. okr. kmdy P.P. w Krakowie, 150 
Ł dn. 3J-Xli-921 r.) * . »  

* i
Następujący funkcjoharjusze ?, P. zrezygnowali 

z nagród ha fundusz dla v/dów i sie ro t po zmarłych 
funkcj. P.P.: str. przód. Franciszek Roli i post. Franci­
szek Kasprowiak z P.K.P.P. Szam otuły w wysokości 
mk. 2000,— str. post. Filipiak i post. Mieczysław Na^ 
w rot z P.K.P.P. Poznań w wysokości mk, 300,— post. 
Wincenty Mierzwiński, Marcin Słabolepszy i Józef J a -  

■ nicki z P.K.P.P. W ągrowiec w wysokości mk. 200C,— 
przcu. Jan  Kosicki, jo st. Stefan Ju ra  i Władysław Ma­
tuszak  z P.K.P.P Gniezno w wysokości mk. 1000-r.

Za ,ak naśladowania godny czyn złożyła wyżej 
wymienionym podziękowania, okr' kmda P.P. w Pozna­
niu Mr 67 z dn. 23-Xll-921 r.

W rozkazie okr. kmdy P.P. w Blaivm stoku, łfe 51 
z dn. 23-X!i-9?.! r. p. 1 czytamy.

Na s k r tę k  awiso zam ieszczonego w rozkazie ko- 
mer.dy okr. Nr. 41 w spraw ie zbierania składek na ro ­
dzinę |>o nabitym ś.p. przodowniku Zaborowskim  S ta ­
nisławie, Komendy pow. zebrały i nadesłały 247.446 mk, 
przychodząc tym samym z wydatną pom ocą rodzinie 
zam ordow anego. Za ten  czyn koieżeńsict składam  po­
dziękowanie wszystkim funkcj. tu t. Okręgu, a w pierw­
szym rzędzie Komendzie P.r  pow W rocławskiego, 
k tó ra  aczkolwiek nie wchodzi w skład tu t. Okręgu, tak­
że nadasiała ha powyższy cei pewną kwotę, akcentu­
jąc-tym  sam ym  w spólność naszej korporacji i chęć ul- 
żan ia  niedoli rodzinie ofiary obcwiązku.

(—1 Fiłitirowski okr. km dt nt.p.
* * ' *

Dyrekcja Kolei w Krakowie wyasygnowała fcwof 
tę  oCC mk, tytułem  rem uneracji dia st. post. W ładysła­
wa Pająka z P.K.P.P. Jasło  za wykrycie sprawców kra- 
dziaży ż.asfon śnieżnych. Nazwany przyzr.^ne] mu re ­
m uneracji erzekł się na rzerr funduszu wdów i s ie ro - . 
co  funkęjonąrjuszach FP. O kręgu Krakowskiego. (R ożt' 
kaz okr. kmdy P.R, w Krakowie Nr. 149 z dn. 30-Xl- 
392! r.)

* * •  ■

'W myśl życzenia st. przód. Jona  Koryzmy ko­
m endanta poste runku  P .P . «. Nadwórnwj, przeznaczyła 
okr. km aa P. P. w Stanisław ow ie rozi-.szem z dn. 25,X f 
921 r. Nr, 51, ćwo-.ę 2,930 mk. ofiarow aną mu przez 
p. Ja n in ę  Zubrzycką, za pośrednictw em  t .  A ntoniego 
Sauia tytułem  nagroay za odnalezienie zgmrionej war­
tościow ej z, cenr.ą zaw artością icrebkl, na fundusz 
wdów i s ie ró t po  funkcjonariuszach P P.

Pow. kmda F. P. w Nadwćrnfcj odesłała tę  kwolę 
do Wydziaiit. Gospodarczego O. K F. P. w S tanisła­
wowie.

. . .  O * • ■■ r :
N attępujący funkc. zrezygnowali z nagród na 

fundUśz dia wdów i s ie ró t po zmarłych funkcj P. P.:
Star. poster, Wawrzyn Cichocki i . poster. Tobiasz 

Mąkowsk! z kmdy pow. P. P. KbśclŁn w wyśókoscl. 
m k 1.000, — poster, poi. śi. Józef Forycki z kmdy pow, 
P. ?. Gniezno . w- wysokości mk. 1667,— sta r. poster, 
iVpjciecb Słyperek, poster. Jan  Zydorek i S tanisław  
Rożek z km dj pcw  r .  9. Kościai. w w ysosości rnarek 
2500,—straż, poster. Jakób  Mikulski z kmdy pow. ? . P. 
Kępno w wysokości mk. 1000.

Funkcj. kmdy pow. P. P. Kościan ziożyli przy 
wypłacie pensji mk. 11,550, — i funkcj. pow. rawlckiego 
kmdy pow. P; P. Leszno w wysokości mk. 12,100. \

.Ż&. tak naśladow ania godny czyn ztożyw .ytyż^j 
wymienionym podziękowanie, okr. kmda P, P. w Po­
znaniu, rozkazem z dn. 31.XII 921 r. Nr. 68. •

Funkcjon. Szkoły Okr. Xi P. P. złożyli w < ,, 
ś a i ł k l  postet Je n a  Zugehóra w wysokości m^TiOOft 
na iundnsz dia wdów i siaro! po-zm arłych  iur-kc;on®r- 
Juszach R. P,

Nie. haj to  służy wszystKim funkcjon. P. P. zs 
przykład, hy nie zapom inano o rodzinach po zm arłych 
oraz poległych funkcj. P. P. i częściej- na tak  poważny 
i dcnlosły ćel dobrowolne składki z przypadających 
im nagród składali. (Rozkaz Okr. Komendy P . P. 
w Poznaniu, Ns 63 z dn. 31 .XII 1521 r.).

Z  ruchu wydawniczego.

, Ukazał s ię  Ns J*d (za m arzec) m iesięcznika po li­
tyczno-gospodarczego p. t. „D rog i. Polski" treści na­
stępującej:

1) B. Jawnut-Praw o m iędzynarodowe Europy 
W schooniaj: 2) St. Urbanowicz-Zagadnienia narodow o­
ściowe. Kresów W schodnich; 3) M-r Nowa Finiandja;
4) K. Suchanieyicz-Troktrt w SMrres; 5) St. Krónkow- 
śkl-Roia Polski w odoudow ie rolnictwa rosyjs!:iego;
6) J .  Seruga-Niszczańie archiwów przez okupantów au- 
sirjackich; /) M aterjaly i dokum en ty ;8) Notatki i.uwa­
gi; 9) Oceny i sprawozdania; 10) Mówią... piszą... 11) Li­
sty do Redakcji,

Za redakcję podpisuje St. Sa-orski, za wydawców 
St. Samsonowicz. Adneś administracji,'- Warszawa, Wil­
cza 30 m. 5. Conto w P. K. G.
. .. Cena, egzem plarza mk. 350 — prenum erata  kwar­

ta lna mk, 1000,

Wyszedł Ns 5 „Ogniska", pism a młodzieży pol­
skiej; wyda-wanego przez N aczetri rtwo Związku Ha-ce*- 
stw a Polskiego. N um er zawiera: „W pierwszą roczni­
cę Konstytucji 17 m arca 3921 r.“ — St, Peszwński; 
„Duch wolności w konstytucji 17 marca 1921 r.“ — St. 
Rferrtek; „Legowisko Misia" — przeróbka z London*a; 
„H.:rcąrstwo w Wilnie i jego widoki na przyszłość* — 
7. Szopa; „Wilczęta gen. Baden-Poweila" — tłum . T. 
Dąbrowa; , Bandyta z m usu" — J. Jasieńczyk K.; „Mu­
zeum H arcerskie" — Ch.; in te re s rją ty  dział za sportu, 
ze świata : Polski, z harcerstwa; tu ż o  iiustracyj.

Adres Redakcji i Administracji — Warsznwa»Ma- 
zowteclta 9, li p. w podwórzu, te!. 24-23.
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O T  ŻYZNOWSKI.

SEWEŚYN WITAN.
P O W I E Ś Ć ,

,*—» : —■

__ Wśród długich parkanów, przy ulicy bił 
przedm ieściu, 'kędy zbiorowe" oko Rady miej­
skiej nie często  zagląda, a  głowa jej nie trudzi 
się, by, wykreśloną parkanami perspektywę, 
przerwaną, tym razem, po lewej stronie dwu­
piętrową, żółta kamienicą, po  prawej, zaś czer­
woną ścianą fabryki, ochrzcić przysstępnem i od­
powiadaj ącerr. jej im ien iem —stał dom , właśnie 
ta jedyna dwupiętrowa kamienica, oznaczona, 
nie w iedzieć czamu, numerem 59-ym.

, Poszarzałe, pionowo ustawione i spojone  
deski krył/ z przed ludzkich oczu zasadnicze 
otoczen ie domu i nielicznym tylko jednostkom  
danem było w iedzieć, że na rozległym piacu 
»  oparkanienieiii łeia ly , jakby przez wszystkich  
zapom niane, stosy  desek  i równe czworokąty 
z e  skrzętnie ułożonych cegieł.

Dom  nr. 59-y, prócz wielu w łaściw ości, 
składających się na jego  ogolny charakter, znaj­
dował się  nieom al cały rok w oparzę kwaszo­
nej kapusty. Zapach ten był niejako duchową 
treścią tego domu, czem ś najbardziej ut.wala- 
jącem  się w pamięci każdego, ktu choćby raz 
jeden, zniewolony okolicznościami, musiał tan. 
przebywać.

Nieliczna ilość lokatorów tworzyła jakby 
rodzinę, która, prócz rządcy, zajmującego aż 
trzy- pokoje na pfarwśzem piętrze, wiedziała 
w szystko, co  się tyczyło przeszłości każdego 
z  jej członków.

Członkowie ci rządzili s ię  wewnątrz swych  
Izb z kuchniami, .za rubli ośm  m iesięcznie, ąu- 
tonomicznia, bacząc jednakże pilnie, by się nie 
narazić opińji sąsiadów  i godność swoją na 
poziom ie ogólnym  utrzymać.

W iększą część lokatorów stanowili ro­
botnicy niefachowi, zaliczeni do klasy trzeciej 
m iejscow ego ustroju; klasę drugą wyższa two 
rfyli wraz z t  swetni lodzinami dwaj rzemieślni­
cy W alenty Łysiak—tokarz i Rndncej W han - •  
malarz pokojowy; jedynym przedstawicielem  
klasy pierwszej, najwyższej, był rządca dom u, 
Gustaw Bluszęzyński, człowiekiem zaś, wydzie­
lonym poza ogó ł lokatorów domu. osobą trze­
cią. łącznikową, był stróż—Józef Kłos.

Z tego kręgu, tak doskonale, lecz prze­
cież zupełnie przypadkowo zam kniętego, wyry­
wała się niby ze spokojnego i szarego tła syl­
w eta Andrzeja Witana, notorycznego alkoholika, 
który z każdym dniem, be/opornie grzązł w na­
łogu, wykoślawiającym jego życie, rujnującym 
zdrowie i te.m sam em  zwalającym ha barki je ­
go dwudziestoletniego syna, Seweryna Witana 
obowiązki utrzymywania matki swej Tekli i po­
magania siostrze ośrr.nastoletnisj Bronce, zdzie­
rającej sobie jak stare kiecki, swój altowy głos 
w  chórze operetkowym za czterdzieści kopiejek 
od wieczoru.

Dzięki odruchom nadspodziewanej w chwi­
lach trzeźwości ambicji ojca Witana, serdecznej 
op iece i troskliwości matki, wreszcie pilności 
sam ego ucznia, udało Się Ssw e.yńow i ukończyć 
czteroklasową szkołę miejską, kursy podwójnej 
bucbalterji oraz /.języka francuskiego w szkole 
Bęriitzs. ,

Świadectwo ukończenia szkoły i kursów 
napawało dumą rodzinę Witanów, częstokroć 
nawet w chwilach sąsiedzkich waśni było „wy­
tknięciem® zamykającsm wyrzucające groźby 
5 przekleństwa gęby, przeważnie skłonnej ku 
sporom , E-jofili Łysiakowej.

Haogół miody Witan był ponury, choć dia 
wszystkich grzeczny i usiużny. Jego  śniada 
twarz, jakby jakąś wewnętrzną Zgryzotą po­
chylona na piersi, nie pozwalała nikomu, na­
w et i  najbliższych" zajrzeć w głęboka osadzone, 
ciem ne oczy, udgadnąć myśli, rozpocząć dłuższą 
rozm owę. W ydatne luki naqbre>vne dodawały 
twarzy jego jeszcze więcej surów śd, niż szero- 
kis.^nadmiernie rozwinięte szczęki, poruszające

się W chwilach skupienia, łub nieuzewnąti śnio­
nej złości ruchem szybkim, jakby gotuiącyro 
się do  wyrzucenia ze ściśniętej krtani nadiudz- 
kiego wykrzyku, mb strasznego, niezrjefte|ftf.;do” 
tąd Tiikomu; przeHftństwa,

-W  budowie twarzy Seweryna ■, kryia" się  
sugeotj&nująca, nię wiadom o zła,-czy dobra, bo  
«ie powołana ja sicze  przez życie, moc..

Na wyrazy miłości, jaką go darzyli rtdzł* 
ce , Seweryn "taiwyczaj odpowiadał milczeniem, 
mimo-, że wszystkie cod iienne na życia skargi 
matki rozrzewniał], potóm sam otne .myśli jego, 
wężulały się do serca, ciepłym  strumieniem  
tkliwości, zdolna; wycisnąć z punuio spoglą­
dających oczu wielkie, tajone łzy.

Bronka, siostra, uwielbiająca go , drżafe 
przed wzrokiem, którym czasem  Seweryn pize* 
biegł po jej oczach, zdzierając z nich wszelką 
m ożliwość kłam stwa, liib ch ęd  ukrycia jej 
tnyśli, lub zachceń. Nie zwieizała mu się nigdy, 
a jednak cn  w ieditał wszystko. Daleki od w szel­
kich zamiarów strofowania, zaglądał w życie  
mu najbliższe jedynie przez ciekaw ość, która 
była jednocześnie wyrazem jego dla Brpijtó> 
uczucia- -miłości nie wyrażonej kkkięrn choć­
by spieszczeniem  niskiego głosu, słow em  czul- 
szern, łub uściskiem.

W pytaniach, codziennie zadawapydi, a ty ­
czących srą teatru, głównie stosunku je do 
swych koleżanek t. iw- artystek i kolegów, 
Seweryn krył chęć przełamania, zniszczenia tej 
zagrody, która, dzięki jego  charakterowy i  ńspo- : 
sobieniu, stanęła 'm iędzy njm a Bronką. Speł­
niając obowiązki subjekta z dokładnością św iet­
nie zmontowanej maszyny w-jednym  z  więk­
szych sklepów z wyrpbami żęjaznymi i stalo­
wymi, Seweryn czuwał pozatem  nad wszystkiem, 
co  się  działo w damo. N® °Jca jedynie n ie  
_-H'i =ical zbytniej uwagi i tolerując w szystkie  
następstw a jego pijały™, częsta bardzo sam  
wtykał starem u' kilka: srebrnych m onet m  „po­
c ieszen ie8.

W m onotonnem , ogólnem  życiu rodziny 
W itanów, ząmkniętem ścianami /mieszkania, 
oznkczonftęio koślawię wymalowaną siódem ką, 
awantury Andrzeja Witana były jedyną hałaś­
liwą atrakcją, zgłuszającą jakiś pu-edion, wy­
raźniej, zapowiedź zgrzytu, którą by czyjeś, n ie­
zwykle subteinie ucho już wyłowić nipglu 
i ostrzec przed zbliżającym.

Oprócz Tekli Wica nowej, każde - jej dzie­
ci, a nawet 5 niąż Andrzej przeżywali poza do­
m em  Inne życie, którego treść gasł? dopiero 
na ciemnej klatce schodowej domu Na 59-y, 
by się  potern błąkać wśród nastroju codzien­
nego wypoczynku i ołów bez znaczenia rzu­
canych pod postacią w estch n ień , lub zamyśleti, 
wyrażających postrzępione marzenia, p lm y  
jutra, lub. refleksje przeżyć, dopiero co ubiegłych.

Witąnowa, jedna z tych ofiar, które, zły 
los trzyma na pętlicy, zarzuconej wkoło byto­
wania, rapracowans od w czesnego iana; no­
sząca, jako łaskę boską,j którą krzyżem wyle- 
iała przed Sw. Antonim -.»,iarę w przyszłość 
dzieci, a głów nie Wiktora, nie przypuszczała, że 
głów ne ogniwa łańcucha rodzinnego -  Bronka 
i Seweryn-— zaczynają, siłą życiowych m usów; 
przecierać miejsca spojeń i za lada chwilą por* 
watrę wiązadła jękiem  padną na ziem ię ,i po­
toczą się w różne, oczyma nie pochwycone 
strony.

Umysł jej, pogrążony w garnkach, które 
na czas trzeba na -ozpa,cnei postawić bieaze. 
by również na czas zestawić, nie zdoien był 
przejrzeć nawet takich m ożliwości, t e  jej Bron­
ka, wreszcie mocą życia targnięta, po wyjściu 
z teatru, rzuci się  wrez ze starszą, doświadczo­
na przyjaciółką ua miękkie siedzenie parokon­
nej dorożki, na przeciwko takich nieznajomych, 
„innych panów" i pojedzie;.. i zginie z granie 
izby z kuchnią i żu tego przecież, m im o wszyst­
ko, uczciw ego zapachu—ducha dom u 59-y. 
Nawet sny ostrzegawcze, tłumaczone przez żo­
nę stróża, rozpływały się w parze kłębiącej się  
z balji, w której przepierali, co  trzeci dzień 
bieliznę dzieci i Jędrka, a tak rzadko swoją,

T ^m czissm  z dnia na dzień, coraz wy­
raźniej da mieszkania Witanów fetłaceał się

duch wielkiego miasta, o  drzwi się  ocierał, za­
legał. niewidzialny, po ciem nych Kątach, krył. 
sią pod łóżkami* gotując, chwilę, kiedy jegc 
ząkonspirnwana praca się ucieleśni i w twardy 
Źąkuje ssę kształt, nleppdżwigniony ąnr odepch­
nięty już. przez źó d n e!u d zk ie ręc e .

!!,

Z dwudziestu trzech koleżanek — Bronka 
Witanówna wybrała sob ie , jeśli san, lo s  Pod­
stępnie, a pizysłsjżnie tago nie uczynił na ser­
deczną przyjaciółkę H elenę Kosińską, dziew­
czynę o  urodzie twardej", zaczepnej, nie zmie­
niającej się, ani pod wpływem  krótkich chwil, 
porozrzucanego pa życiu Heleny — dobrobytu, 
ani pod wpływem  cięgów, których »iie szczę­
dziła jej zm ienność Sosu,

Kosińska, starsza o całe sześć lat od  
Srohki, wytarta o  życie wszystkich m iast go- 
hernjalnych, ’_.zęść Polski, pod zaborem rosyj­
skim będącej, jak podeszwy butów posłańca, 
rzucone w kąt, iuD handlarzowi za parę zło­
tych sprzedane, była dla swej młodej przyją- 
cićiKi n ieocer.onym  przewddniklem, jedynym  
doradcą i poza wszystkiem  doskonałością^ 
szczytem  przez wyobraźnią i inteligencję Bron­
ki ńiedosiężon5'rn. Witartówna i Kosińska sta­
nowiły w życiu gromady dziewcząt z chóru 
operetkow ego dwa przeciwianslwa. dwa prze­
ciwległe punkty, połączone z e  sobą szarą, ane­
miczną m asą „artysterc", jednakże przepycha­
jących dnie senne i ciężkie, oraz wieczory roż- 
&w;et!ony szeregiem lamp- rampy, & później 
'lampkami z zakurzonych żyrandolów restaura­
cyjnych. gabinetów i numerów hotelow ych, 
gdzie od  czasu do czasu przychodził rewirowy 
po aażę za Mw zgiędność“, przy spełnianiu swych  
obowiązków policjanta rosyjskiego.

Kosińska, szanowana przez swa kołeźap ' 
ki za p n e s z b ś ć  wypefoiera): ośm iom a łatam i ' 
balątó; . sześciom a laLaini gry scenicznej na prc- 
wincji, węeszcle zamykającem jej w ielostronre  
zdolności śp iew em  W chórze stołeczne) op e­
retki, niejednokrotnie stawała w obron.e po­
gardzanej za „obnoszenie się ze cnotą" i „wy 
bijanie nią wszystkim ocru“~\V ifan ćw n ył któ­
rej w d iięczncśc była pierwszem uczuciem, na- 
wiązującerr* nić jej przyjaźni dla H eleny, H ele­
nę znów ciągnęło co ś do Bronki tak silnie, żc- 
ta. nie m ogąc odgadnąć, co  właściwie zmeiwa- 
!e ją do tago zainteresowania się  głupią i nie­
winną dziewczyną. witała zazwyczaj Witanów- 
:ię, jakby na złość sobie, ua przekór tej czutej 
rniękkpścj serdecznej, która ujawniała s ię  jed­
nak, podczas obcowania z  nią — sio wami peł- 
nemi suchej pogardy, lub wykrzykiem tak or­
dynarnym, że Bronkę zalewał wstyd, niby pa­
rzący ciało całe ukrop. Pokora, jako jedyna 
odpow iedź W itanówny, szczere jej zaw stydze­
nie, które chciała za każdym razem zdławić 
wewnątrz sfębie, by najlżejsze zakłopotanie 
spojrzeń nie zdradziło jej — upakarzało H eienę  
tak; silnie, że z pod gruzu i śmiecia, napędzo­
nego  do jej duszy wichurą życia, wykwitały 
najczystsze słowa, p ieszczoty najtkliwsze, prze- 
taplające w uroku sw oim , w szystką możli­
wość poczucia krzywdy u Witanówny na bez­
m ierni przywiązanie i aż d o  egzaltacji posunię­
tą i  jej strony przyjaźń dis Kosińskiej, Dwa 
z  giuntu odm ienne bytowania p o  sękatych  
dniach prób, zwarły s ię  niewym ówionem  w ^łos 
serdeczuem  przyrzeczeniem w żywą jednpść.

Praktyczną stronę tei jedności ze wzglę­
du na znajom ość życia — stanowiła Kosińska,, 
ideow ą—Wifanówna. Fodział ten uwidaczniał 
się najjąskrawiej w pierwszyr~, okresie pozna-, 
nia się chórzystek, kiedy Helena czerpała 
wszystką jasność ż m inionego, Bronka zaś w y­
patrywała ją w przyszłości. Granice tego  p o­
dział11 zatracały się dopiero wówczas, gdy ży­
cie rzucało na ich wspólną drogę, niby zagad­
nienie do koniecznego rozwiązania, jafcieś wy­
darzenie z zewnątrz tej jedności, jaką razem  
stanowiły, •„ ,

(C, d. n.)
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Pk/1CE LINGWISTYCZNE ofia.cwai.e Janoiu & * -  
iteuińowi de Courtenay, dla uesetenia jego uslalalnośoi 
tm dm w .j lS tiłs- 1921. Kraków, 1921.

Jest to dzieło soiorrwe, dar jubileuszowy die 
504ethiej prawie dziaiel pości naukowej J. B. de Cour- 
łenayla: mamy tu 42 <o\p,nv/y. uczniów, przyjaciół, 
kolegów jubilata, dotycząca różnych danych z filologji 
już to  słowiańskiej, już pozdStowiańskiei; sa tq  prży- 
tenr praco auta rów różnej narodowości* i v różnych 
językach, Szczegół godny uwagi, że Niemcy Odmówili 
udziału w tej pracy. Oprócz polaków (jak DirębskL 
Benn1, Lorantz, Szober, Spiawiński, Kleczkowski, Słoń­
ski, Lempickl, Kowalski, Łoś, Wędkiewiez, tiłas.zyiń 
Nitsch, Gawroński,! Rudnicki, Rozwadowski), występuje 
tu wieiu cudzoziemców i mamy rozpnwy po frracu- 
>śu, po niamiecitu, p j rosyjsKu po 'czesku, po seib- 
sku, po bułgarskii. -  Bo niemiecka piszą nie niemcy, 
laer Ksioikzycy, fimicwio, węgrzy i Hoiar.dtr N. rur. 
Wijk pisze po polaku, również* finlandezyk Kalima Ro­
senberg 7. Petersburga, Węakiewłcz z Poznania, ?erb 
fieitć, ora;c francu/i piszą po francusku. -  Książkę 
zdobi portret I. 8. cje Courienaya, zbiór rozpraw po- 
.prżadzuJtóagrafja jubilata, napisana przez pr. fl, D. 
Kryńskiego, który nam szczegółowo opowiada o zasm- 
gach riaulfśiwych prcfesorŁ- ńiestaty, lak wielu, prawie 
cale życie pracował on dia opcycn i więcej pisał po 
rosyjsku, niż po jpolslai. Traot wyszły w i  mała] ńcz- 
yfe egzemplarzy, staraniem  indałscji j^sma: Jętyh'h&jel.

Pr. KAZIMIERZ NiTŚcH. 0  j m W  pohkim. Obisaz,
Ha/Siti-u, d titjt, opnuouimm. fobii, Tow,
Miłośników’ Jęz. Pol, to 1.

flutoi podaje nam tu przedewszystkiem rzcvx 
o rozmieszczeniu języka polskiego, który ma swoje 
terytorjum bezwzględne własne, a poza tern na kre­
sach już to  poza t£ granice się pneiewa, juz to w swo­
je granice przepuszcza grupy inńojnzyczn^ (niemieckie, 
cżeskie. rrfałdfuskie). Język ten jest wszędzie jednorod­
ny i  do sanicgo siebie poupbny, ^ jedpakże dzieli się 
na rozmaite narzecza, z których każde ma pawien od­
cień swoisty. Nigdy one n)a aą tak niezrozumiałe wza­
jem dla siebie) jąk np. narzecza niemieckie lub fran­
cuskie. ale jednak są odmienne. Narzecza te  dziel': 
profesor Nitsch na ozy grupy: 1) wielkopolską, 2) ma* 
yoy. le tką, i)  kaszubską. Grupę pierwsza (ściśle polska) 
izlali się na narzecza i półnarzeozat Wielkopolskie 
kujawskie, borowinefcie, kociewskie, chełmińskie, ślą­
skie, małopolskie z podhńlańskiem; g rup / druga obej­
muje narzecza: mazowieckie, kurpiowski/ warmińsko- 
]"bawjk.e, sandemie.-sk.if grupa trzecia dzieli się na 
Chojnickie i Puckie czyli Bylackie. — D-iisj mamy ron*. 
dziai o językach irido-europejsilich wogdle i.o  grupie 
słowiańskiej w szczególności; o początkach języka lite­
rackiego w średniowieczu, dalej w czasach ńowszych 
od Reja i Kochanowslkiago po dni nasze. Na końcu 
mamy Dziaje gramatyki polskiej i wskazówki d taśtu - 
'djujących. Liczne teksty ilustrują te  rozmaite postaci 
języka polskiego.

Na$ze Wydawnictwa.
Staraniem Bo-lakcji „Gazety Poliep Patisimtwtf’ 

ulcsmhj się następujące iiydatmietmr
Włodzimierz Dzwonkowski — H istorja P o lsk i, 

cz. i. Okres prahistoryczny i Piastowski. 
Mk. 300,

J. Misiewicz — U dział P o lic ji w  D o c h o d ze ­
n ia ch  P rok u ratorsk ich . Mk- 65.. (

Zygmunt Kuczyński —  B uchalterja . Praktyczny 
podręcznik księgości podwójnej Mk 700,

A. Grimm kom. P. P. — J a k  u k ła d a ć  p sy  
p o licy jn e . Mk. 17U.

O.i wszystkich tych wydawnictw dla policji państwowej
i stałych prenumeratorów Gazety P. P. ustępstwo 25® 

Di. nabycia w Redakcji.
W druku:

H. G ross—  b a d a n ie  czy n ó w  p rzestęp n y ch . 
Praktyczny podręcznik dla sędziów i urżę- 
dow śledczych.

Schmickert —  P o rtret z p a m ięc i.
Zamówienia przyjmuje RednKcja „GazetyjPol. Państw* 

(Długa 38, telefon 55-73).

O C 3 - Ł . O S  Z  E5 UST E -A.-
P B S Z P O R T Y  Z f tG iN iO N E :

Frenkentsn k ek  Majer iiapieżyńs, 19
5127

Borkowską Antonina Marszałk, 67 26
żyiberh.est Cyna Stara Miusto 8 31
Roth Marcei Leszno <56 32
-Zile Flbram Sosnowa 10 36
Wrzeciono Stefan b o c z .  Zakroczym 

gm. Załuski 37
l^mner K'ara Piwna 39 38
^ “idekler Maria Crm.elna 81 39
yienidfer Maria, Wolsha 12 40
trojanowska Michalina Sejmowa 3ł 41
Baiuch BSlesfaw Puwin 3’ <7
% chlik Stefanja Grodziftska 15 4s
Domaniewska Alicja Złota 38 ■ 44
Rottner Krajndla Złota jjjSa 46
Kordyc M arjanni Górczewskc 38 47
G alsztejn ąo s tk  Szlema Dzielna 31 4i»
Mjst&k,Bonifacy Tadeusz Mokotoy

sku 57 50
Brodzik SzczijJiii Staiowa 45 51
Raschke Helena Wiier.skt- 13 52
Ceglińska Antonina Ogrodowa 5. 53
Lisiak Juijanna Miedziana 6 54
Manedhes ieechok Dawid Nzwoli- 

pie 10 55
Zysniaa Izrael Błońska 9 5 t
f 'd r  ich Stanisław Żelazna 68 58
Jankiewicz Czesław Niecała)I2 , 59
Glik Czestew Chmielna 66 00
C.iatinik Masza Podwale 30 62
singer Juljań Tcrgowa' 63 64
Rozenbaum AŁram Judka Ogrodo­

wa 6 35
Lewkowicz Symcha Pańska 43 66
Grabowski Józef i eszno 12 C7
Sowińsn' Walenty Grzybowska €5 68
Pietrzak Zofja fil. Jetozol. 25 ES.
Lehensold .Mindis Królewska 2C 70
Bieńkowska Zofjz Koszykowa 73 71
Krzywicki Wieńczysław Chmielna 26 72
Dićhter Michał Złota 45 7*
Nipariic; Eugenjusz Wierzbowa 11 76
Szajiifeld rra jda  Prosta 10 77
Patron ■ Józef Bron Nalewki 2P 7C
Birercwajg Chain Pawia 1S 80,
óerenróik Bejla 7436*24 81
Zaborowska Jul Je Grzybowska 37 82
Nowicka Kazimiera Grójecka 25 85
Prechner Szymon Nizka 66 36
.Hpelblat Moszek Mendel Powie 74 87
Gnadhauz -Pinchos Hersz Stawki 10 88
Becenb&cm Bijasz Dżielna 43 ąg
Byczek Antoni Wspólna 75 j  90
Makowski Dominin Sienna 9: SI
Abramowicz Zem an Cegiar.8 19 93
Liljenreid Menachem MerWel Plac- 

Gtzybj-wski 16 94
Mazur Teofi, Targowa 29 96
Zgłędnicka Czzsłswa Targowa 29 
Fajgenbium Chaskie! uęsia  87 98
Sznajder Mejlech śto*Jerska !4 . 99
Kujaw* Marjanna Podwale 3 5200
Lewin Cnewa Krajndla Nowo lipki 51 01 
Zając Władysława Sitkowska 14 02.
Biaiykarnień Bilma Sapiezyfiska 5 03
Dychtwaid Chawa Pocntai 30 04
Gampa Janina Górna 3 06
Rozenbe;4 Abrara Dzielna 9 07.
Blerm ar Sara Pińsk-Miaszzzańska n 09
Sierman Sas:* Leje Pińsk-MłesT- 

czańska 5, . 10
Stróż Władysława elektoralna 16 11
Gojósztejn leak, Wudawa Browarna 12
M arżur Irena, Włoda’.va Sowia 7 13
Napiórkowska rngs-njti Marjfj Prze.

my słowa 27 14
Blankisi Izraai Elektoralna S* iP
Gicht Maę/e- Fra^aad S W

SI
Ratman Majer Pawia 63 4261
Bluszcz Jan  gm. Ożarów 62
Witkowska Stefanja Złoto PC 65
Ruzenlal Leon Nowolipki 29 66
iflritaba Mordka Gęsia 87 67
Gpldheidler Jakób Gęsia 87 68
Jędrzejew ska Jan inaW iejska 7 69
Sztct.iałd Maria Złota 33 72
Fryt Kai ii. Smocza 4 * 73
Najei Dawid Gęsia 35 75
Kozak Janina Bizocuwa jU. 77
Kępska Janina Crerniekowska 124 79
Wililoeria Moor Złota 3 80
Hftanska Irena Długa 18 81
M.eusz Hpjs? Nowolipie 20 82
Wójcicka Stanisława Piękna 43 33
Turxe Brajli? Chmielna 122 84
Kialer Władysław Chiodna .5 87
Skupińska marjB Hoża 34 3S8
Znajomek Szij^ui' Graniczną#? 89
Wiśniewski Wacław Piotra Skarg) 72 91 
Filipek Antoni Złota 48 - tfe
Wierzulcka Kazimiera N. Świat 46 94
K.ęda AjzJk Miła jie  56
Dsmowski Piotr arodkowa 20 99
Katnlskc vel Eksifejó' Bniia Pię 

kaa 58 4300
Rubin Sura Ciepła 10 5103
Krawczyk Henryz Zakrzewska l 04
Jagodzińska Zofja Marszałk: 85 06
Lew Tajbeł Nowolipki 46 00
Andrzejczyk fllessaiidec Dzieind 93 32
Biumentaf icęk F eta 49 10
Ber Rywkn NopołipkM S 12
Piasecki AieksLntitr Śliska' 44 13
T erszt Szmiłl Kupiecka 9c i4.
Dębowska Zdf ja Hoła 36 15
Pawelczyk Jan  Febryczna 28 18
Lu”czy ńska Zofj a Żórawia 23 ł S
Kupisz 1 co fil Poznańska 11 22
KósawsWi Wacław BuJowlana 26 25
Oppenneim Henryk Grzybows, 40 26
MaiiriowsKa Pauime Hortensja 6 34
Grajberg Siejwa Nalewki 16 ' 35

III
Mąka Kajió Szajndlo Dzielna 21 417?
ilandelsman Fajg.t Sólna tl 78
Plnkwaser Matys Grzybowska 32 81
Gutcłiajrri Gflaim Nowolipie 34 82
Rechtma.i Szlema Franciszk. ó 83
Kozłowska Władysława Ogrodowa 34 3C
Zadrożny Franciszek Teiesińska 9 B7
Hochman Mojsie Michei Gęsia 57 89
dzwaje ftnna Królewska 19 90
Odyniec Karol Łucha 26 91
Ehrenpf8i.“ Aron Hrnoid Cłilodna 2 92
Kusińsk: oóżef Pańska 97 55
Hufnagel Salomea Leszno 71 56
Papis F aweł Nowosławińska 4 97
Wąsiakowska Anna Pańska 50 4202
Kreslńska Cecylja Noża 64 \ C»
G^yż Marja P&ńske 44 39
Piszcżalski Aleksanaer Żelazna 74 10
Kopeiowicz Moiyc Mburycy Sienna 30 11
Balyczewska Lookadje Nowoarodż- 

ka 16 13
łTyszcze-yska Alicja Szopena 2 14
Rczenfarb P.ubin Smocza 4J 15
Katz Jakób Szymon Xvtarda 22 16
Pod«*nniak Apolonja Wspólna l \  >b
Tafllowrki Salta/et Zgoda & 20
Szymczaków3Ks Katarzyna Kr&ch- 

maina 89 22
Fajaełs Hersz Lejb Nowolipie 6 23
Maiiśtawska Wiktorja, Piękna 24
Eilszejn Zaubei fijwia 44 35
Lięenberg Rbrurr. Szaja śliska 48 26
Szapiro Sura itupiecka 10 27
Wiśniewska W Ir,ay sława Febryczna 8 29
Ctarka Hers* ?«•»  29 3C

v!mlel Prkskowja Furmeńsko *1 32
Bojasznek Antoni Piaskowa 12 33
Cohn Józef Złota 26 35
Płochocka Walerj.t 1 OKnicka 3 37
Grzybowska Bronisława OAa 13-—S 38 
Lipiński We cła w Józef Elektoralna 33

4174
'Jaroszewicżowa Helena Bracka 10 75
Smarowiński Jan  Czerniaków, 191 424. 
Branszwejg Markus Sto-Jersk? 34 42
Manuel Mej ar Wóif Miła 49 t4
gronberg ió /ef N. Dzika 204 45
OicJrcycki Kcnr=.d ujugc 15 47
Mićhaiska Helena Wiicza 32 43
Datynerówna Felicja Trębacka z 50
3anxier fiszeł Zielna 48 51
Gajzler Władysłew Przemysłowa 5 52
Włzenber Mar ja L trzno 44 53
Respai.dow^ki Wilcza 54 54
ReSpandowsza Marja Wilcza 54 59
Łliugoitl TobjasZ'Sapieśyńska 3 56
uołdbefg Natan Naiewki i! 57
Ger.ibarsk; Józef Przemysłowa b su 
Rosner Lejb, Naieynti VI 55
Kirszencwejg Luiza Śliska 42 60

Ź A G U B I O N E :
t

Zgubiono paszpon i kwit bagażowy 
-a i i i  SV06 Ciaita Wiedyslewa Stalo­
we 54 )  5124

Zgubiono świadectwo na  konia (wa­
łach) Tamborek Antoni,' Przemysłowa 
23 5130

Zgubiono kartę ddmobiliz. Sypuły 
Stanisławą, Łazienkowska 16 . 5135

Zgubione karrę odroczenia Nowaliń- 
skieoó Henryka, Górczewska 3 5i45

zgubiono kartę zwolnlen<d wydaną 
pr/ez P.K.U. w Wołkowysku Zgisbi? Sta- 
nisiawa, z. Grodzińska, jiow. Woiko- 
wysk.

Zgubiono kartę demobil Feldmana 
Srułaj Franciszkańska 6 ‘5157

Zgubiono paszp 2agran. W^lnberg 
breinułi, Dzielna U 5161

Zgubiono śwlaoectwo ubóstwa Maii- 
nowskikj Józefy, Miodowa 10 5183

Zgubione paszport, tegitymąclę tra- 
garską i kartę robotniczą, Kukawki Ńu 
ty, 1 ergowa 53 5173

Skradziono paszport I kartę powo­
łania Ślepńchowskiego Mordki, Kork

S1J5
Skradziono paszport i kartę powoK 

Badowskiego Leopolda, Tarczyńska 3
5178

Zgubiono kailą powoł. Makowskie- 
- go Wiaayslawa, Saoiborska 8 5183

Żgubiono paszport i kartę powoła- 
n ią  Dudki Dawida, Proste 10 5184

Zgubiono paszport . kurtą powoia- 
rJa Słopeckiego Jana, Topiel 5 5192

Zgubiono dowód osob. i kartę dc - 
mobiliz. Matybowskiego Merjana, Gró­
jecka 25 5195.

Zgubiono świadectwo obywatelstwa, 
polskiego i metrykę Bobowskiej Haliny, 
Zielonka 5205

Zgubiono kąrte demobil. Płońskie­
go Aleksandra Steiowa 10 5203

Zgubiono paszport zagrań. Zaićber- 
gą Mozesa, Orla 13

U
Zgubiono kartę pobytu Kamieniec­

kiej Chany Maiki, Nalewki 37̂  4263
Zgubiono kartę pobytu Kamienieć- 

kiej Basi. Ńhlewkl 37 4264
Zgubiono kartę demobiłiz. V ittow- 

skłegc W‘«dysłewa, Krochmalna 17 4270

Zgubiono puszp, wyd. w Koninie 
z. Kaliskiej Leśkieuicza Tadeusza, Poi- 
ne 4tt 4271

Zgubiono paszport za Nk 32 47-22. 
wyst. Dyr. Policji we Lwowie ; dn. 21 i 
1922 r. Lwów 3-go Maja 19 4274

Zgubiono paszp. zagrań. Ma.ikiawicz 
Marji, Dzika 39 42S5

Zgubiono paszport zagianiczny Jen- 
ty Oldaka, Warecka 9 4286

Zgubiono paszport i metrykę uro­
dzenia Żaka Mozesa Mordki, Puńska 85

425G
Zgubiono legitymację za Mk 442 pod. 

kom. Szmidta Stefana, Marszałkowska85
4292

Skradzione kartę demobil, paszport 
i pozwolenie na broń Hermana Stani 
sława, Lucka 6 4295 .

Zgubiono paszport i pozwolenie r.a ’ 
broń Kzawer ego Szuica,"zain. Złota 56a 

Zgubiono dokument wojakuwy wyd, 
pi zez Baon Sanitarny As I w Modlinie, 
Cegielskiego Seweryna, Drzewica pow. 
Opar.-y ńsLi 4297

Zgubiono paszp. i kartę powołania 
Gitmana Szmuia Lejby, Cęsia 63 429F 

Zgubiono paszp. i legitymację tram ­
wajową Markowskiej Tekli, Dobra 34 5101 

Skradziono paszp. i kartę powoła­
nia Dudkiewicza Adama, Marjensztadt 4

510.1
Zgubiono kartę demobil, Jakowie 

wa Aleksandra, Złota 25 513J
Zgubicr.o kartę demobiliz. Rycerz 

Jaukiu, Kurów 510?
Zgubiono paszport i kartę powoi. 

Szwarca Lejby Abrama, Że!ażi|a 32 5161 
Zgubiono paszp. i dowód jfcólnej ja ­

zdy ?h Aa 570, Roiniiiskiego Jana, Tar­
gowa 71 \  5117

Zgubiono kurtę deniobiliz. Tenen- 
beurua Abrama, śliska 40 5120

Zgubiono kartę demobil. Kersz.in- 
blata Całego, Śiiskń 40 5121

Zgubiono pozwolenie nu kufsowa 
nie samochodów, Amąi^kańskiego Czer­
wonego Krzyża, lojestr. AsAś 2275, 2276,. 
2279, 2301. Gkóiriik l i  3123

Skradziono paszport, książkę cze­
ladnicza i \w i t  na bieliznę Kiiszysa Ja  ■ 
na, Dzielna 42 5124

Zgubiono paszporc za Ał -205840-4 
kartę zwolnienia z wojska i świadectwo 
członkowskie z „Kasy Chorych" Zylber- 
berga Joska, Smocza 29 5116

iii
Zgubiono paszp. i kartę powołania. 

Mąki Joska Woifa, Dzielna 27 4176
Skradziono paszp. i kartę powoła­

nia Woiowczyka Bronisława, Piotra Skcr- 
g i 2. 4179

żjguuiono kartę demobil. Marchwiń ■ 
skiegc Fugenjusza, Śliska 32 4190

żgubiono kartą demobii. Redera 
Ludwika, Piwna 39 4i34

Skradziono paszp. i kartę odrocze­
nia Klopferda Gustawa. Twarda 23 4135 

Zgubiono kartę demoodiz. Bianka 
Fiszia, Stawki 30 4J93

Skradziono kartę demobil, wydaną 
przez P.K.CI. w W-wie Cudnego Ludwika, 
KrochmairiP 4Ś 4194

Zgubiono kartę demobiliz,, książką 
legjoaowa i metrykę urodzenia Borkow­
skiego Pawia. Swiętcijańskr 27 1498

Zgubiono kartę zwolnienia Brunne- 
ra Zygmunta, Długa 6 4199

Zgubiono kartę demobii. Sapsa Zel- 
mana, Kupiecka 5 -1200

Skradziono kartę zwolnienia, kartę 
mundurową i 2 śvń£o<sctwa lekaisluc
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W yszedł z druku oczekiwany

„INFORMATOR POWSZECHNY RZECZYPOSPOLITEJ”
s KaleeKiirisai Policji

zawierający najdokładniejsze informacje, dotyczące instytucj^Państwowychj Samorządowych i Społecznych ńa Całym obszarze Rzeczypospolitej, 
ora? bogaty dział sprawozdawczy uplastj-cznicjący strukturą naszej państwowości 1 prace organów państwa w roku 1921.

Informator Powszechny iest ksrążKą niezbędną dla każdego działacza politycznego i społecznego, dla każdego kupca, przemysłowca, 
lekarza, prawnika, w yższego urzędnika i dla wszystkich, mających styczność z instytucjami państwowym i i samorządowymi.

MIĘDZY INNEM! INFORMATOR POkAJEs L O pis Polski i jej ustroju polityczno-adm inistracyjnego. 2. Tekst Konstytucji R zeczypospolitej. ?. N ajśw iei- 
opnę z o sta tn ieg o  spisu ludność: 4. U staw ę o goćtoch , barwach ? odznakach ,ionc.rowYcSi RzpliteJ (z ilustracjami). 5. Oznaki stopni, broni, służb W ojska Pol­

sk iego  oraz Policji Państwowej (z ilustracjami). S. Państwowe cechy i znaki probiercze (z' ilustracjami). 7. Spraw ozdanie z  działalności Sejm u U staw odaw czego. 
a  Spraw o-identa s z c z e g ó łj w e  z  d zia ła ln u ic i y .szy stk ich  m in isterstw  i cent.-aiiiT.ych in sty tu cji pa ń stw o w y ch . 9. Dokładne objaśn ien ie ustaw y o  D aninie. lOj^Ma^
pę.R zeczypospolitej z  najnow szym  podziałem  > a w ajew ództw aj_pow iatyL̂ rjZ_ojbrzym ią ilośćjjrtyku iów  i Informacji.

CENA WIELKIEGO TOMU. O&ji-TOŚC! PRZESZŁO 1500 STRONIC W GRUBEJ OPRAWIE Z GRZBIETEM PŁÓCIENNYM MK. 2000.— (Z PRZESYŁKĄ POCZT.)
Zamówienia pr^ibiy udtyltć do Administracji „Gazety Policjjl Aóttwowoj^

POBSiCZMIK 
Prawa i Procedury Karnej
Dla Policji Państwowej miejskiej 1 powiatowej, 
oraz szkół policyjnych, wraz z ustawą o Sądow­
nictwie doraźne n i Ustawą o odpowiedzialności 
urzędników  ze przestępstwa, popełnione w chęci 

zysku-
Opraecyfany przez podintp, policji waraz. Nacz. Urfc. 

Śieaez, ni. st. Wattzawy
MAURYCEGO SONENBERGA. 

w y d a n i*  IV  u z u p e łn io n a .
2 -jir/zsiędaicaieni ostatnich zanian proceduralnych, 
Część i: WRftWO KARNE. Część 2: PROCEDURA 

KARNA. Część 3: WZORY PROTOKOŁÓW.
*  W22, — Wara-cawa — NaMadac. auiora. =  

Cen® mk, 300.—, i  przesyłką mk. 320.—- 
D e Mfejflbfe u M c e l o i k i  Urzędu Śłede*ago to. it .  

-W arazawy.

mmm17

F a b ry k a  te k tu ry  

W W t f  M M i l

K upuje wagonowo  
padki1 papierowe, maku­
laturę, zużyta worki i sien­

niki papierowe,

MAJW YjŻSZŁ- CE MY..

f f N O W E  Ż Y C I E ”
(M im  Hnotfofiie Kresowe

Wychodzi tygodniow o w dwuch wydaniach 
GRODZIEttSKlEM i. BIHŁOSTGCKIEM.

■ 9  <

Szczególnie pożyteczne dia ludu wiejskiego

f s t o  % r a m i  M b k o f t l  «u  s tm a c J i  Wsfo^HsflciSu
NAJLEPSZE PISMO LUDOWE DLA OGŁOSZEŃ, 

kosztuje 3 5 C mk. Kwartalnie. Konto P. K. Ó. Na 80.021 
Adres Głównej Redakcji i Administracji

■ —  - Grodno, Batorego 8,
ryn-cowe.

Pytiewi Władysławowi, pow, Soko-iow z. 
Siedlecka w'eś Szwejkt 4202

Zgubiono icartę demobil. Sikory Jó~ 
ssfa, Błońska 9 4X3

Skradziono paszport i-4 świadectwe 
na konie maści: 1-sza para gnhda, 3-ci 
S':3sztan l  4-ty deresz, Bursztyfia Majera,' 
Krochmsnia 29 42Ce

Zgubiono kartę demobil. Marenhoi- 
ya Icka, Bugaj 19 ' 4206

Zgubiono kartę demobil, i paszport 
Dzikowskiego Jana. D łjga 33 4207

Zgubiono kartę odroczonia Sziyj- 
ipsna icka Joska. Wołyńska 24 4208

Zgubiono kartę demobil. Szatko w 
ik  i ic c i Władysława, Barka 24 - 4212

Zgubiono kartę demobil, por. Soka- , 
Newskiego Eugenjusza, Długa S -1217 

Zgubiona paszport i kartę odrocz, 
Prochszteina Ki wy, Freta 16 4219

Zgubiono -oaszp. i kartę powołania 
S jnarka Szoela, Zieina 2C 4231

Zgubiono paszp. zagraniczny Kan- 
torowlcz Gety, Nowolipie 20 422P

Zgubiono paszp. i kartę zwolnienia 
MętraKa Józefa, aytnia 12 423;

Zgubiona pdszp. i kartę zwolnienia 
Podlesia Bołeslawa z. Siedlecka pow. 
Sokołów gm Kosów 4233

Skradziono kartę dsmobiliz. Kocio!'" 
Kowskiego' Mieczysława. Krochmalna 57

4236
Zgubicrio kartę odrozzenia, Pinkusa 

Mojsie Nircherr., Franciszkańska 9 . 4237 
Zgubiono kartę, demobii. Syski Ada- 

ma; P>. Kazim, Wielkiego 6 '424G
..Zgubiono paszp. ; kartę urlopową 

Gefilhausa -Icsefa Mendla Pokorna 6
*£43

Zgubiono iżowód osobisty Sieradziń- 
Skiego Mariana, Miodowa 14 4246

Zgubiono kartę zwolnienie i paszp. 
^rzyżawskiegó Edwarda, Bialolącka 36

•1243
P i O T R K  Ó W .

— Zagubiii karty powołania: Węgier 
kiewież Jan, Fidala Feliks, Niedzielski 
FLanciszek, Krygier Teofil, Lannau Iser, 
~enenbaum Dawid, Prejzerowicz Kopek 
Olszęzak Wacisw.

Zagubili karty odroczenia: iarłan- 
Łacz Jan, Morawski Edward. Berkowicz 
Szlama, Zajsc Władysław.

Zagubili karty zwolnienia-; ftksrr.an 
Franciszek, Prajs Antoni, Barciucb 
Jan, Niezgoda Władysław. Markowski 
Stefan, Domosinskl Roman, Lejzerowicz 
Hersi Kiwa, Kaczor Jan,

Zagubili 'carty demobił.^Baisaimzan- 
n t, Gosławski Józef, Cicheń Jan, Ka­
czmarczyk Mikołaj.

Zgubiono kartę na broń Hertz Szy­
mona.

Zagubili karty bazterm,. urłopu: Ges- 
sau Majer, Szpiro Maj ar

Skradziono kartę po woj. Szafran? 
Moszka. i ''

P R Z A S N Y S Z .
Zgubiono legitymację nauczycielską 

z dn. l-iX-921 r. L  25115 Zdboradskiej 
Janiny.

B E Ł C r i A T Ó W -
Zgubiona kartę pówof. . vyd. prear 

P.K.Lr. w Piotrkowie Ajznera Meszka, u i  
Patjjanicka.

O P O C Z N O .
Zgubiono dokumenty wcjskowazwol- 

nienia GwaJery Adama, wieś Poraj.

pow.g Kozienicki.
Zgubiono kartę wojskową Jawor- 

jkiegc Michała gm, Trzebień w ieś Grzy- 
boszczyąna

:; paw. Kowelskf,
Skradziono do*ód osobisty wydany 

jjjzez SSacz. Iii-go Rejonu p. Kowalskie- 
go, Safrana Lanczuka gm Gródek

f pow, Wiudawski-
Zgubiono kartę odroczenia wyda­

ną przez P.K.U, Pawtuc,uka Grzegorza, 
gm. Opole wieś Sojary,

Zgubicr.o dowód dcmobilizacyjny 
.irmji ichotniczaj i paszport na Imię 

. Jana Staniszewskiego, Elektryczna 1.

tKNY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem (wiersz nęnpaielgwy ti-cio szpeitowy) mk. 200, (tylko urzędowe) — w tekście mk. J50, — za tekstem  mk. 10C, — nekrologi mk. 100, — pasz­
portowe (3-krotne), z podaniem tyiko nazwiska i adresu mk. 500.— o zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 275 (trzykrotnie).

REDAKCJA I ADMlNiSTR.: WARSZAWA 

REDAKTOR

DŁUGA 33 . K O M I T E T  E E B R K C Y J N I T :

PRZYJMUJE OD GÓDZINY 6—8 WiECZ. 
3ELEFON 55-73,

M. BORZĘCKI, H.CEDERBAUM, Z. DĘBICKI,£. GRA - 
SOWIECKI, W. HENSZEL, W. HOSZOWSKi, Z. HUE- 
3NER, J. JAMGNIT, KRZEMiNSKl. J. KUCZYŃ­
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RfiDAKiOA E. GRASQW1ECK1. Dnikarni-i Ql. Kom, P P. w zarządzie „Gazety Policji Państwową)"*

fło&iniiera

RIST8PJA P9ŁSK1
(Okres Piastowski)
kurs IV k!» szkół średnich

Najlepszy podręcznik Historji Polski, oparty 
I na najnowszych źródłach.

D o n b / e i ł  w e w iiy r t k id  iu lęgu iik cŁ .

Skład  G łów ny IwŁ^-arnk „O siolineuni"
, ' N ow y Św iat 39.
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Nieszawa, Włocławek, Płock, Wyszog.od, Puławy I Sandomierz. 
Talef”; Zarządu 201-96 190-0.,, Dyrektora 160-22, Biura: 83-4. 94-78 i 94-79,
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